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CZEŚĆ URZĘDOWA
Reskryptem z dnia 26 listopada 1879

1. 85864 zezwoliło wysokie e. k. Minister­
stwo handlu na ustanowienie nowego urzędu 
cechowniezego w Galicyi z siedzibą w S o ­
kalu dla sprawdzania i cechowania miar dłu­
gości i pojemności, dalej wag handlowych, 
ciężarkow i beczek. Co się niniejszem w 
myśl §. 3 rozporządzenia ministeryalnego z 
dnia 8 kwietnia 1875 nr. 45 dz. pr. p. do 
powszechnej podaje wiadomości, z oznajmie­
niem, iż jednocześnie zarządzono wprowa­
dzenie w życie tego urzędu.

Zi c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie dnia 7 marca 1880.

CZEŚC IIEURZĘDOWA
Lwów , 17 marca.

Sprawa Hartrnanna rzuciła cień 
na stosunek Rossyi do Franeyj, i 
z kwestyi czysto prawnej, jaką zaw­
sze pozostać powinna była, zmieniła 
się w kwestyę polityczną. Co ks. Or­
łów myśli w tej sprawie i w jaki 
sposób opinię swoją objawił rządowi 
francuskiemu, o tem z Paryża nikt 
nie podał autentycznej wiadomości, 
ale skoro prasa rossyjska tak otwar 
cie czyni wyrzuty Freycinetewi, mo­
żna ztąd wnosić, że ambasador ros 
syjski nie tak spokojnie przyjął wia­
domość o niewydaniu wrzekomego 
sprawcy zamachu moskiewskiego. Zre­
sztą sam wyjazd ks. Orłowa wskazy­
wałby już i bez głosów prasy rossyj- 
skiej wyraźnie, że Fratieya ocalajac 
Hartrnanna wystawiła im niebezpie­
czeństwo swój dobry stosunek z R o a _ 
syą. Niebezpieczeństwa tego oczywiście 
nie należy tak pojmować, żeby zacho­
dziła nawet daleka możliwość zawi- 
kłań lub zerwania stosunków. O je-

1 dnego nihdistę, chociażby on nawet 
! był sprawcą zamachu w pałacu zi- 
| mowym , Rossya nigdy nie wypowie­
działaby wojny a zerwanie stosunków 
dyplomatycznych bez równoczesnego 
wypowiedzenia wojny, jedynie dla de­
monstracyjnego okazania niechęci, jest 
dziś prawie niemożliwem między ta- 
kiemi państwami jak Francy a i Ros­
sy a. Nie dla zwyczaju dyplomatycz­
nego. nie dla formy samej utrzymują 
dziś państwa reprezentacye zagranicą" 
Dziś stosunki różnorodne tak zbliżyły 
wschód do zachodu, północ do połu­
dnia, że reprezentacye dyplomatyczne 
są niezbędne dla obustronnych intere­
sów. W ten chyba sposób zamanife­
stuje Rossya niechęć swoją, że dłuż­
szy czas pozwoli podrzędnemu dyplo­
macie bez rangi ambasadora kiero­
wać sprawami ambasady rossyjskiej 
w Paryżu. W takim razie oczywiście 
ambasada francuska w Petersburgu 
zostałaby w pośredni sposób osiero­
cona, ale mimo to sede vacante utrzy­
mywałyby oba państwa stosunki po­
kojowe aż do zatarcia się pierwszych 
wrażeń. Byłby to wypadek wielkiej 
doniosłości w takim razie, jeżeliby 
teraz chodziło o ułożenie formalnego 
aliansu między Francyą a Rossya 
przeciw Niemcom, o co niemiecka 
prasa często oba państwa podejrzywa. 
Pmfi^ęd-ni dyplomaci nie mogą być 
ażytó do missyi tak nadzwyczajnej, 
więc zawarcię aliansu stałoby się 
niemożliwem. Ale o tem w tej chwili 
pewnie nie myśli ani jedna ani druga 
strona.

Najwięcej zadowolonymi z tego 
zwrotu są Niemcy. W  Berlinie od po­
czątku  ̂ zwracano uwagę na sprawę 
wydania Hartrnanna jako wypadek 
sprzyjający polityce niemieckiej, która 
Ka.cej_ sobie wytknęła zizolowanie Ros- 
syi. Na razie cel ten zdaje się być zu- 
Pe e osiągnięty. Rossya na pozór zo­

narodową reprezentacye, bo w intere­
sach materyalnych i politycznych sa­
ma jest więcej zawisłą od Zachodu, 
aniżeli od niej jakiekolwiek inne pań-
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staje w przyjaznych stosunkach ze 
wszystkiemi państwami europejskiemi, 
ale w rzeczywistości przyjaźń ta o- 
granicza się tylko do form konwen- 
cyonalnych, a gdyby kto chciał wy-|stwTo zachodnio-europejskie, 
kazać, że pod formami temi kryje się i 
niechęć lub nawet gotowy zaród za- i 
wikłań, nie potrzebowałby bynajmniej*! 
ani naciągać faktów ani nawet wysi-i 
lać się na wyszukane wTywody. Obok 
Francyi uważano Włochy za kandy­
data do aliansu z Rossyą, ale i tam 
już snać nastąpić musiało inne uspo­
sobienie, skoro nawet Grispi wystąpił 
w parlamencie z mową stanowcza 
przeciw irredentystom. W aliansie ros" 
syjsko-włoskim irredenta stanowić mo­
głaby najłatwiejszą spójnię, wiec kto 
przeciw niej występuje, tem samem ni­
szczy podstawę aliansu rossyjskiego.

Jaki cel praktyczny może mieć 
przyspieszony wyjazd ks. Orłowa z 
Paryża i demonstracyjnie tem okaza­
ne oziębienie stosunków z Francya?
Chyba Rossya zamierza przestrżedz 
inne państwa, aby były ostrożniejsze 
od Francyi w drażliwej kwestyi w y­
dawania nihilistów. Dla małych pań­
stewek może to być rzeczywiście sku­
teczną przestrogą, i. nie możnaby się 
dziwić wcale, jeżeliby się pokazało, 
że Rumunia sprawą Hartrnanna spo­
wodowana została do zaostrzenia swo­
ich przepisów policyjnych o pobycie 
obcokrajowców. Inne państwa jednak 
wyjazdem ks. Orłowa nie dadzą się 
pewnie zachwiać w postępowaniu, ja- 
kieby w danym razie wskazywały tra­
ktatowe postanowienia lub normy zw y­
czajowego prawa międzynarodowego.
Odwoływanie ambasadorów wychodzi 
najpierw na niekorzyść państwa, które 
w ten sposób dla demonstracyi po­
zbawia się reprezentanta i rzecznika 
swoich interesów za granicą. Rossya 
pewnie najmniej ze wszystkich mo­
carstw może zrezygnować na między-

P a r y ż , 13 marca

(B i Rozdrażniona do najwyższego sto­
pnia odrzuceniem w senacie artykułu VII 
lewica Izby deputowanych w pierwszej chw i­
li chciała wystanie z gwałtowną interpala‘ \ą 
i domagać się wypędzenia Jezuitów z tery- 
toryum Franeyi.

Wygnać gwałtownie samowolnie z kra­
ju Jezuitów, którzy są obywatelami francu­
skim’ . to łatwiej powiedzieć niż wykonać. 
Cudzoziemca można wydalić prostą drogą 
policyjną, ale człowieka urodzonego w Pa- 

I ryżu, Lyonie, Marsylii. Rouen, a choćby na­
wet w Nanterre, który nie popełnił ani zbro­
dni ani przestępstwa, który jest wyborcą a 
nawet wybieralnym, z jakiegoż tytułu i ja ­
kiem prawem możnaby go wyprawić za gra­
nicę? Ustawa z roku 1792, którą p. Ferry 
chciałby wskrzesić, nietylko wyszła z uży­
cia, ale nadto ważno wypadki, które po tym 
roku sprowadziły ty L; zmian w sferze poli­
tycznej, unieważniły ją de facto. Dufaure, 
któremu nikt nie odmówi głębokiej znajo­
mości prawa, oświadczył wyraźnie panu 
Freycinet, że aby wydolić z Francyi Jezui­
tów. potrzebaby pneprowadzić w obu Izbach 
nową ustawę-, ktćraby oświadczyła, że tytuł 
Jezuity pozbawia każdego Francuza tytułu i 
praw obywatela Francyi. Prezes rady mini 
strów nic na to nie odpowiedział panu Du­
faure, ale sądzimy, że się nad tem dobrze 
namyślił.

I inni widocznie namyślili się także. 
Lewica i Związek republikański rozpatrzyły 
się poważnie w całej .sytuacji i zdecydowa­
ły odroczyć na później ową interpelację 
projektowaną, zapowiadaną a nawet zdecydo­
waną w zasadzie, i zmusiły nawet lewy kra­
niec do zgodzenia się na to odroczenie.

Ale to odroczenie nie jest bynajmniej 
rozbrojeniem. Stronnictwo jakobińskie nie 
poddaje się, tylko odkłada i modyfikuje nieco 
plan batalii

Z A  G R O S Z E M
Przoz

Au t o r a  „K ł o p o t ó w  St a r e g o  Kom en d a n ta"

I.
Instalacya bohatera.

Czy widzicie tego czternastoletniego wy- 
jstka, w płóciennej, obdartej i wyszarzanej 
apotce, jak skrada się koło inspektów ogro- 
owych, i z za węgła muru ostrożnie wy- 
liyla głowę u oficynom dworskim ? To wła- 
ńe jest Franek Podkowa, syn miejscowego 
ronoma i przyszły bohater niniejszego opo- 
iadania. Z najeżoną, wypłowiałą czupryną, 
palony jak cygan, kościsty, niezgrabny, 2 
lyszczącem spojrzeniem zyzowatych nieco 
jzu , w tej chwili ma wiele podobieństwa 
o zdziczałego kota, czatującego na gniazd- 
3, w którem mała sikora "karmi swoje pi- 
dęta.

Nie trudno się domyślić, że Franek ma 
oetyt na inspekta, i strach człowieka przej- 
rnje na samą m yśl, co się tam stanie z owe- 
ii brzoskwiniami, melonami i winogradem. 
dy taki drapichrust dostanie się wewnątrz i 
tcznie gospodarować po swojemu!

Gdyby przeczuwał to wszystko stary 
nn ogrodnik, pocący się w tej chwili nad 
biadem w oficynie, nie miałby tej uśmie- 
lnię.tej miny, z jaką podnosi wolno każdą 
rżkę barszczu do ust, i nie droczyłby się 
panią Kluszczyńską, gospodynią, która mu 

>ory kawał chleba kładzie tuż obok talerza.
Ale nasz Jan uszczęśliwiony jest nad 

yraz ! Dziś właśnie dojrzał mu wielki pę­

katy melon z ciemnemi brodawkami, coś ory­
ginalnego w swoim rodzaju . który on z je ­
dnego ziarnka. przywiezionego przez pana 
z. wystawy paryzkiej, wyhodował. Pani ciągle 
się dopytywała o ten m elon, pan tylko ki­
wał głow ą i ni8 w ierzy ł, aby Jan, prosty 
sobie chłop ogrodnik, dokazał tej sztuki 
a on swoją drogą wzruszał ramionami i uśmie­
chał się filuternie, m ów iąc:

Jak Bóg da, jaśnie panie, zoba­
czymy....

Otóż dziś z rana obmacawszy go P° raz 
ostatni , powąchawszy i delikatnie nakrajaw­
szy w jednem miejscu, postanowił go zerwać 
po obiedzie i zanieść do jasnej pani....

Spodziewano się gości we dworze, więc 
jakie to będzie dziwowisko, kiedy się zjadą 
panowie i zaczną oglądać tego pękatego fran­
cuza--- A  pan zawoła Jakóba i poklepie go 
p0 ramieniu i pow ie:

-— Zuch z ciebie, mój stary, co ? _ Na­
przeciwko ciebie za nic ogrodnik Niemiec u 
księcia, co ?

pan Jan z temi myślami już barszcz 
ukończył, rękawem otarł pot z czoła, a gdy 
sje wziął do mięsa, przyszła mu wątpliwość, 
cz,y też wszystkie ziarnka z tego melona scho­
wa mu Karol lokaj....

_  Sowizdrzał, panie odpuść, pójdę sam 
z miseczką, gdy będą jedli i durch wyczysz-

°Zę ZMięsok było dość twarde jak na zęby 
staruszka, więc z okoliczności tej przypo- 

niały mu się dwie wielkie jak głowy dzie- 
" L  brzoskwinie, wyglądające z pod liści szpa­
lerem rozciągniętego drzewka przy murze in­
sektowym, Twarde one są jeszcze, ale mech 
ćfe schowa buzia panny Apolonii, szwaczki 
11  dworze -  takie mają przepyszne i pu­
szyste rumieńce. I te są pierwszym owocem

brzoskwini, którą on przed trzema laty oku- 
lizował.... Było ich więcej, ale on poobrywał 
i tylko dwie zostawił.... na co się ma silić 
biedaczka?... Dziś także obmotał je delikatnie 
nitkami niby druciarz garnek i końce tych 
nitek przvwiązał do gałęzi....

— Mógłby wiatr oberwać — mówił do 
siebie —  a one i tak prędzej nie będą jak 
za tydzień.... Na liściach winogradowyeh po­
łożę obie gębami do siebie i zaniosę pani....

Szczęśliwy ogrodnik skończył już pracę 
z mięsem , gdy dziewka przyniosła lemiesz- 
czane pierogi ze śmietaną. Stary Jan pasya- 
mi lubił te rzeczy, więc zapomniawszy o 
wszystkiem, z prawdziwie młodzieńczą wer­
wą wziął się do nich. Biedny ty mój sta­
ruszku , lepiej żebyś dał pokój tym pierogom, 
bo właśnie w tej samej chwili Franek eko- 
nomczak, zobaczywszy przez otwarte do ogro­
du okno gwałtowne zainteresowani‘ się two­
je jedzeniem, zwrócił się nagle ku otworowi 
w murze inspektowym, którym zbyteczna 
woda na zewnątrz wychodziła. Otwór dla bez­
pieczeństwa od psów i innych szkodników za­
grodzony był dębowym kołem , a kół ten 
wbity jest dosyć głęboko i mocno; ale i chło­
pakowi sił nie brak. Uchwyciwszy go obie 
ma rękami a nogi oparłszy na murze, dopó­
ty i tak gwałtownie zaczyna nim poruszać, 
dopóki nie obluzował go z ziemi i nie wy­
ciągnął. Teraz już wejdzie głowa do otworu, 
a choć dla reszty ciała dość ciasno i chropo­
wato, to on, gramoląc się rękami i nogami, 
niby wąż ślizgający się wśród zeschłej trawy, 
potrafił się przedostać wewnątrz.... Serce bije 
mu jak młotem, oczy się iskrzą... staje, nad­
stawia uszu ku oficynie, z której dolatuje go 
wesoła sprzeczka ogrodnika z Kluszczyńską— 
i w dwóch susach już jest przy owej brzo­
skwini:... Raz, dwa, mach ręką, a obie sio­

strzyczki rumiane razem z nitkami już są 
w jego kieszeni.

Do inspektowych skrzyń tylko trzy kro­
ki ztamtąd — okna pozdejmowane, a wielki 
pękaty melon, niby pani Kluszczyńska, leży na 
samym wierzchu , mając glinianą podkładkę 
pod sobą. Łodyga gruba i mięsista trzyma 
go się mocno, Franek zakręci to w jedną to 
w druga stronę — jakoś nie ehee się ode­
rwać ... "Przyzywa do pomocy zęby — i tak 
jeszcze trzyma.... a tu z pod starej maty cham, 
chara. cham.... wybiega kudłaty Azorek ogro­
dnika' i obcesem na niego.... Frankowi ze 
strachu mało oczy nie wyskoczą na wierzch, 
jednak nie traci przytomności, bo chwyciw­
szy melon w obie ręce, jak lis ruszony z le­
gowiska, dwoma skokami już jest pizy otwo­
rze. Azorek ujada energicznie, cała łodyga 
melona wyrwana z korzeniem wlecze się za 
nim .— on melon wypycha naprzód, a sam, 
zwężywszy się jak kot, już jest na drugiej 
stronie muru....

Ozy go tam Azorek dopędził przy owej 
rejteradzie i trochę zębami poturbował, ani 
on ani ja czytelniku nie możemy nic powie­
dzieć. Strach ma bardzo wielkie oczy, więc 
chłopak, zerwawszy się jak oparzony na nogi 
z owym melonem , buch w maliny. Z malin 
już tylko kilka kroków do row u, otaczające­
go ogród, a za rowem ogromny łan kartofli 
na jego szczęście w tym roku niezmiernie 
wybujałych. Odetchnął dopiero, ujrzawszy się 
tutaj , a położywszy się plackiem w bruździe, 
i pchając przed sobą melon, pełzał i pełzał, 
wychylając kiedy niekiedy głowę, czy go tam 
z ogrodu nie gonią.

W życiu swojem Franek nigdy nie jadł 
melona , więc jak tylk> oddalił się ze staję 
drogi od ogrodu i uczuł bezpiecznym^ z żar­
łocznością głodnego wilka rzucił się na swo-



Rada państwa.
(L IX . posiedzenie Izby poselsJciej.)

*t* Wiedeń, 15 marca (Koresponden- 
cya Gazety I/icowskicj). Prezes G o r o n i n i  
zagaja posiedzenie o godź. II.

Z Tyrolu i Vorarlberga nadeszły tele­
gramy dziękczynne z okoliczności uchwale­
nia ustawy o kolei Arletańskiej.

Na porządku dziennym nasamprzód wy­
bór zastępcy do komisyi centralnej dla regu- 
lacyi podatku gruntowego, którego dokonali 
posłowie z Vorarlberga.

Następują rugi wyborcze. Bez dyskusyi 
zatwierdzono wybór pos. Windischgriitza. Na­
tomiast wniosek komisyi legitymacyjnej, aby 
zatwierdzono także wybór pos. Auspitza, wy­
wołuje dyskusyę. Pos. K u s y  wnosi, aby go 
unieważniono; pos. W e e b e r  broni wnio­
sku komisyi; pos. W i e d e r s p e r g  wnosi, 
aby odesłano sprawę raz jeszcze do komisyi. 
W głosowaniu atoli zwycięża lewica przy 
pomocy posłów Polaków, wybór pos. Aus­
pitza zatwierdzony.

Z kolei porządku dziennego Idą spra­
wozdania o długim szeregu petycyj, między 
niemi dużo galicyjskich, mianowicie z refe­
ratu pos. S p ł a w i ń s k i e g o :  petycyę Pr. 
Pietrzyckiego, adjunkta kancelaryi sądowej 
w Tarnowie, o zwrot kosztów przeniesienia 
z Siedmiogrodu do Galicyi (wniesioną przez 
pos. Spławińskiego), przekazano rządowi do 
uwzględnienia; nad petycyą gminy Lubiczy 
o przeniesienie głównej stacyi szupaśnictwa 
z Lubiczy do Bełżca (wniesioną przez posła 
Schreibera), postanowiono przejść do porząd­
ku dziennego z uwagi, że to sprawa należą­
ca do sejmu; petycyę Abrama Pistola, geo­
metra przy krakowskiej komisyi krajowej do 
regulacyi podatku gruntowego, o stałą posa­
dę (wniesioną przez pos. Hausnera) odstąpio­
no rządowi; nad petycyą Józefa Więckow­
skiego z Jasienicy o reasumcyę wytoczonego 
mu przez sąd w Strzyżowie śledztwa o pi­
jaństwo (wniesioną przez pos. Smolkę) po­
stanowiono przejść do porządku dziennego; 
z referatu pos. R u c z k i : petycyę Aleksan­
dra Jancura, nauczyciela z Pacykowa, o za­
pomogę (wniesioną przez pos. Kułaczkow- 
skiego) odstąpiono rządowi dla dalszych roz­
porządzeń ; petycyę gminy Lachowiec pow. 
Bohorodczariskiego o bezpłatne pobieranie so­
lanki z Rosulny (wniesioną przez pos. Puzy­
nę) przekazano rządowi do uwzględnienia w 
myśl rezolucyi z dnia 15 stycznia r. 1876; 
z referatu pos. O z a r k i e w i c z a :  nad pe­
tycyą mieszkańców Holihradów pow. Zale- 
szczyckiego o uwolnienie od przyczynienia 
się sumą 682 złr. 25 ct. do kosztów repera- 
cyi gr. kat. budynku parafialnego w Winia- 
tyńcach (wniesioną przez pos. Chamca) po­
stanowiono przejść do porządku dziennego; 
z referatu pos. S k a r s z e w s k i e g o :  nad 
petycyami Jana Martyńca, leśniczego pry­
watnego w Nadwórnie, o odprawę tytułom 
służby dawniejszej w lasach skarbowych i o 
wyasygnowanie niewypłaconego wynagrodze­
nia 200 złr. za pełnienie funkcyi prokura­
torskich w Sołotwinie (wniesioną przez pos. 
Puzynę), tudzież nad petycyą Rozalii Prze­
włockiej, właścicielki realności w Bochni, o

ponowne rozpatrzenie prośby podanej bez 
skutku do tronu, o zniewolenie Józefa Zala- 
siewicza do zwrócenia jakoby nieprawnie 
przywłaszczonej realności i o pociągnięcie do 
odpowiedzialności tych, którzy zawinili w tej 
sprawie (wniesioną przez pos. Spławińskie­
go) postanowiono przejść do porządku dzien­
nego ; z referatu pos. P a c h e r a : petycyę 
firmy Markusa Kapelusza i synów w Bro­
dach o wynagrodzenie szkody wyrządzonej 
w fabrykacyi napojów przez zniesienie wol­
nego okręgu brodzkiego (wniesioną przez 
pos. Sochora) przekazano rządowi.

Nakoniec odczytano następującą inter­
pelację pos. S k r z y ń s k i e g o  i towarzyszy 
do ministra spraw wewnętrznych:

r Wedle ogłoszonych w dniach osta­
tnich, a pochodzących z wiarogodnych źró­
deł wiadomości, w skutek wylewu Wisły, Sa­
nu i Dniestru, szerokie okolice są nawiedzo­
ne pustoszącą powodzią. Wyrządzone nią 
szkody doszły ogromnych rozmiarów; liczna 
ludność narażona jest na niebezpieczeństwa 
nędzy w skutek zbliżającego się głodu nieu­
chronnego.

„Powodując się przekonaniem, że obo­
wiązek i interes państwa wymaga zapobiegać 
tak groźnym ewentualnościom, niżej podpi­
sani czują się zniewolonymi zwrócić się do 
JE. pana ministra spraw wewnętrznych
z zapytaniem.

Ł „1. Czy i o ile Jego Ekscelencya o 
rozmiarach szkód wyrządzonych wylewem 
Wisły, Sanu i Dniestru w Galicyi już ma 
urzędowe wiadomości?

„2. Czy Jego Ekscelencya w obec i
w miarę poznanego położenia rzeczy myśli 
nawiedzonym katastrofą okolicom użyczyć 
pomocy z funduszów państwa?

„3. Czy szczególniej Jego Ekscelencya
uzna potrzebę wniesienia do reprezentacyi
państwa projektu o kredycie nadzwyczajnym 
na ten cel, żeby już to pospieszyć z niezbę­
dną pomocą ludności wystawionej na chwi­
lową nędzę, już też rozpocząć jeszcze w tym 
roku najpilniejsze budowle wodne i w ten 
sposób ciężko doświadczonym mieszkańcom 
tych okolic dać robotę i sposobność do sto­
sownego zarobku?"

Koniec posiedzenia o godzinie 3*/4. — 
Następne jutro.

Podajemy mowę pos. Kozłowskiego 
na uzasadnienie wniosku o kolei Podkarpa­
ckiej :

Sprawa stanowiąca przedmiot wniosku 
naszego nie po raz pierwszy dostaje się, na 
stół wys. Izby; kilkakrotnie obszernie r>t.iiej 
rozprawiano, a nawet kilka zapadło już u- 
chwał. Dnia 28 kwietnia r. z. sam miałem 
sposobność mówić o konieczności wybudo­
wania tych linij kolejowych ze względu na 
przymnożenie dochodów skarbowym kolejom 
w Galicyi i wyświecić rzecz w tym duchu, 
że ofiar na wybudowanie ogniw łączących 
nie można właściwie uważać za obciążenie 
skarbu. Musiałbym się powtarzać, gdybym 
na nowo miał przywodzić ówczesne argu­
mentu, moje. Starałem się udowodnić, że 
rzecz ta godna zupełnego uwzględnienia tak 
w interesie ekonomicznym jak i w polity­
cznym. Nie potrzebuję powtarzać moich ar­
gumentów , mając zâ  sobą twierdzenia zna­
mienitych powag, które więcej ważą i le-

W poniedziałek ustawa o wyższem w y­
chowaniu, modyfikująca przepisy z roku 1875, 
ale pozbawiona swojego siódmego artykułu, 
przyjdzie pod powtórne rozpatrzenie w sena­
cie, który, jak zapewniają, zamierza przy­
spieszyć ostateczne wotum, bez rozpraw, 
bez żadnych nowych poprawek. Tak zatwier­
dzona w senacie ustawa zostanie znowu 
przedłożona Izbie deputowanych, która, jak 
dziś zapewniają w pałacu Bourbon, przyjmie 
je  i zatwierdzi bez zmiany, tak, jak je o- 
trzyma z rąk senatu. Ale zaraz potem wy­
buchnie burza hucząca od wtorku Pp. Cle­
menceau, Locroy i Perin wystąpią z inter- 
pelacyą do gabinetu, jakich środków zamie­
rza użyć przeciw nieupoważnionym kongre- 
gacyom duchownym. P. Ereycinet odpowie 
jeżeli nie wniesieniem, to przynajmniej obie­
tnicą wniesienia projektu ustawy o bezpo- 

,  średniem rozwiązaniu, czyli zniesieniu wszy­
stkich kongregacyj religijnych, przeciw któ­
rym wymierzony był artykuł Tli.

Taki ma być plan na teraz. Plan bar­
dzo prosty, ale jest to rzucenie rękawicy, 
wypowiedzenie wojny całej Francyi katoli­
ckiej, konserwatywnej i liberalnej, przez 
stronnictwo jakobińskie; jest to początek 
wewnętrznego przesilenia prawie nieuniknio­
nego, ale które będzie gwałtowne, niebez­
pieczne.

Chcemy wierzyć, że p. Ferry układa­
jąc swój artykuł YII nie przewidywał, że 
podzieli Francyę na dwa obozy nieprzyja­
cielskie i niepodobne do pojednania, że spro­
wadzi sytuacyę, z której nie będzie podobno 
innego wyjścia tylko albo tyrania nowego 
konwentu, albo dyktatura pojedyńczego czło­
wieka.

Stronnictwo konserwatywne, które ani 
pragnęło ani wywołało tego przesilenia, po­
winno przyjąć je spokojnie i skupić swoje 
siły przedewszystkiem przy najbliższych po­
wszechnych wyborach. Jeżeli w tej walce 
zwycięży, to bardzo być może, że więcej nie 
będzie potrzebowało walczyć.

Z całej prasy republikańskiej jeden mo­
że tylko p. Girardin z prawdziwego stanu 
wiska zapatruje się na dzisiejsze położenie. 
Radzi on lewicy republikańskiej jak najwięk­
sze umiarkowanie; jest to niewątpliwie poli­
tyka, której każdy prawy człowiek doradzać 
powinien. „Poczekajcie cierpliwie do r. 1881, 
mówi redaktor dziennika La France, w paź­
dzierniku tego roku wyborcy rozstrzygną 
kwestyę artykułu VII. Odroczenie drażliwej 
kwestyi kongregacyj religijnych aż do ogól­
nych wyborów w październiku 1881 roku, 
tę będzie miało nieocenioną korzyść, że na 
większość Francyi włoży całą i zupełną od­
powiedzialność za rozstrzygnięcie tej kaestyi. 
jak równie kwestyi pełnej amnestyi. Jeżeli 
to prawda, jak zapewniają wszystkie dzien­
niki oburzone decyzyą senatu o artykule VII, 
że niezmierna większość Francyi uważa za 
niebezpieczeństwo dla kraju tolerancyę dla 
kongregacyj religijnych to wyborcy poszlą do 
parlamentu reprezentantów jednozgodnie prze­
ciwnych tej tolerancyi.K

Zdaje nam się, że to wyrażenie p. E- 
mila Girardan: „Jeżeli to prawda" i t. d .— 
powinnoby deputowanym lewicy odjąć ocho­
tę rozpoczęcia walki na tym gruncie.

ją ofiarę.... Noża nie miał z sobą, więc szar­
pał i tłukł rękami, świdrował palcem dopó­
ty, dopóki go nie rozdarł.... Żółtawy sok po­
lał się na ziemię, łakomy chłopak zaczął go
pić z chciwością — niestety zawiódł się__
próbował ugryźć sam melon — również mu 
nie smakował....

— Mają też panowie nad czem się de­
lektować! — zawołał wściekły z doznanego 
zawodu.

I odrzuciwszy w bruzdę poszarpany ka­
dłub melona, wziął się do brzoskwini. Jedna 
była na nic zgnieciona, a w smaku cierpka 
i kwaśna.... jadł pomimo to i krzywił usta­
mi.... zaś drugą zachował dla matki....

Tymczaszem ogrodnik usłyszawszy szcze­
kanie Azorka w inspektach, zerwał się od pie­
rogów, jakby go coś tknęło, i nie obtarłszy 
nawet wąsów ze śmietany, z całych sił po­
biegł do ogrodu. Biegnąc już, wydobywa klu­
czyk od kłódki, na którą furtka od inspektów 
jest zamknięta, ręce mu drżą, nie może tra­
fić do otworu, a tu Azorek ujada, a starowi­
na z prędkości pcha drzwi, nie zdjąwszy wrze- 
ciądza ze skobla.... Nareszcie wpada, a zo­
baczywszy, że nie ma melona, i cały krzak 
wywleczony ze skrzyni — staje jak wryty....

Gdyby tego rodzaju ludzie ze w s i, jak 
nasz ogrodnik, mieli nerwy cokolwiek słab­
sze od postronków, mógłbym powiedzieć, że 
Jan na widok tego spustoszenia w inspektach
co najmniej zemdlał, albo padł trupem.... Ale
że nie mają, więc stary nasz, załamawszy tyl­
ko ręce, zaklął, ale tak zaklął, że ja tylko 
przytoczyć mogę zakończenie tej klątwy :

— A bodajże ci ręce uschły, szelmo 
ekonomczyku!... Tak je st , od razu wymówił 
imię Franka....

Ze spuszczoną głową, jak winowajca jaki 
skazany do ciężkich robót, szedł wolnym kro­

kiem do dworu, niosąc w rękach resztkę po­
łamanej łodygi z małym jak pięść i niedoj­
rzałym melonikiem....

Pani siedziała w ganku, rozmawiając 
z panem, gdy nasz ogrodnik stanął przed 
nimi....

— Co się to stało ? — zapytała pani, 
zobaczywszy tak desperacką minę staruszka.

_  Jaśnie pani.... — tyle tylko mógł 
wymówić, składając na schodach nieszczęsne 
resztki melona.... — Bodaj on się nie urodził, 
jaśnie pan i!

Kto ? — odzywa się sam dziedzic — 
czy melon ? /

_  Bogać tam m elon, ten Franek eko- 
nomczyk.... Bodajże cię, bodaj ty wisielcze
jakiś....

— A gdzież on jest ?
— Wciórnoscy go tam wiedzą, gdzie 

on jest.... Że też  ̂to łajdactwo jeszcze święta 
ziemia nosi — mówi wzdychając ciężko i łzy
ocierając ogrodnik. — Taki melon, taki me­
lon z samego Paryża,....

— Podobno już dojrzały; mówił Karol, 
że miałeś go dziś zerwać....

— Miałem, miałem jaśnie panie.... ale 
go już zerwał kto inny....

— Któż taki?
—  Toż rzekłem, że Franek ekonomczyk. 

Żeby mi bestya, panie odpuść, była powie­
działa — Janie daj oko, — dałbym, Janie daj 
rękę — Bóg widzi dałbym..,. Ale tak zmar­
nować i jaśnie pana i moją pracę.... A  bo­
dajże ci ręka uschła psi synu....

Długiego czasu było potrzeba, nim pań­
stwo mogli się dowiedzieć od Jana, co rze­
czywiście zaszło, a że sama pani lubiła bar­
dzo ogrodnictwo i dyrygowała robotami, zgnie- 
wała się przeto i zmartwiła tein wszystkiem....

—  Mówiłem ci Justysiu nieraz — od­

zywa się na to dziedzic — że u nas szkoda 
zachodu na takie rzeczy, bo nic się w o°t o - 
dzie nie utrzyma. Jan już jest stary i nie 
dopatrzy....

— Ale stary? — powtarza z nachmu­
rzoną miną ogrodnik — stary.... dobrze jaśnie 
paniczowi tak mówić, kiedy jest sam młody...- 
Ja bym jaśnie panu dał klucz od inspektów 
i kazał pilnować.... Niechby jaśnie pan spró­
bował, czy upilnuje takiego hultaja.... posze­
dłem na obiad, bo jużci muszę iść, wedle tego, 
że sam obiad do mnie nie przyjdzie, a Klu- 
czyńska też swoje dziewki jakby na jaki ra- 
ryt chowa, a ktoż się spodziewał, żeby ten, 
jakże on to się zwie, Franek, tak wypenetro- 
wał. .. No niech jaśnie pan pójdzie zobaczyć, 
jaką on to wlazł dziurą ... noga ludzka nie
przejdzie, a ten smyk przelazł. T y l e  razy ga­
dałem, jaśnie panie, dać żelazną kratę, a jaś­
nie pan powiada, zabić kołkiem. Ma teraz 
jaśnie pan kołek, tak ma! Wyciągnęła be­
stya.... Niech jaśnie pan zobaczy....

Jaśnie pan nie chciał zobaczyć, ale po­
szła sama pani i sprawdziła wszystko i wró­
ciła okropnie zirytowana.

— Mój drogi Stasiu — rzecze do męża —
każ zawołać ekonoma i powiedz ty jemu słowa 
prawdy....

— Eh, albo to kto widział, że to jego 
s y n ? .-

—  A któżby jak nie on... Ten hulUj 
całej wsi nie daje spokoju.... Po drzewach 
łazi za ptakami, kotom przywiązuje pęcherze, 
od dzieci naszych wszystkie zabawki wyroa- 
mia.... Przed tygodniem wytropił siedzącą na 
jajach pawicę i jaja zabrał, a wszędzie go 
pełno i wszędzie musi coś zbroić.

— Jak chcesz, to każ go zawołać.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

piej wys. Izbę przekonają, r.iżby to mnie się 
powiodło.

Rzecz była wniesiona do wys. Izby w 
r. 1872 przez sam rząd w formie projektu 
ustawy wraz z obszernym memoryałeni. 
Przekazano go komisyi, i tak memoryał rzą­
dowy, jak i sprawozdanie komisyi, wniesione 
do Izby dnia 31 maja r. 1872, wyłuszczyły 
wszystkie momenta, które wyświecają wielką 
doniosłość tych linij pod względem ekono­
micznym , politycznym i w ogóle państwo­
wym, które też wys. Izba uznała uchwalając 
ustawę. Tak samo postąpiły inne czynniki 
ustawodawcze, i tak stanęła ustawa z dnia 
29 czerwca r. 1872. Mimo to kolei nie zbu­
dowano. Wysoki rząd przejąwszy się konie­
cznością tej kolei, z własnej inieyatywy w r. 
1873 wniósł znowu memoryał i projekt usta­
wy o ułatwieniach budowy, i na nowo me­
moryał rządowy i sprawozdanie komisyi 
stwierdziły, że nietylko liuie te niezmiernie 
są ważne dla państwa, lecz że zbudowanie ich 
jak najwcześniejsze jest wskazane konieczno­
ścią, gdyż, jak mówi dosłownie memoryał 
rządowy, „ważność i pilność ich już uznana 
przez samą wys. Izbę w ustawie z r. 1872", 
gdyż „ze względów państwowych zbudowa­
nia ich zwlekać już nie można", gdyż dalej, 
jak mówi sprawozdanie komisyi, „wzgląd na 
nader doniosłe interesa państwa wymaga ko­
niecznie ich zbudowania" a ewentualne ob­
ciążenie skarbu „jest usprawiedliwione donio­
słością połączonych z tem celów".

Mógłbym na tem poprzestać, skoro 
sprawa już przesądzona, uchwalona i prawo­
mocną dotychczas ustawą stwierdzona Pra­
gnąc jednak bliżej rzecz objaśnić, czynię to 
z poczucia obowiązku, bo skład Izby dziś 
inny niż wówczas. Przytoczę atoli tylko nie­
które z ważniejszych memoryałów dla tych 
panów, którzy dawniej nie mieli sposobności 
poznać sprawy.

Galicya, jak wiadomo, ma dwie wielkie 
koleje połączone w jedną ciągłą linię, które 
obsługują kraj co do wywozu jego płodów, 
t. j. Lwowsko-Czerniowiecką i kolej imienia 
Karola Ludwika. Trzeba mi tu zaznaczyć, 
że ta jedyna arterya wywozu nie może w każ­
dej chwili ani też w tej mierze uczynić za- 
dosyć potrzebie kraju, jak tego wymaga do­
brze pojmowany ekonomiczny interes jego. 
Nie mogę wprawdzie brać za złe tym za­
kładom, że w własnym, dobrze zrozumianym 
interesie tak się urządzają z swemi taryfami, 
jak im koDjunktury handlowe w ich celach 
nakazują i do czego koncesye w granicach 
oznaczonych nam taryf maksymalnych dają 
im prawo. Dla zakładów korzyść ztąd oczy­
wista; że atoli kraj bardzo w ten sposób jest 
krzywdzony, dowodzić nie potrzebuję. Koleje, 
które rząd później zbudował w Galicyi, pod 
względem handlowym i ekonomicznym mało 
przysłużyły się krajowi, bo muszą ograni­
czać się głównie na ruchu lokalnym; aby za 
ich pomocą wywóz prowadzić, trzebaby do­
wozić im płody z bardzo daleka, koleje te 
nie mają kończyn, u których znalazłyby się 
pola zbytu dla ruchu handlowego. Wybitnie 
polityczny interes przyczynił się do zbudo­
wania tych kolei, a to chwilowo jako cząstki 
dłuższej linii; dopiero połączenie i uzupeł­
nienie ich w duchu wspomnionych powyżej 
ustaw doprowadzi nietylko do pożądanego 
celu ekonomiezuego, lecz uwolni także skarb 
w znacznej części od ciężarów, które dziś w 
sposób nieprodukcyjny ponosi Istniejące dziś 
nowe koleje galicyjskie idą w jednym kierun­
ku z Stanisławowa, stacyi kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej, z użyciem linii będącej własno­
ścią skarbu, t. j. kolei Naddniestrzańskiej, 
do Zagórza; z Zagórza do Grybowa, zkąd 
znowu kolej skarbowa Tarnowsko Leluchow- 
ska znajduje się w ruchu, jest przerwa, któ­
rą wypełnić jest właśnie celem wniosku na­
szego. Kolej Tarnowsko-Leluchowska w kie­
runku ku granicy pruskiej idzie aż do No- 
wego-Sącza, odkąd znowu jest przerwa aż do 
Żywca, gdzie się zaczyna kolej Północna 
imienia cesarza Ferdynanda. Natomiast w 
w drugim kierunku, z Stanisławowa ku gra­
nicy rossyjskiej, nie ma żadnej kolei żelaznej, 
któraby tej może najurodzajniejszej w Au- 
stryi części kraju dawała możność wywozu.

Wyobraź wszy sobie wybudowanie tych 
linij w ten sposób, że punktem krańcowym 
jest Husiatyn, że w Stanisławowie przekracza 
się kolej Lwowsko-Czerniowiecką i dochodzi 
do kolei imienia Albrechta, a dalej łączy 
się linie istniejące ogniwami z Zagórza do 
Grybowa i z Nowego Sącza do Żywca lub 
do innego punktu nad granicą pruską —  
łatwo przekonać się, że w ten sposób stanę­
łaby linia ciągła, która znacznie przyczyni­
łaby się do wywozu krajowego i uwolniłaby 
skarb od wielkich ciężarów nieprodukcyj­
nych, dając zarazem rękojmię sowitego wy­
nagrodzenia niezbędnych na wybudowanie 
ofiar.

Zachodzi teraz pytanie, dlaczego mimo 
uznanej przez czynniki ustawodawcze ko­
nieczności i pilności kolej po dziś dzień nie- 
zbudowana. Na nas wina z pewnością nie 
spada; my żadnej nie pominęliśmy sposob­
ności, aby przypominać rządowi spełnienie 
obowiązku. Liczne były w tej Izbie interpe- 
lacye; rząd dawniejszy odpowiadał na nie w 
sposób, jakiego spodziewać się nie było m oi-
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na, a eo smutniejsza — choć nie użyję wprost 
wyrażenia tego — w sposób, który niemal w 
błąd wprowadzał wys. Izbę. Wiem, że to ciężki 
zarzut, ale gotów go jestem udowodnię. Na 
jednę z interpelacyj naszych odpowiedziano 
dnia 24 lutego r. 1874 : „Rząd ma zaszczyt 
oznajmić wys. Izbie że dotychczas nie na­
stręczyła się możność ubezpieczenia budowy 
uchwalonej w ustawie z dnia 22 kwietnia r. 
1873 zachodnio-galicyjskiej linii kolejowej 
sposobem koncesyi chociaż nie szczędził sta­
rań około otrzymania ofert. Ponieważ poka­
zało się^ że nie można było dać koncesyi na 
całą sieć, nie pozostaje przeto nic innego, jak 
rozpocząć w myśl artykułuIX rzeczonej ustawy 
budowę linii Tarnowsko-Leluchowskiej kosz­
tem skarbu". Otoż muszę powtórzyć: zakrawa 
to bardzo na wprowadzenie w błąd wys. 
Izby i zasługuje rzeczywiście na taką nazwę. 
Odpowiedź rządowa z dnia 28 listopada r. 1878, 
którą mogę złożyć na stole Izby, na zapyta­
nie uczynione przez pewne przedsiębiorstwo, 
czy mogłoby wglądnąć w warunki uzyskania 
koncesyi, powiada, co następuje : „Papierów 
z spisanemi warunkami nie można oddać do 
dyspozyeyi, gdyż wobec nieistniejących ofert 
wcale ich nie spisano". Stwierdzono więc, 
panowie, że rząd nie uczynił zadość wyraź­
nemu przepisowi artykułu VII rzeczonej u- 
stawy, która powiada: „Oo do wymienionej 
w art. I sub b. drogi żelaznej roboty budow- 
nicze oddane będą sposobem oferty na pod­
stawie spisanych poprzednio przez rząd wa­
runków. a to odrębnie od sposobu postarania 
się o fundusze". Tern twierdzeniem przeto 
wprowadzono nas w b łąd ; bo powiedziano 
nam, że kolej nie przyszła do skutku dla 
braku oferenta. Rozumie się, że jest to cir- 
culus ritiosus; pouieważ nie rozpisano ofer;, 
jak wymagała ustawa, przeto nie mogło też
być oferentów.

Nie myślę w to wchodzić, czy to był 
brak należytego pojmowania rzeczy, czy też 
zła wola względem Galicji. Jesteśmy już w 
tern nieszczęśliwem położeniu, że nietylko u 
rządu dawniejszego nie mieliśmy skuteczne­
go w tej sprawie poparcia, lecz i teraz niektó­
rzy członkowie tej wys. Izby zdają się być 
uprzedzeni wobec niej, jak widać z pewne­
go ustępu ostatniej mowy pos. Fuxa. Sza­
nowny poseł w dyskusji ogólnej o kolei Ar 
letauskiej powiedział: „Do tego wszystkiego 
przybywa jeszcze, że tak zwani prawnopoli­
tyczni przyjaciele kolei Arletauskipj, jak pos. 
Kozłowski i jego towarzysze, prezentują nam 
weksel wzajemny, który mamy zapisać teraz 
do regestru". Już pos. Hausner jako mówca 
generalny za koleją Arletańską odpowiedział 
na tę wycieczkę ; ale i ja jeszcze odpowiem 
na to z innego stanowiska.

(Dokończenie nastąpi.,)

S P R A W Y  Z A G B A H I C Z H E

(S tu d en c i p a r y s c y  i a r t y k u ł  7).
Dnia 12 marca wieczór o godzinie 9 

dbyło się w Paryżu w sali des Ecoles przy 
licy Arras zgromadzenie studentów, zwoła- 
e z powodu odrzucenia artykułu 7 przez 
enat. 1500 do 2000 studentów wzięło w 
em zgromadzeniu udział. Dyskusya była 
adzwyczaj burzliwa, gdyż także studenci 
niwesytetu katolickiego brali w niej udział. 
’o ukonstytuowaniu się biura upomniał 
rzewodniczący student Martin zgromadzo- 
ych. aby wysłuchali spokojnie wszystkich 
iowców, gdyż wystąpią także tacy’ , którzy 
I za Jezuitami. Pierwszym mówcą był jakiś 
tudent katolicki, który potępiał wszelkie 
roki przeciw Jezuitom i innym kongrega- 
yom ; mówca oświadczył, że jest katolikiem 
że poczytuje to sobie za zaszczyt; repu- 

lika nie potrzebuje się niczego obawiać za 
trony Jezuitów, jeśli jest tak silną jak 
wierdzicie. (Hałas). Nikt nie ma prawa wy- 
ędzać Jezuitów, którzy są obywatelami 
•ancuskimi; byłoby to niegodnem Francy i 1 
Wielki hałas). Z odpowiedzią na to prze 
nówienie wystąpił jakiś dr. Bouille, którego 
■dnak nie było można zrozumieć, poczem 
nowu przemawiał katolicki student, Lefevre, 
j obronie Jezuitów. Po nim odezwał się 
m y student, który oświadczył, że katolicyzm 
wolność nie dadzą się z sobą pogodzić. (!) 

nni mówcy zarzucają Jezuitom, że chcą 
,rzywrócić we Francyi monarchię z Bożej 
iski i domagali się, aby w adresie od rządu 
ażądaó wypędzenia Jezuitów. Kilku studen- 
ów katolickich protestowało przeciw temu, 
jeden z nich upomniał, aby rozważono 

rożne następstwa, jakie może pociągnąć za 
obą wypędzenie Jezuitów. (Straszny hałas). 
Vreszcie wśród ogromnej wrzawy student 
iaumaigne postawił wniosek, aby wystoso­
wać petycyę do rządu i odezwę do studen- 
ów na prowincyi. Petyeya do rządu opie 
sra; „Obecni na zgromadzenin z 12 marca 
880 w sali des Ecoles przy ulicy Arras stu- 
enci domagają się od rządu, aby stosownie 
[o istniejących a nie zniesionych ustaw za- 
ządził bezzwłocznie wypędzenie wszystkich 
ieuznanych kongregaeyj religijnych." Ode- 
wa do studentów prowincyi opiewa: „Dro­
ży koledzy! W chwili, w której walka po-* ro#

między kościołem a wolną myślą toczy sie 
zacięciej aniżeli kiedykolwiek; w chwili 
której jiznityzm wytęża ostatnie siły LhW 
przywłaszczyć sobie panowanie które 
się wy ryta uważaliśmy sobie za obowiaSk 
zebrać się. aby zażądać od rządu na tych m i! 
stowego zastosowania ustaw, wymierzoncch 
przeciw wszystkim nieuznanym konereo-a 
cyom Ponieważ jednak wystąpienie na? , '  
nie miałoby skutku, gdyby było odosobni,! 
ne, więc prosimy was najusilniej, ab £ ? “ 
się do nas przyłączyli, celem nadania jat 
najszerszej podstawy temu wystąpieniu na 
rzecz prawa i sprawiedliwości. (sic l) L ic  
my więe na waszą energię w organizowaniu" 
zgromadzeń, które dowiodą rządowi iż Cał 
ucząca się młodzież życzy sobie, aby r/ad 
przeprowadził ustawy, któreby uwalniał! 
Franeye od tych pasożytów. Połączmy nao7„ 
siły a pokonamy tych nieprzejednanych nie 
przyjaciół, którzy potęgę swoją zawdzięczała 
jedynie małoduszności tych, co  maja obo 
wiązek zjednania poszanowania ustawom i 
zastosowania ich a nie śmią tego uczynić 
Drodzy koledzy ! Odrzucenie artykułu 7 L * ,  
senat nie pozwala już na żadne półśrodki 
zwycięstwo klerykalizmu nad tymi. którzv 
próbują jeszcze układać się z nim, powinno 
każdemu przypomnieć jego obowiązek Go 
dżina czynu wybiła; podnieśmy wszyscy słos 
swój i użyczmy rządowi nieco energii fctó 
ra nas ożywia. Drodzy koledzy! Liczymy 
na was. Zwycięstwo zależy od tego “ 
Zgromadzenie przyjęło petycyę i adres p 0 
zamianowaniu jedenastu delegatów dla roz 
szerzania odezwy po prowincyi rozeszło sie 
zgromadzenie wśród okrzyków: „Precz z Je­
zuitami! Niech żyje republika!" Wybrani 
delegaci wyjechali zaraz nazajutrz z Paryża 
do miast uniwersyteckich, aby zorganizować 
agitację w sprawie zastosowania ustaw prze­
ciw Jezuitom. y

Gtazsta L w o w s k a  % dn ia  17  M a rca  a 8 0

(4 SHa<*ya wyl*»rc*a w Anglii.)
Gladstone wystosował do wyborców 

swoieh w Midlothian odezwę. którą można 
uważać za program whu/ów. Oto jej brzmie- 
nie Cieszę się z całego serca, że nadszedł 
wreszcie czas w którym kraj oświadczy, czy 
pochwala lub potępia sposob, w jaki był 
rządzony przez ostatnich szesc lat. w wy­
danym przez premiera manifeście spróbowa­
no zaniepokoić wyborców niebezpieczeństwem 
rozwiązania unii i utraty kolonij. Ale unia 
z Irlaudyą jest zagrożona przez tych, którzy 
tam utrzymywali obcy kościół, niesprawie­
dliwą ustawę gruntową i ustawę wyborczą 
is z cz ę  gorszą od naszej. Prawdziwymi obroń­
cami unii są ci. którzy stanowczo bronią 
powagi parlamentu, ale rówmeześnie pragną 
jej użyć na to. aby trzy w o d y  związać 
z sobą nierozerwalnym węzłem liberalnych 
a równych ustaw. Oo się tyczy kolonij, to 
liberalna administracya umożliwiła ich han­
del z całym światem, dała im popularne i 
odpowiedzialne rządy i tym sposobem złączyła 
je z państwem węzłami przyjaźni i wdzię­
czności. Kto tego dokonał, może z uśmie­
chem na ustach przyjmować owe bezpodsta­
wne i straszliwe insynuacye. Na wewnątrz 
kraju zaniedbali ministrowie ustawodawstwo, 
powiększyli powszechną nędzę przez zniszcze­
nie ególnego zaufania, podwyższyli podatki 
i wydatki dla celów, które nietylko niepo­
trzebne, ale wręcz są szkodliwe, a do finan­
sów, które im oddano w nadzwyczaj kwi­
tnącym stanie, wprowadzili szereg deficytów, 
jakich przykładu w nowoczesnej historyi 
trudno byłoby znaleść. Na zewnątrz pozwo­
lił sobie rząd grubych nadużyć przez rozsze- 
nie swoich prerogatyw, osłabił państwo bez- 
owocnemi walkami, nieużytecznem rozszerze­
niem granie i nierozumnemi zobowiązaniami 
i poniżył je w oczach Europy przez zagar­
nięcie Cypru. Przechodząc od kwestyj zasa­
dniczych do materyalnych rezultatów, należy 
skonstatować, że rząd przyczynił s ię 'do po­
większenia Rossyi, że sprowadził rozćwiarto- 
wauie Tnrcyi. chrześcijańską ludność Mace­
donii poddał na nowo pod poniżające jarzmo 
i obciążył Indye kosztami i niebezpieczeń­
stwami długiej i nieusprawiedliwionej wojny. 
W obecnej chwili słychać o nowym' tajnym 
układzie z Persyą; jedaem słowem naród 
żyje z dnia na dzień w obawie nowych nie­
spodzianek ze strony rządu. O przyszłym
ustawodawstwie manifest wyborczy jireeiici a 
milczy zupełnie. Natomiast mówi o obecno­
ści jeśli nie o przewadze Angiń w radzie 
europejskiej. Ja zaś muszę wystąpić w obio- 
nio równych praw niezależnych "•a zaprzyja­
źnionych mocarstw, Ale w ustach obecnego 
gabinetu uroszczenie takie jest prawie śmie­
szne. O przewadze w Europie można najle­
piej sądzie z przewagi naszej w Turcyi, 
gdzie niedawno domagaliśmy się usunięcia
ministra, który jednak nietylko pozostał na
swoim urzędzie, ale nadto został obsypany 
łaskami. Istnieje niewątpliwie w radzie euro­
pejskiej taka przewaga, o którą powinniśmy 
się starać w sposób rozumny, zatrzymując 
charakter mocarstwa, które jest silne ale i 
sprawiedliwe, przywiązane do wolności i 
ustaw, zamiłowane w pokoju, nienawidzące 
wszelkich intryg i zaborów i dbałe o swój 
honor, i dlatego też przeciwne wszelkim taj­

nym układom, na jakie patrzyliśmy w osta­
tnich latach. Tego rodzaju przewaga jest 
s z l a c h e t n y m  celem dla każdego ministra. 
Wybory zdecydują o ważnych kwestyacb. 
Jeśli wiborcy zadowoleni z rezultatów 
ostatnich sześciu lat, to wybiorą ponownie 
dawna większość. Każdy wyborca jest ponie­
kąd odpowiedzialny nietylko za to, co się. 
spiło ale i za to, co się stanie. Nie wątpię, 
że* Midlothian spełni swoj obowiązek. Glad­
stone “

K R O I I K A

=  N iijj. Ihtn raczył najłaskawięj udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Muehacz 
w powiecie wadowickim 150 zł. zapomogi na 
ukończenie budowy szkoły

— P osiedzen ie  Rady miejskiej od­
będzie się jutro we czwartek, 0 godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym dalsze wybo­
ry komisyj, komitetów, deputacyj i delegacyj.

=  Na rzecz szpitalika św. Zofii, in- 
stytuoyi godnej najżywszego i najserdeczniejsze­
go poparcia, odbędzie się w czwartek po Wiel­
kanocy przedstawienie amatorskie w sali towa­
rzystwa Frohsinn. Bliższe szczegóły podamy 
poźniąj-

— Wskazówka pocztowa. Celem za­
pobieżenia niemiłym następstwom dyrekeya po­
czty ogłasza, iż sposób opakowania przesyłek 
fra c h to w y c h  w zwykłe kartony papierowe został 
przez ces. rossyjski zarząd poczt uznanym za 
nicdostateczHj. Z tego powodu przesyłki takie 
do Ił ssyi, winne byc umieszczane bądź w skrzyn­
kach drewniany oh bądź należycie opakowane w 
płótno lniane lub w ceratę.

— Przesyłki do Bośnii. 2 dniem 15 
marca b. r. przesyłać będzie można do BoŚDii, 
H ercegow iny i do tych mi jscowości sandżaku 
Nowobazarskieao, gdzie się znajdują c. i k. po­
czty polowe (Plewlje, Priboj i Prepelje) posyłki 
frachtowe za pobraniem. Najwyższa waga poje­
dynczej posyłki za pobraniem nie może prze­
wyższać 10 kilo a najwjższa pobrana kwota 
tejże 200 zł. Prowizja za pobrania ma się 
uisz-zaó przy nadaniu posyłki według taryfy 
ustanowionej dia posyłek wewnątrz kraju. Co 
do pizymusu frankowania do granicy i obcho­
dzenia się z posyłkami za pobraniem" rozstrzy­
gają postanowienia dotychczas w ogólności obo­
wiązujące. Karty i listy za pobraniem do kra­
jów okupowanych, jakoteż posyłki za pobraniem 
z tych kr.jów pozostają i nadal z przewozu 
pocztą wykluczone.

—  Konkurs artystyczny. Zarząd to­
warzystwa ku wspieraniu sztuki religijnej św. 
Łukasza w Krakowie, ogłasza konkurs Da wy­
konanie dwóch wizerunków świętych, św. Sta­
nisława i św. Mikołaja, jako wzorów do ehro- 
molitografii. Z przeznaczonych na ten cel 100 
zł., otrzyma 50 zł. nagrody każdy z tych dwu 
wizerunków, który według uznania wydziału 
towarzystwa najlepiej odpowie wymaganiom iko­
nograficznym, artystycznym i religijnym, jak 
również warunkom następującym; 1• Każdy wi­
zerunek stanowić ma zamkniętą w sobie całość, 
oba jednak wykonane być mają tak, aby o ile 
możności nawzajem się dopełniały, t j. mogły 
stanowić pendant. 2. Sw. Stanisław będzie 
przedstaw iony z Piotrowinem, w duohu i w cha­
rakterze sztuki średniowiecznej, św. Mikołaj z 
dziećmi w stylu sztuki bizantyńskiej 3. Każdy 
wizerunek powinien mieć 50 oentimetr. wyso-

f  a 38 centimetrów szerokości- 4. Dba ry­
sunki wykonane być maja na kartonach ołow- 
kmrn lub kredką i'kolorowane wodnemi farba­
mi. a. Rysunki do konkursu przedstawione zło­
żone być winny naAalej do dnia 16 maja r. b. 
w mieszkaniu prezesa p. Lasockieg. («hoa Kru­
pnicza nr 158) j opatrzone godłem pod wtó­
rem w dołączonej kopercie zamknięte będzm 
nazwisko artysty.
q ‘ ^ P i s k l  policyjne. Skradziono panu 
S. Gr. ze sklepu po,l j j *  przv ulicy Koperni­
ka po włamanin sie. 1*> 7łr kilka flaszek li­
kieru, czarny parasol i stary surdut; panu W. 
D z otwartej kuchni pod f  15 prty uIi’Y ha" 
hektej mosiężne żelazko: panu S. W. z nieza- 
mkmętcj kuchni pod 1 6 przy ulicv Staszica 
łyżkę srebrną znaczona literami S. 'V.; a panu 
«■ w - z wozu koc broniowy w żółte pasy._ —  
Aresztowano zbi-ga wciskowego Antoniego 
Fischbacha -  Exoozvtma e. k. poUcyi w 
™ gorzu doniosła ‘telegr-Mcznic. że izraelita 
Jakub Majer, kelner ^4 lat liczący, blondyn, 
™ ki«g° wzrostu, dopuściwszy się kradzieży 
,b50 tft zbiegł ku Lwowu. Złożono w po- 

, yi dwa klucze na rzem yku, znalezione na
Pla°u krakowskim
, (w) W  d y cc e z y i tarnowskiej zmarli

s. Fr^ncig:iê  Galarowski, pleban w Rajbro- 
cie, ad*1iniS|;raeyę objął miejscowy wikary ks. 
fcM oy Dziubakowski; ks. Stanisław Morgen- 
Btern, pleban w Żabnie, administracyę poru- 
czono ks. Józefowi Łabudzie; ks. Leopold 
Stańko, pleban w Witkowicaeh i ks. Tomasz 
Jurgowski, pleban w Maniowie. —  Ks. Józef 
Zdrowak instytuował się na probostwo w Pal- 
czowicach. Konsystorz biskupi przeniósł wika­
rych : ks. Michała Swierczka z Tłuczani do
Zatora; ks. Jana Zająca z Zabierzowa do Bobo-

\

wy ■ ks. Józefa Pałkę do Białej ; ks. Kazimierza 
Ogorzałkę do Dobrej; ks. Tadeusza Sroczyń­
skiego z Jeleśni do Niepołomic ; ks. Piotra Ba­
sińskiego z Radgoszczy do Żabna; ks. Karola 
Harsche z R.yohwaldu do Jeleśni ; ks. Piotra 
Krawczyńskiego z Szaflar do Poronina; ks. 
Józefo Foxa z Suchej do Zatora; ks. Antonie­
go Chmielowskiego z Zawoji do Suchej; za­
mianował ks. Adama Kopycióskiego, suplenta 
teologii pastoralnej, rzeczywistym profesorem te­
go przedmiotu, a ks. Józefa Goryla, dr. teologii 
i wikarego w Niepołomicach katechetą i dyre­
ktorem szkoły żeńskiej pp. Klarysek w Starym 
Sączu.

f  Z m a rli w ostatnich dniach : w Krako­
wie profesor gimnazjum św. Anny i członek 
akademii umiejętności, Tytus Swiderski, rodem 
Litwin, przeżywszy lat 37; tamże utalentowany 
bronzownik Aleksander Ziębowski, uczeń słynv  
nogo Raucha w Berlinie; w Wiedniu jeden z 
najznakomitszych pedagogów austryackich, pro­
fesor Henryk Deinhardt; w Londynie pani 
Charlotta Bacon, słynna w początkach tego 
wieku z piękności i przymiotów umysłu, i 
przez Byrona unieśmiertelniona w poemacie 
Janthe.

— Z m a r ły  w W ied n iu  szef sekcyjny 
i prezydent centralnej komisyi statystycznej dr. 
Adolf Ficker, był rodem z Ołomuńca, gdzie 
przyszedł na świat r. 1816. Ukończywszy stu- 
dya uniwersyteckie zrazu poświęcił się zawo­
dowi nauczycielskiemu i jako doktor dwóch fa­
kultetów przez szereg lat wykładał filologię i 
historyę w gimnazyum ołomunieckiem i czer- 
niowieckiem. W r. 1846 ogłosił większe dzieło

Zarys historyi powszechnej," dawszy się po­
przednio już poznać z całego szeregu rozpraw. 
W roku 1853 opuścił zawód nauczycielski, aże­
by zupełnie się oddać statystyce i nadzwyczaj­
ną rozwinął działalność w tej gałęzi umieję­
tności. Jeszcze w zeszycie lutowym miesięczni­
ka statystycznego komisyi centralnej ogłosił 
nader zajmującą rozprawę swojego pióra.

—  D o A m ery k i wybierała się znowu 
w tych dniach na Kraków rodzina gospodarza 
Jana Czecha z Brzysk w powiecie jasielskim, 
złożona z 7 osób, do której się przyłączył szewc 
Piotr Miętus z Kołaczyc. Policya krakowska 
przeszkodziła wyjazdowi tych ludzi, ponieważ 
nie mieli dostatecznych fuuduszów

—  Br. P ro lia zk a , jak zapewnia Pol. 
Corr. prostując doniesienia niektórych dzienni­
ków wiedeńskich, nigdy nie był przydzielony 
do ministerstwa wojny. Przed pensyonowaniem, 
które nastąpiło cztery lata temu, był br. Pro- 
kazka dywizyonerem w Komornie.

— Jeden  z k ró le w icz ó w  w ło sk ich , 
braci króla Humberta, według Nat. Ztg. zarę- 
czyć się ma wkrótce z najmłodszy córky królo- 
wej Wiktoryi, królewną Beatrii.

—  H istory czn y  zam ek w Malborgu, 
zbudowany przez Krzyżaków, ma.byc Prz«*>“ " 
dowany w taki sposób, że pierwotny styl zam­
ku będzie przywrócony.

_  G w ałtow na burza  srożyła się w 
dniach 8 i 9 b. m. na szerokim pasie połu- 
dniowo-wschodnim Rossyi Śnieg zasypał pra-

t r  *>•*. * r “ K ‘ ’  '■scach ugrzęzły w zaspać
—  O kropny p oża r nawiedził znowu 

w tych dniach miasto Moskwę —  po raz drugi 
*  ciągu kilku tygodni. Pry ulicy• dolnej Hapi- 
lowskiej w nocy na 8 b. m. spaliła się wielka 
fabryka wvrobćw wełnianych do szczętu, przy- 
czem do stu ludzi utraciło życie. Dotąd spra­
wdzono pomiędzy ofiarami osoby 26 robotników. 
Przepalone mury fabryki grożą zawaleniem się; 
szkoda wynosi przeszło 100.000 rubli. Przy­
czyna pożaru dotąd niezbadana. —  W Glasgo- 
wie dnia 6 b. m. zgorzała przędzalnia bawełny 
banku Oak, gmach pięciopiętrowy. Dwie osoby 
zginęły w płomieniach.

 M rozy w ostatnich dniach dochodziły
w północnej i środkowej Europie, oraz na Wscho­
dzie, znown do 12° C. Nawet w Konstantyno- 
polu i Azyi Mniejszej, a na połndniu w Istryi 
i Dalmacyi były bardzo dotkliwe przymrozki. 
Natomiast w zachodniej Europie ciepło powie­
trza z każdym dniem się wzmagało, a w Pa 
ryżu notowano już —230 C. w cieniu.

— R o cz n ica  katastrof y dnia 12 mar­
ca obchodzona była uroczyście w Szegedynie, 
Od świtu rozlegał się po mieście odgłos dzwo­
nów kościelnych, a wszystkie świątynie prze­
pełniono byłv pobożnymi. Cała ludność w świą­
tecznych strojach zapełniała ulice prowadzące 
do katedry, gdzie, w obecności reprezentantów 
wszystkich władz odprawione zostało solenne
nabożeństwo

— Samobójstwo. Dziennikarz peszteń- 
ski Ludwik Kubinyi odebrał sobie dnia 12 
b m. życie wystrzałem z rewolweru. Stosunki 
majątkowe popchnęły go do tego rozpaczliwego 
czynu.

— Niebezpieczny sąsiad. W zeszły
piątek do jednej z sal w uniwersytecie peszteń- 
skim wpadły przez okno z łoskotem dwie wy­
strzelone kule, które omal nie zabiły służącego 
i utkwiły w suficie. Zrobił się rozruch, przy­
wołana policya zaczęła śledzić za sprawcą i po­
kazało się, że był nim mieszkający naprzeciwko 
br. Władysław Majthenyi, brat znanego z poje­
dynki- z Verbovayem br. Izydora M. Tłumaczy 
się on, że chciał tylko „przestrzelić" swoje FIo-



4
bertowe pistolety. Pomiędzy studentami uniwer­
sytetu pauuje wielkie oburzenie.

— Wielki proces fałszerzy banknotów 
rossyjskioh, rozpo. ząt się w tych dniach przed 
sądem okręgowym w Tyflish'. Obwinionych 
jest 38 osób. Hersztem fałszerzy był pop Ba- 
dahinc w Eczmiadzynie i porucznik Dziubt-ńkow. 
Świadków powołano do rozprawy przeszło dwu­
stu. Fałszerze zostają także pod zarzutem zbro­
dni zabójstwa, sprzątnęli bowiem ze świata 
grawera, który sporządził dla nich płyty bile­
tów bankowych.

— Wielką kradzież popełniono w tych 
dniach w mieście Barmen Złoczyńcy włamaw­
szy się nocą do jednego z kantorów bankier- 
skch zrabowali z kasy żelaznej sumę 25.000 
mark w gotówce, przyczem manewrowali tak 
ostrożnie i zręcznie, że stróż nocny śpiący w 
lokalu, uie a nic nie słyszał.

— Więzień parlamentu angielskiego, 
adwokat londyński Grissel, znajduje się jeszcze 
pod kluczem w Newgate, gdzie mu zresztą na 
niczem nie zbywa, chyba że palić mu niewól- 
no. Zdaje się, że parlament rozwiązując się, co 
wkrótce ma nastąpić, każe wypuścić Grrisseia 
na wolność.

Z Izby sądowej.

(Proces socyalistów).

K ra k ów , 16 marea.
(Oryginalne sprawozdanie Gazety I/wowskięj).

(L .)  Dzisiaj rozpoczęło się posiedzenie 
odczytaniem prośby sędziego przysięgłego, p. 
P l e s z o w s k i e g o ,  który uprasza o dwu­
dniowy urlop ażeby mógł pojechać na po­
grzeb swej córai zmarłej w Przeworsku. 
Trybunał uwzględnił prośbę, w skutek czego 
dalsza rozprawa odbędzie się dopiero w 
piątek.

P. p r z e w o d n i c z ą c y  ogłasza długi 
szereg uchwał trybunału w kwestyi wnios­
ków prokuratoryi państwa i obrony.

Do wniosku prokuratora, aby znawcy 
zbadali pismo na programie znalezionym u 
Inlendera i porównali je z pismem na liście 
z Ostendy, podpisanym przez Maryę a zna­
lezionym u Mendekohna, trybunał się nie 
przychylił, albowiem porówuauie tych pism 
nie przyczyni się wcale d) wyjaśnienia spra­
wy; natomiast przychylił się trybunał do 
wniosków prokuratora , ażeby zb a d a ć, czy 
pismo na liście podpisanym przez „Broni- 
iławaJ pochodzi z ręki Lnbicz&nkowskiego, 
i czy pismu na kartce pisanej ołówkiem a 
znalezionej u MendeLohna, pochodzi z ręki 
Piekarskiego czy też Brzezińskiego.

Do wniosku obrońcy dr. R o s e n b l a t t a ,  
ażeby odczytać motywa lwowskiej dyrekcyi 
policyi z d. 13 sierpnia 1878 w sprawie wy­
dalania Bolesława Limanowskiego, trybunał 
się nie przychyla, motywa te bowiem stano 
wią osobny referat; ten akt urzędowy nie 
jest wcale sprawozdaniem do wys. c. k. Na­
miestnictwa; uchwała zaś sama co do wy­
dalenia Bolesława Limanowskiego zostanie 
odczytaną.

Dalej przychyla się trybunał do wnio­
sku prokuratora, ażeby wezwać do rozprawy 
lekarza więziennego p. Yoigta, sędziego śled­
czego Turka i askultanta Olearskiego, celem 
skonstatowania, jaki był stan zdrowia oska­
rżonego Boguckiego w d. 1 marca 1879 r. 
Wezwie także do rozprawy świadka Stani­
sława Leśniaka, który ma poczynić jakieś 
zeznania w sprawie Paurowicza.

Trybunał nie przychyla się do wnios­
ku obrońcy dr. R o s e n b l a t t a ,  ażeby odczy­
tać przy rozprawie artykuły wstępne czaso­
pisma Praca, z numeru 1 i 3, czasopismo 
to bowiem, wychodzące we Lwowie posłu­
guje się agitaeyą legalną, podsądni zaś są 
oskarżeni o agit^yę nielegalną.

Trybunał nie przychyla się dalej do 
wniosków prokuratora co do odczytania pro­
tokolarnych zeznań licznych świadków, albo­
wiem w myśl ustawy protokoły zeznań tyl­
ko wtedy mogą być czytane, jeżeli świadek 
osobiście do rozprawy stanąć nie może. Tu 
zaś nie zachodzi taki wypadek. Wielu świad 
ków zacytowanych przez prokuratoryę bawi 
w Krakowie lub w najbliższej okolicy jego ; 
ci świadkowi0 mogliby tedy stanąć do roz­
prawy, a skoro prokuratorya nie domaga się 
ich zacytowania, nasuwa się przekonanie, że 
ich zeznania nie przyczynią się wcale do 
wyjaśnienia sprawy. Zresztą obrona sprze­
ciwia się czytaniu tych protokołów.

Natomiast uchwalił trybunał odczytać 
protokolarne zeznania p Wiktoryi Raabowąj 
i Magnusa Laskiego a następnie postanowił 
wezwać do rozprawy Stanisława Ujazdow­
skiego

Do wniosku oskarżonego Piekarskiego, 
ażeby odczytano przy rozprawie artykuły 
przez niego pisane, trybuna} sie nie przychy­
lił, albowiem w tych artykułach są zawarte 
tylko osobiste poglądy oskarżonego na are­
sztowanie jego kolegów.

P. p r o k u r a t o r  zgłasza ewentualne

zażalenie nieważności z powodu nieuwzglę­
dnienia niektórych jego wniosków a nastę­
pnie domaga się, aby trybunał wezwał do 
rozprawy Łucyana Limanów kiego z Wie 
liczki i p. Agnieszkę Dąbrowską, matkę o- 
skarżonego.

Dr. P i e n i ą ż e k  sprzeciwia się tym 
wnioskom; Limanowski bowiem, jak to wie­
my z śledztwa, nie może podać nic stanow­
czego a p. Dąbrowska nie będzie prawdopo­
dobnie świadczyła przeciw swojemu synowi

Uchwała trybunału zapadnie później.
Nastąpiło dalsze przesłuchanie świad­

ków.
Świadek Konstanty K ł  o d n i c k i , kra­

wiec, zeznał pod przysięgą, że przy ulicy 
Wiślnej pod 1. i 72 miał i ma jeszcze swoją 
pracownię. Naprzeciw jego pracowni miesz­
kał od jesieni 1878 r. Jan Schmiedhausen, do 
którego później sprowadził się jakiś p. Izy­
dor Loewenthal. Gdy się ten pan sprowadził, 
był na drzwiach przybity bilet wizytowy z 
napisem: Izydor Loewenthal, nauczyciel. Ten 
p. Loewenthal przyniósł do świadka trzy razy 
suknie do naprawy. (Tu powtarza się taka 
sama scena, jaka miała miejsce przy prze­
słuchaniu świadka Nowaka. Swiadel* Kłod- 
nicki poznaje oskarżonych t y l k o  z fotogra- 
fij mu okazanych. Pomiędzy temi fotogra­
fiami nie ma oskarżonego Piekarskie­
go, który nosił pseudonim Loewenthala, 
i który, mieszkał z Janem Sehmiedhausenem 
prży ulicy Wiślnej. W  tym samym czasie 
mieszkał oskarżony Ludwik Waryński — jak 
to wypływa z jego zeznań i z zeznań licznych 
świadków — na Kluparzu u p. Markiewiczo- 
wej. Dodać jeszcze należy, że między Lud­
wikiem Waryńskim a Piekarskim nie ma naj­
mniejszego podobieństwa. Mimo to przy oka­
zaniu kilku fotografij, oświadcza świadek 
Kłodnieki, że tyra Loewenthalem, który mie­
szkał z Janem" Sehmiedhausenem, jest Lud­
wik W a r y ń s k i ;  przyp. sprawozd. ) Po przed­
stawieniu świadkowi Ludwika Waryńskiego, 
oświadcza świadek, że to nie jest ten Loe­
wenthal, który mieszkał z Janem Sehmied- 
hausenem a gdy p. przewodniczący każe

który odznacza się wysoką inteligencyą; w 
ogóle starają się rękodzielnicy stykać się z 
ludźmi uczciwymi i światłymi, ażeby przez 
bliższe obcowanie z nimi nabrać ogłady i 
wykształcenia. To też członek taki, jak pan 
Straszewicz, był bardzo chętnie widziany w 
stowarzyszeniu , ale niestety bywał bardzo 
rzadko. Oaazywał bardzo dobre chęci dla nas 
w kierunku uczciwym i szlachetnym. Cho­
dziło mu przedewszystkiem o oświatę; radził 
uam przeto, ażebyśmy się udali do czytelni 
akademickiej z prośuą o odstąpienie nam 
czasopism naukowych i o pożyczauie dzieł. 
Oświadczył gotowość popierania w czytelni 
akademickiej tej prośby, ale gdy w tej wła­
śnie sprawie udałem się do niego, dowie­
działem się, że jest już aresztowany. Tym 
sposobem spniwa powyższa nie przyszła do 
skutku. P. Straszewicz wprowadził do stowa­
rzyszenia także drugiego akademika, czło­
wieka wykształconego, p. Stanisława Waryń­
skiego, który był u nas najwięcej dwa razy 
Zachowanie się jednego i drugiego było zu­
pełnie bierne. Nie mięszali się oni do na­
szych spraw wewnętrznych, nie było nigdy 
żadnej wzmianki z ich strony o jakichś czy 
nach nielegalnych. Pewnego razu miał się w 
stowarzyszeniu odbyć, odczyt ks. Siemińskie­
go. Prelegent spóźnił się nieco, a my cze­
kając na niego, rozmawialiśmy o rozmaitych 
sprawach bieżących. Pomiędzy innemi wspo­
mniał ktoś z nas o najnowszym zamachu na 
życie cesarza Wilhelma, w skutek tego prze­
szła rozmowa na stowarzyszenia zagraniczne 
a zwłaszcza niemieckie, które były bliżej zna­
ne Stanisławów Waryńskiemu z pobytu je ­
go w Lipsku. Wspomniał on więc, że w sku­
tek ustawy przeciw socyalistom została zna­
czna liczba niewinnych stowarzyszeń w Niem­
czech rozwiązaną, ale z drugiej strony poza- 
wiązywały się uapc wrót te same stowarzy­
szenia pod innemi nazwtmi.

P r z e w. W policyi tak pan zeznałeś: 
„Stowarzyszenia, które zniósł rząd niemiecki 
z powodu knowań soeyalistyczuych, zawiąza­
ły się na nowo pod irnerai tinnami“ .

8 wiadek. Słowa: „knowań socyalistycz-

kami, 4,066.762 złr. 29 ct. i odsetki do ka­
pitału dopisane 523.399 złr. 88 ct. Razem 
tedy z końcem r. 1879 kapitał wkładkowy 
urósł do sumy 15,267.435 złr. 17 ct. Od te­
go potrącić należy wkładki zwrócone 2^.55 •' 
stronom z umorzeniem 9.552 książeczek, t. j. 
3, 9 .507 złr. 84 ct. Z końcem roku pozo­
stał' tedy w galicyjskiej kasie oszczędno'" -i 
kapitał wkładkowy w kwocie 11,474.927 z 
33 ct.

Z kapitałów wkładkowych użyto na pu 
życzki na dobra w ciągu ubiegłego roku 
4 3.3r5 zł. 30 et. Ogólny stan pożyczek na. 
dobra wynosił z końcem iS79 r. 3,599.865 
zł. 3 ct. Na realności pożyczyła galic. kasa 
oszczędności w ciągu roku 417 400 zł. a z 
końcem roku ogólna kwota tych pożyczek 
wynosiła 3,660.325 zł. 76 ct. Czterem gminom

świadkowi pokazać fotografię osoby, którą j nyeh“ są dodatkiem p. Kostrzewskiego, bo ja o 
świadek nazywa Loewenthalem, pokazuje p. i takich stowarzyszeniach nic nie mówiłem i
Kłodnieki znowu fotografię Ludwika Waryń­
skiego. Po przedstawieniu świadkowi p. Pie­
karskiego (który istotnie mieszkał z Janem 
Sehmiedhausenem i nazywał się Loewentha­
lem) oświadcza świadek, że tego pana nie zna.
Patrząc na fotografie ^oskarżonych, oświadcza 
świadek dalej, że u Schrniedhause a Jana 
byw ali: pp. Koturnicki, Truszkowski, Jabłoń­
ski, Biesiadi^juski : z nsouy poznaje jjikźc Kia, 
zara i "ic.miskilSgo ja-ko tych., którzy bv w aliza 
u Sehmiedhausena Jana. Gdy p. przewodni- nikogo 
czący przedstawił świadkowi wszystkich czte- nycn 
rych powyżej wymienicnionych oskarżonych 
oświadczył tenże, że ich nie zna. 0  odczy­
tach lub liczniejszych zebraniach w miesz­
kaniach Jana Sehmiedhausena nic świadkowi 
nie wiadom o; zawsze panował spokój i cisza 
w tym pokoju i tylko okna były zawsze za­
słonięte

Wszyscy powyżej wymieni główni oska­
rżeni przeczą, jakoby bywali u Jana Schmied- 
hausena a Ludwik W a r y ń s k i  tak m ówi:
Pani Markiewiczowa, jej córka, służąca i inni 
świadkowie zeznali, że ja w tym czasie, o 
którym wspomina ten świadek, mieszkałem 
u p. Markiewiczowej na Klepami ; zkądże 
naraz wziąłem się w mieszkaniu Jana Schmied- 
hausena?"Nigdy tam nie byłem.

Osk. P i e k a r s k i  domaga się, aby 
trybunał przedłożył świadkowi jego fotografię 
która ma byó w aktach. (Na razie nie mo­
żna jej było odszukać).

Świadek p. Wiktorya K ł o d n i c k a, 
żona krawca, zeznała że naprzeciw pracowni 
jej męża mieszkał Jan Schmiedhausen z Izy­
dorem Loewenthalem który był słusznego 
wzrostu, szczupły młody. Przy okazauiu f*>- 
tografij wskazuje p. Kłodnicka także na fi>- 
tografiię p. Ludwika Waryńskiego jako teg< 
który mieszkał z Janem Sehmiedhausenem 
Po okazaniu innych fotografij, oświadcć, 
świadek, że nie zna nikogo; po przedstawia­
niu oskarżonych, oświadcza to samo, poczen 
dodaje, że poznaje M i k o ł a j s k i e g o ,  a- 
ko jednego z tych co bywali u Jana Schmifi- 
hausena.

P r z e w o d u .  A po ezemże to p/ii 
poznaje ?

Ś w i a d e k .  „Po persouie".
Dalej zeznaje, świadek, że o zgrom?Jze- 

niach lub odczytach w mieszkaniu J. Schrjed - 
hausena nic nie wie i że okna w te minie- 
szkaniu były tylko czasem zasłonięte-

Świadek Rozalia N a l o n e k, słżąca 
u p. Kłodnickich, zeznała pod przysię., że 
nie zna nikogo z oskarżonych; widziaławpra- 
wdzie, że do mieszkania J. Schmiedhiisena 
wchodzili w różnych porach dnia rfcmaici 
panowie, ale ich nie zna i nie ptjuałaby 
żadnego z nich ; zdaje się jej tylko, że wi­
działa Mikołajskiego Hałasów w miszkanm 
Sehmiedhausena nie było.

Świadek Józef F e  1 e d y n, nzłotnik. 
zezn ł. że gdy w stowarzyszeniu podzielni­
ków krakowskich (Gwiazda) był seretarzem, 
przyszedł do niego p. Straszewio i zapisał 
się do stowarzvszenia. Rękodzielmy byli o- 
czywiśeie bardzo zadowoleni z tgo członka,

o nich nie była też mowa.
Dalej zeznał świadek że prosił Stras ze- 

wicza, ażeby w Stowarzyszeniu miał odczyt 
naukowy, oczywiści? za zezwoleniem władzy. 
Straszewicz nie dał żadnej stanowczej odpo­
wiedzi a tymczasem został uwięziony, i sto­
warzyszenie Gwiazda zostało rozwiązane. A ni 
Straszewicz, aai Stanisław Waryński nie 
wspominali nigdp o socyaliźmie. nie rozpo-

nie natłaniah do czynów nielegal-

GOjSPOBARSTfffl I HANDEL

i.
(§) Pod przewodnictwem JEx. Kazi­

mierza n.\ K r a s i c k i e g o  odbyło się wczo­
raj rano posiedzenie Towarzystwa galicyj- 
sk;?j kasy oszczędność5. Ze strony rządu o- 
b‘ ('ny był radca c. k. Namiestnictwa dr. Ro- 
inin D e c y k i e w i c z .

Dyrektor kasy, p. Fr. Z i m a ,  przedsta- 
vił zamknięcie rachunku za rok 1879, po- 
'rzedzając je  ogólnym poglądem na rezultat. 

Jest on, biorąc cyfry czystego zysku za pod­
stawę, daleko świetniejszy niż przy końcu r. 
18 8 . Jednakże przy bliższem rozpatrzeniu 
się w rezultacie, rzecz inaczej się przedsta­
wi. Zysk bowiem pochodzący z obrotu fun­
duszów zmniejszył się o 8.736 złr. a znacz­
ną nadwyżkę stanowi tylko różnica w kur­
sie papierów wartościowych, które kasa o- 
szczędności posiada. Objaw ten jest łatwy do 
wytłumaczenia. Rok ubiegły wywołał pewien 
przewrót w ruchu kapitałów. Wkładki wpły­
wały nadto obficie a trudność lokowania fun­
duszów wzrastała ciągle. Zapas funduszów 
trzymany w pogotowiu na wypadek, gdyby 
żądano znaczniejszego zwrotu wkładek, przy­
niósł bardzo mały dochód w skutek ciągłe­
go zniżania stopy procentowej, a kupowani? 
papierów wartościowych wypadało wobec wy­
górowanego kursu ograniczyć do niezbędnej 
konieczności.

Z samego zamknięcia rachunków poda­
jemy szczegóły ciekawsze, dające wyobraże­
nie o stanie kasy oszczędności."

Ruch ogólny wykazała dyrekeya w kwo­
cie 2l.077.j84  złr. b0 ct., t. j. pobór w kwo­
cie 10,53:"'.592 złr. 40 ct. i wypłatę w kwo­
cie 10,27ł.H>2 złr. 35  ftt., do czego dodać 
należy zapas gotówki z dniem 31 grudnia 
wynoszący 264.420 złr. 5 et. Z obu tych ru­
bryk, poboru i wypłaty, przytaczamy najważ­
niejsze tylko pozyeye. Kapitał wkładkowy 
wynosił 1 stycznia 1879 w 33.284 książecz­
kach 10,677.273 zł. Do tego przybyły: wkład­
ki włożone w ciągu roku przeszłego 3 1 .034 zł. 
między temi 1 .631 stron z nowemi książ-

pożyczyła kasa w ubiegłym roku 135 048 zł. 
26 ct.. a 31 grudnia 59 gmin należy do 
dłużników kasy z kwotą 4 :9.258 zł. 3* ct 
Wielką przysługę wyświadczyła kasa drobne­
mu kredytowi tem, że na niski procent za 
silała fundusze towarzystw zaliczkowych. W 
ciągu roku trzy towarzystwa otrzymały 
178.826 zł. 41 et., a z dniem 31 grudnia 
1X79 do dłużników kasy oszczędności nale­
żało 27 towarzystw z kwotą 103.565 zł. 8-1 
ct. He nam wiadomo z prywatnej informaeyi 
zarząd kasy oszczędności byłby gotów udzie 
lić więcej pożyczek towarzystwom zaliczko­
wym, gdyby ich dyrekeye zastosowywuły 
się ściśle do warunków i wskazówek, które 
nie są ani uciążliwe ani trudne do spełnie­
nia. Na zarząd kasy oszczędności nie spada 
zatem pewnie wina za to, że 1 stycznia 
1880 roku o 9 towarzystw mniej po­
siadało pożyczki aniżeli o tej samej porze 
poprzedniego roku. Zwracamy na to uwagę 
prowincyonaluych towarzystw zaliczkowych, 
bo własny ich interes łączy się tu ściśle z 
interesem kraju. W roku bieżącym ludnon- 
bardzo potrzebować będzie drobnego kredy­
tu. bo skutki zeszłorocznego nieurodzaju n e 
zatrą się tak prędko. Towarzystwa zaliczko­
we, które posiadają obecnie dwa źródła ta­
niego kredytu, t. j. kasę oszczędności we 
Lwowie i dzięki skutecznym zabiegom W y­
działu krajowego bank austryacko-węgierski. 
mają przed sobą szerokie pole działania i 
wszelkie warunki wywiązania się z zbawien­
nej misji ekonomicznej.

Zysk osiągnięty przez z rząd kdtr o- 
szezęduosci z obrotu funduszów w roku u- 
biegłym wynosi 52.117 zł. 84 ct Różn: a 
kursu z likwidacji papierów wynosi 85 .D-9 
zł. 70 ct Cały zysk czysty za rok 1876 
wynosi zatem 137.317 54 ct. Stan funduszu 
rezerw ow ego w ynosi 794.715 z-!, i wzrósł 
w porównaniu ze stanem z dnia 1 stycznia 
1879 o '.5.382 zł Stan funduszu rezerwo­
wego specjalnego,_ którego przeznaczeniem 
jest pokrycie rożnie kursowych wynosi 
48 572 zł. 7tj ct. Fundacja pamiątkowa ku­
sy oszczędności posiadała z końcem roku u- 
biegługo 1 0 i.232 zł. 91 ct.

Do zamknięcia rachunku dołączyła dy­
rekeya dwa wykazy ciekawe, z których jeden 
wylicza dary udzielone na cele dobroczynne 
od r. 1849 a drugi daje pogląd na obrót fun­
duszów od założenia kasy. Z pierwszego wykazu 
dowiadujemy się, że od r. 1849 do 1879 r. Kasa 
oszczędności ofiarowała na rozmaite cele do- 
bsoczynne i publiczne razem 131.053 złr. 
75 ct Drugi wykaz daje wyobrażenie o roz- 
ległej działalności tej wielkiej i zbawiennej 
instytucyi. W 3tjletnim okresie (1844— 1879 ) 
wpłynęło razem od 491.713 stron 67,40 .5 '4  
złr. 14 ct. a zwrócono 457.760 stronom ra­
zem 02,474.973 złr. 30 ct. Cały zatem obrót 
funduszów wynosił w ym okresie 129.876.547 
złr. 4-t ct. Stan kapitału wkładkowego po u- 
względnieniu zwróceń i dopisaniu prowizji 
wzrastał nieregularnie i z przerwami no r. 
1866. Od tego czasu zaś wzrasta nieustannie 
i bardzo szybko, bo kiedy w początku r. 1 s 6(5 
wynosił 3,2!6.42o złr. 66 ct., w r. 18^9 już 
wykazał |] ,474.927 złr. 33 ct. Najmniejszy 
wpływ kapitału wkładkowego był w r. 848. 
Składało w tym roku najmniej (4958) stron 
i uzbierano z wkładek kwotę najmniejsza 
(429.498 złr. 22 ct.). Nrtomiast w rażącej 
dysproporcyi wycofano wkładki w tym pa­
miętny m roku. Zwrócono bowiem 12.665 stro­
n y  1,183.470 złr. 31 ct. Najwięcej stron 
(31.634) lokowało swoje wkładki w kasie o- 
szczędności w roku ubiegłym. Cyfrę zaś naj­
wyższą (5 i ] 76.495 złr. 90 ct.) wykazują wkład­
ki w r. 1876. W  roku tym także zwrócenia 
osiągnęły najwyższą cyfrę (5,148.521 złr. 52 
ct.). Suma wkładek przewyższała sumę zwró­
ceń stosunkowo najwięcej w r. 1844. t. j. w' 
pierwszym istnienia zakładu. Pierwsza suma 
wynosiła wtedy 1,092.852 złr. 15 ct. a druga 
tylko 152.601 ilr. 26 ct. Natomiast zwrety prze­
wyższały wkładki'stosunkowo najwięcej w ia ­
tach 1848 j i - ( 55. -W pierwszym z tych dwóch 
lat, włożono tylko 420.468 złr. 22 ct. a ode­
brano 1,183.470 złr 31 ct. W drugim roku 
włożono tylko 545.066 złr. 49 ct. a odebra­
no 1,050.634 złr. 38 ct. Prowizya przez wkła­
dających uzyskana «wynosiła od r. 1844 do 
1880 razem 6,548.326 złr. 49 ct.

Na podstawie rezultatów zamknięci 
rachunków p. dyrektor Z i m a  przedstawił 
następujące wnio-ki: Z ogóln-i.j ?umv zysku 
(137.317 zł. 54 ct.) należy stosownie do re-
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skryptów Namiestnictwa z dnia 25 maja 
1878 i 27 marca 1875 wydzielić tę część 
zysku, która pochodzi z różnicy kursu pa­
pierów wartościowych w ciągu roku 1879 
sprzedanych i wylosowanych, tudzież z ró ­
żnicy kursu wynikającej z likwidacyi efektów 
w własnym zapj.fi będących i tę sumę wy­
noszącą 85.199 zł. 70 ct. przenieść do spe- 
cyalnego funduszu rezerwowego, poczem po 
zostanę zysk z obrotu funduszów 52.117 zł. 
84 ct. Z powyższej sumy należy stosownie 
do §. 15 statutu oddać 60%  zatem 31 270 
zł. 70 ct. na zasilenie funduszu rezerwowego. 
Zostaje jeszcze 20 847 zł. 14 ct. Dyrokcya 
w noś, aby: 1) oddano dyrekcyi do dyspo­
zycji na nioprz i widziane wypadki w roku 
1880 kwotę 4000 z ł . ; 2) stosownie do u- 
chwały dyrekcyi przeznaczyć na wsparcie i 
remuueracye dla urzędników i sług kasy 
4847 zł. 14 c l . ; 3) 12.000 zł. przeznaczyć 
na cele dobroczynne i w ogóle użyteczne 
w myśl § 15 statutu.

Zgromadzenie przyjęło te wnioski i u- 
dzieliło dyreacyi absolutoryum. P. Z i m a  
oświadczył następnie: że fundusz emerytalny 
nie wymaga zasilenia, gdyż dochód obecny 
wystarczałby na wypłi tę emerytury wszyst­
kim urzędnikom. Zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości to oznajmianie, oraz sprawozda­
nie syndyka, wykazujące, że stan spraw spor­
nych przedstawiał się w r. 1879 korzystniej 
niż w r. 1878. Było tylko 30 spraw spor­
nych na 1126 spraw w ogóle.

P. dyrektor Z i m a  przedstawił zgro­
madzeniu, w jaki sposób dyrekcya rozporzą­
dziła funduszem dyspozycyjnym (4000 zł.), 
który wyznaczyło jej zgromadzenie w roku 
1879 na różno cele dobroczynne. Posłano 
z tego pogorzelcom w Serąjewie 200 zł., 
mieszkańcom Szegedynu 1000 zł., pogorzel­
com w Żyrawce 200 zł., ludności głodem 
dotkniętej w różnych okolicach kraju razem 
800 zł., przyznano lwowskiej kuchni ludowej 
chrześcijańskiej 310 zł. a izraeliekiej 230 zł. 
8ą to najważniejsze tylko pozycje.

Sprawozdanie z rewizji kasy odbytej 
przez członka Wydziału do tej czynności 
deleg.-wanego (p. J- Wilczyńskiego) wyraża 
się jaimaipochlebuiej o stauie zakładu. Zgro- 
medzonie przyjęło to sprawozdanie do wia- 
domoś i i wyraziło pod i ’ o lan ie  dyrekcyi 
przez pcwstanie z mięjsc.

SUSA s& ćS tii& ias! ts s z  K tżr m r**-*
jego przekonania moc o b o w i ą z u j ^ M o c a r s t w a  ekwapli-
ustaw żadnej me ulega wątpliwości. Minister i nik petersburski p o w ia d a ^ s f  r.* 7  •izien* 
spraw wewnętrznych L e p ó r e  poparł to za- I wyrok na bvhm  pośle ch iLt* Ja ’ U

Mlność tjch  ustaw. W .ętaośó p u n k ó w  ga- - k,'zał postowi 5 ^ « m
binetu poszła naturalnie za tem zdaniem. 
O zapatrywaniach prezydenta Oreyyego na 
tę kwesty? istnieją dotychczas tylko domy­
sły i przypuszczenia. W Paryżu opowiadają 
sobie, że prezydent miał przy pewnej sposo­
bności wyrazić się przed jednym z radykal­
nych deputowanych: „Repubtika potrzebme 
teraz drzemki. Pozwólcie jej odpocząć chwil­
kę." Słowa te są przedmiotem licznych ko­
mentarzy, i wszyscy zgadzają się na to. że 
p- Grevy miał na myśli rozpoczynającą się 
walkę wyznaniową, i że nie jest zwolenni­
kiem radykalnej akcyi przeciw jezuitom. 
Zdaje się też, żo rząd na razie ograniczy się 
tylko do zamknięcia szkół jezuickich i że 
zabroni pobytu w kraju zakonnikom, którzy 
nie mają obywatelstwa francuskiego.

OSTATHA POCZTA
Do depu tacy i,  która wczoraj imieniem 

reprezentacji miasta Lwowa składała na rę­
ce JE- p Namiestnika życzenia z powodu 
z a ręczy n  JCW. Najd. Arcyksięcia R u dolfa , 
należeli obaj wiee-prezydenci miasta pp dr 
Marceli Madejski i Wacław D ąbrowski'i pp. 
ks. kanonik Julian Asentow icz, dr. lLiiser 
Mojżesz, dr. Teofil Ciesielski, Ignacy Drexler, 
Deineter Jan , Aleksander Getritz, senior 
Emil Graf], Andrzej Gołąb, Kajetan Jaśkie­
wicz. ks. prałat dr. Ludwik Jurkowski, Ber­
nard Lówenstein, Zygmunt Mozer, ks. kano­
nik Sembratowicz Julian, Wiktor Swisterski 
i dr Filip Zuker. Deputacya Izby handlowej 
lwowskiej, która w tym samym celu była 
wczoraj u JE. p. Namiestnika, składała się 
z pp. prezesa Edwarda Simona, Michała 
Dymeta i Władysława Gubrynowieza.

Izba handlowa B r o d z k a złozyła na 
Namiestnika najgorętsze zy-

JCW. Najd. Ar- 
rada gminna 
Panu i JCW.

Tak

ręce JE. pana 
czenia z powodu zaręczyn 
cyksięcia Następcy Tronu, a 
m. J arosław ia  przesłała Najj 
Arcyksięciu telegraficzne gratulacye 
Najjaśn Pan jak i JC W jsokość Arcyksiążę 
podziękowali gminie jarosławskiej w drodze 
telegraficznej za ten objaw lojalności i 
decznego przywiązania.

ser-

\y p a r l a m e n c i  e f r a n c u s k i m  wnie­
siono wczoraj zapowiedzianą iuterpeiacyę w 
s p r a w i e  j e z u i t ó w ,  i przyjęto rnocyę, 
wyrażającą zaufanie do gabinetu, i oczeki 
Wanię że rząd nie zaniedba zastosować „obo­
wiązujących" ustaw przeciw nieupoważnio­
nym kongregacjom duchownym. Zdaje się, 
że uchwalenie tej mocyi nastąpiło za poro­
zumieniem się z rządem, odpowiada ona bo­
wiem oświadczeniu p. Freycineta w senacie, 
że po odrzuceniu art. 7 rządowi nie pozo­
stanie nic innego , jak wprowadzić w życie 
istniejące ustawy. Wobec tego oświadczenia 
iuterpellacya i rezolucja powyższa była wła­
ściwie zbyteczną, ale Izba uważała za izecz 
stósowną odpowiedzieć na „prowokację" sej  
natu. Jeżeli polegać można na informacyacb 
France, to w łonie samego gabinetu panuje 
różnica zdań co do mocy obowiązującej czę­
sto cytowanych ustaw z czasów rewolucji- 
Minister finansów M a g n i n  i minister spra­
wiedliwości Cazot mieli oświadczyć się wy­
raźnie przeciw użyciu repressaliów, a miano­
wicie pierwszy z ogólnych względów spokoj- 
ności publicznej, drugi zaś z o, względu na 
skrupuły prawnicze jakie przeciw wprowa­
dzeniu w życie przedawnionych ustaw rewo­
lucyjnych nasuwać się muszą. Pan Ferry, 
który zdaje się hyc wolnym od wszelkich

„ N i e w y d a n i e  z b r o d n i a r z a  H a rt- 
m a n n a  jest wypadkiem, który boleśnie ra­
ni serce każdego Rossyanina i pociągnie za 
s°bą daleko ważniejsze następstwa, aniżeli 
się to w pierwszej chwili zdawało. Rząd 
pierwszorzędnego mocarstwa europejskiego 
nie wahał się ukrywać i wypuścić na wol­
ność zbrodniarza, który dopuścił się zama­
chu na życie cesarza. Rząd pierwszorzędne­
go mocarstwa europejskiego niewydaniem tem 
uświęcił spiski i morderstwa. Z pewnością 
taka uchwała rządu Grrevy’ego wywoła naj­
większe oburzenie we wszystkich zakątkach 
Rossyi, a tylko ludzie, którzy nienawidzą 
Rossyi i wszystkiego, co rossyjskie, nie mo­
gą i nie chcą pojąć całej doniosłości wyrzą­
dzonej nam krzywdy." Powyższe słowa u- 
mieszczają Petersburgskija Wicdomosti na 
czele swojego numeru z 11 marca; w dru­
gim zaś artykule z okazyi sprawy Hartman- 
na utrzymują, że owi Sołowiewy, Młodeccy 
i inni fanatycy są tylko narzędziami zagra­
nicznych intryg, że zagraniczna polityczna 
intryga jest matką socjalnych nieszczęść 
Rossyi, że zagranica dąży do tego, aby wew- 
nętrznemi zawikłaniami osłabić Rossyę. Tru­
dno przypuszczać, aby same Petersbwgskija  
Wicdomosti wierzyły w to, co piszą.

Nic lepiej nie udowadnia tożsamości 
Hartmanna. nawet choćby rząd rossyjski nie 
dostarczył dowodów, jak ogłoszone w pary 
skim M ot d ordre podziękowanie jego przy- 

wspólników tym wszystkim, którzy 
jakikolwiek bezpośredni lub pośredni brali 
udział w uwolnieniu Hartmanna. Podzięko­
wanie to nacechowane jest jawnem wyzna­
niom wspólnietwa zasad a zarazem nazna­
czeniem łączności ich z zasadami francuskie­
go soeyalizmu i rewolucji. Objaśnił zaś Jour-
Disza/ 7  ̂ J >rter^our(j sprawę Hartmanna, 
f  !  ’ „ ^ 'eycinet nie czekał dokładniej- 
T S 7  ™ * 0? ow' kt°re Orłów miał mu zło- 
y - mosł na radę ministrów uwolnienie.

do Petersburga, dla zawiązania rokowań. 
„Oczywiście, powiada Journ de St. Petersb., 
wyrok śmierci wydany na Czuu-Chou, nie 
może ułatwić jego następcy doprowadzenia 
powierzonej mu sprawy do pożądanego koń­
ca. Skoro poseł naraża się na to, że toczone 
przezeń układy mogą się przypieczętować wy­
rokiem śmierci na niego, zaiste trudno po 
nim wymagać elastyczności umysłu i swobo­
dy wyboru postanowienia, rzeczy niezbędnych 
w takich wypadkach, kiedy chodzi o pogo­
dzenie nader sprzecznych poglądów lub in­
teresów. Tak więc ów zasmucający precedens 
niewątpliwie zmusi do żądania pewnych rę­
kojmi przed rozpoczęciem nowych układów 
z państwem, którego zwyczaje i obyczaje tak 
dalece się różnią od europejskich."

2go mar,...SIę teraz Po k a z u fe> byl* ns. dniu 
stach • We wszystkich wielkich mia- 
Iistyczn? v  P a t o w a , i ą  demonstracja nihi- 
remniły 7 m ?efglCzne urządzenia policyi uda- 
iowie i L wy buyh w Petersburgu, Wi­
dnym ęfar a t CBnt.rat‘h, tak że tylko w ję- 
do wipL-or, .a t ° w i e  przyszło w tym dniu
niki ro ssy f4 ^ Zam,uSZ,t!k'- ',ak donosZfł dzien' rvnku ’ zebrał  SU dnia : marca na
robotników 7 hf ' ,m W1> iki tłum i o n y  z 
zaczai krzy’C7eCć ? ° W >. żywiołów i
wolncviiifi xr hurra! 1 śpiewać pieśni re-

7  Następnie wyruszył w pochód
przez ulice miasta, niszcząc wszystko, co mu
«lJenv ma jednej chwili wszystkie
\ ib .. Są^ny,'szynki, restauracje, urzę-

„  ! .1QI>e instytucye na Werchniu i 
M trojanowskim naz;irJze \ yiy  zburzofle j
SPpai r7 t 7 '  araz Jeden z Gum u dał hasło: 
„Bratcy k dum jc! llazabjom je ju !  (Bracia 
na ra u sz . Zburzmy go.) llazabjom ! Raza- 
bjom. wrzasnął tłum, i uzbrojony drągami, 
sztabami żolaznemi, hakami a n-wet bronią 
palną rzucił się yy stronę ratusza. Podczas 
gdy caęse tłumu wywaliła drzwi i bramy i 
tłukła okna, druga udała się przed dom bur­
mistrza, usiłując wtargnąć fam. została je ­
dnak odpartą przez oddział wojska, który 
nadbiegł jeszcze na czas. Oporem rozwście- 
klony rzucił się teraz tłum na dumy prywa­
tne i uszkodził około 200 kamienic najbogat­
szych mieszkańców.

M a n d a r y n  O z u n - C h o u ,  za podpi­
sanie w Liwadyi traktatu, mocą którego Kul- 
dża ma wrócić w posiadanie Chin, a te osta­
tnie obowiązują się wypłacić Rossyi 5,000.000 
rubli i zapewniają kupcom rossyjskim zna 
czne prerogatywy handlowe — jest, jak wia­
domo, skazany na śmierć jako niewierny stróż 
interesów swego państwa. Rząd rossyjski, jak 
czytamy w Journ. de St. Petersb , zwrócił 
się do mocarstw europejskich, mających przed­
stawicieli dyplomatycznych w Pekinie, ażeby

Wiedeń, 16 maroa, Według N. 
F. Presse a u s t r y a c k o  - s e r b s k i  
t r a k t a t  k o l e j o w y  przyszedł wczo­
raj do skutku. Kolej zbudowana zo­
stanie z Belgradu na Semlin wprost 
do Budapesztu a budowa trwać ma 
trzy lata od wymiany ratyfikacji. Bliż­
szy termin ratyfikaoyi nie został oz:ia 
czony. Wszystkie linie serbskie rów­
nocześnie oddane zostaną międzyna­
rodowemu obrotowi.

W Izbie wśród rozprawy nad 
przedłożeniem o p r z y m u s i e  l e ga ł i -  
z a c y j n y m  oświadczył minister spra­
wiedliwości. że rząd tak jak komisya, 
j. ragnie zaprowadzić ulgę. dla ludności 
Tylko w sprawie środków zachodzi 
różnica zdań. Także i obecne wnioski 
komisyi nie wydają się rządowi moż- 
liwcmi 10 przyjęcia. Minister prosi, 
aby Izba, wróciła do przedłożenia rzą­
dowego. Po zamknięciu rozprawy pro­
jekt komisyi w irniennem głosowaniu 
wzięty został za podstawę szczegóło­
wej rozprawy 201 głosami przeciw 50. 
Do §. 1 wnosi Herbst, celem umożli­
wienia ustawy, stylizacyę zastrzegająeą 
postanowienia §. 67 ustawy o księ­
gach gruntowych. §. 1 przyjęto w sty 
iizacyi Herbsta * następnie całą u- 
stawę bez dalszych zmian.

Ryszard lir. 01 am interpeluje w 
sprawie rozporządzenia r z ą d u  k r a ­
j o w e g o  w B o ś  ni i. którem wzbro­
nione zostało muzułmanom przejście 
na wiarę chrześoiańską. Jutro posie­
dzenie.

Wiedeń, 16 marca. Komisya 
budżetowa przyjęła sprawozdanie ge- 
ncralnego r e f e r e n t a ,  S m a r z e  w- 
s k i e g o z p r e l i m i n a r z a  p a ńs t wa  
na, rok 1880 i ustawę finansową, któ­
ra ustanawia wydatki państwa wT kwrn- 
cie 422,860.802 zł. a dochod f w kwo­
cie 398,251.756 zł.

B udapeszt, 16 marca. W Izbie 
deputowanych minister skarbu wmiósł 
przedłożenie o emisyi 15 m i l i o n ó w  
r e n t y  w z ł o c i e .

P e tersb u rg , 16 marca. Pomo­
cnik naczelnego komendanta gwardyi 
w Petersburgskiin okręgu wojskowym, 
g e n e r a ł  G u r k o ,  z o s t a ł  u s u n i ę ­
ty. Generał adjutant Kostanda miano­
wany jego następcą.

Parytf , 16 marca. W Jzbie de­
putowanych wśród obrad nad interpe- 
lacyą lewicy w sprawie postanowień 
rządu o k o n g r e g a c j a c h  n i e a u  
t o r y z o w a n y c h  oświadczył Freyci- 
net, że rząd p> d wł sną odpowiedzial­
nością zastosuje ustawy. Rząd chce 
mieć zupełną swobodę działania, bę­
dzie jednak zawsze gotów’ usprawie­
dliwić swoje postępowanie. Freycinet 
prosi Izbę o wyraz zaufania. W gło­
sowaniu prosty porządek dzienny pra­
wicy odrzucono 372 głos i mi prze u w 
98. Przyjęto potem 338 głosami prze­

ciw 147 porządek dzienny lewicy wy­
rażający zaufanie do rządu i przeko­
nanie" o jego energii w "zastosowaniu 
ustaw przeciw kongregacyom nieauto 
ryzowanym. Ustawę edukacyjną przy 
jęto ze zmianami w senat,e uchwa- 
lonemi.

K z.M ll, 16 marca, W dalszej roz­
prawie nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych Ca i r o l i  w y ­
k a z u j e ,  że w kongresie berlińskim 
Włochy pracowały nad przywróce­
niem równowagi wojną wstrząśniętej, 
oraz nad rozwojem narodowości, reli 
gijnej i politycznej wolności na pół­
wyspie bałkańskim Włochy uie sa 
zizolowane i znajdują się w normal­
nych stosunkach państwa, które nie 
ma żadnych projektów do zrealizowa­
nia, które dąży do utrzymaniu pokoju, 
a nie do kompromitujących aliansów 
nie wykluczając tem usług przyjaci 1- 
skieb w pojedyriczych kwestyach. Rząd 
jest zdecydowany zapobiedz wszyst­
kiemu, coby zepsuć mogło dobre sto­
sunki z mocarstwami. Lojalność tra­
ktatowa i inne względy zalecają przy­
jaźń z Austryą. Przyjaźń ta nie"zosta­
nie zamącona bezsilnemi deklamacj i - 
mi tych, którzy marzeniami o niedo­
rzecznych przedsięwzięciach narażają 
na niebezpieczeństwo owoce stoletnn h 
ofiar. Austrya sama usuwa otwartemi 

przyjaźnemi oświadczeniami nieu­
fność. która, wzbudzona została urojo- 
nemi niebezpieczeństwami. Wykonanie 
traktatu berlińskiego odbywa się po- 
woli ale regularnie. Pośrednictwo 
Włoch między Turcyą a Oarnogórą 
zostało przez Porte wywołane. Rzad 
jest zdecydowany wystąpić energicznie 
przeciw każdemu, ktoby chciał go 
popchnąć ua inne drogi. Jednakże na­
ród musi być silnym, jeżeli chce o- 
słonić swe prawa i powagę. Mówca 
sprzeciwia się zatem zmniejszeniu wy­
datków na armię. Odpowiadając na 
interpelacye usprawiedliwia Cairoli za 
chowanie się Włoch w sprawie Egip­
tu, Grecyi. Rumunii i Tunisu. Mini­
strowie jednomyślnie wystąpią w cbro- 
nie przyrzeczonych reform administra­
cyjnych, wojskowych i podatkowych. 
Na zewnątrz chce rząd zabezpieczyć 
serdeczną przyjaźń z mocarstwami a 
zarazem zapewnić sobie swobodę ak­
cyi. Wewnątrz prowadzić będzie rząd 
politykę bezstronną, ochraniającą wszy­
stkie prawa i tłumiącą wrszelki niepo­
rządek. Rząd użyje roztropnych środ­
ków w sprawie finansów i obrony 
narodowej (huczne oklaski).

Mildryt, 16 Ul r,:a. Apel.tcya 
k r ó l  o bó j  c y O t e r o  została odrzu - 
eona.

Wiedeń, 17 marca. (Tel. prywa­
tny) Petersburski korespondent Wiener 
Abcndpost donosi, że n i e w y d a n i e  
H a r t m a n n a  sprawiło tam naj przy-  
krzejsze  w r a ż e n i e  a o  sympatyaeh 
dla Francy i już teraz i mowy być nie 
może. Prasa rossyjska uważa odmowę 
Francyj za obrazę całego narodu ros- 
syjskiego. Car miał wyrazić bez ogró­
dek swój żal z tego powodu. Poseł 
Francuzki przy dworze rossyjskim 
opuści prawdopodobnie Petersburg za 
dłuższym urlopem. S ym p  tye rossyj­
skie zaczynają się znowu zwracać ku 
Niemcom.

Bruksela, 17 marca. (Tel. pryw.) 
Zapewniają z wiarogodnej strony, że 
według porozumienia między królew­
skim dworem belgijskim a cesarskim 
dworem wiedeńskim ślub N a j d o s t o j ­
n i e j s z y c h  N a r z e c z o n y c h  odbę- 
dziv. się na wiosnę przyszłego roku 

Wied niu.w

Petersburg, 17 marca. (Tel. 
pryw.) Herold donosi, że obecnie od­
bywa się w Petersburgu powszechna 
k o n s k r y p e y a  l u d n o ś c i ,  przy; 
czem każdy mieszkaniec podać musi 
swój zawód, zatrudnienie i środki u-



trzymania. Wszyscy, którzy nie wy­
każą się zadnem zatrudnieniem lub 
środkami utrzymania, zostaną wyda­
leni z stolicy. Tajny radca Grigorjew, 
szef departamentu prasowego, ustąpić 
ma z swej posady. Zarząd prasowy i 
władza cenzuralna mają byó zreorga­
nizowane.

Poseł rossyjski w Paryżu ks. 
O r ł ó w  wręczył d e m i s y ę ,  która 
została przyjęta. Zapewniają, że miejsce 
jego zajmie Ou b r i l .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 16 marca 1880, godzina 2 

min. 20. Losy kredytowe 180-75, Węg. akcye 
kredyt. 282'50, Akcye anglo-austr. 153-20, 
Akcye bankn Union 114-80, Akcye kolei K a­
rola Ludwika 259‘50, Akcye kolei północnej 
238'— , Akcye kolei południowej 87-80, Akeyi 
kolei Alfóld 149 75, Akcye kolei Elżbiety 
187-25, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 157’50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 14175, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei A l­
brechta — , W ęg oblig. państw, w złocie 
82 ’— , Galie, oblig. indemn. 98 75, Losy z r. 
1864 172'25, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
137-— 7 Akcye banku obrotowego — •— , Losy 
tureckie 17-25, Akcye kolei węg.-galic. — •— , 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 150-— , Rubel papierowy t-25'/4, 
Wiedeńskie losy 119-50 Węgierskie losy 112-50, 
Mark. niemieek. — ■•— , Węgierska renta 102-10, 
Usposobienie silne.

Wiedeń, d. 16 marca 1880, godzina 5, 
minut. 40. Akcye kredytowe 301 60, Anglo

Austr. — •— , Unionsbank — , Kolej Karola
Ludwika 259 75, Południowa — '— , Renta 
pap. 71 90, Rubel papierowy— -— , Gal. listy 
zastawne 100-50, Gal. indemnizacyjne — , 
Mark niem. — •— ,Gal. bank rustykalny 101-50, 
Losy z r. 1860 — ■— , Napoleonsdor 9 441/*, 
Usposobienie —

W ied eń , 17 marca 1880 godz. 10 m. 
50, Akcye kredytowe 300-30. Anglo-austr., 
153-25, Akcye banku Union 114-70, Kolej 
Kar. Ludw. — •— , Południowa 88-60, Na­
poleonsdor 9-45— , Rubel papierów, ł ‘251/*, 
Renta pap. — , Galie, bank hip. — 
Gal. oblig. indemn. — ■— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — — , Losy z r. 1860 — •— , 
Usposobienie bez ruchu.

T e legra m y  zbożow e  z d. 16 marca. 
W ied eń : Pszenica 14-— do 15.— zł., ży­
to 11-15 do 11-30 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 37 50 do 37 64 zł. — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14-37 
do 14-40 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13-75 zł. 
B e r l i n ;  Pszenica żółta (nakwiecień — maj) 
228*50, żyto — •—, spiritus loco 61"40, olej 
rzepakowy 54-— . S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — -— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6625 
olej rzepakowy 78’50, spiritus — — . W r o ­
c ł a w  Pszenica — , żyto — •— , owies 
— , spiritus — , kukurudza — — , K o- 
l o m a ;  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny reduktor: Władysław Łoziński 

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a ,  
dnia 17 marca 1880.

Hotel George‘a 
Po. W hr. Rov z P?arv. I. Alla r z

Kalnicy. S. Dolański z Baranowa. J Gorno- 
liński z Brod iw. F. Jendrzejowicz z Trybuszki. 
W Wilczyński z Nowego sioła. F Gfuiłler- 
min z Lyonu.

Hotel Europejski.
Pp. S hr. Stadnicki z Przemyśla. Dr. 

W. Czaykowski z Przemyśla. A. Stankiewicz z 
Przemyśla. H. Malinowski z Jaroezyna. F. 
Zeil z Wiednia. E. Zaelke z Tokaju.

Hotel Langa
Pp. B. Gusmann z Wiednia. R Kisler z 

Wiednia. N. Katz z Wiednia.
Hotel Angielski.

Pp. J. ks. Jabłonowska z Bursztynu. J. 
hr. Stecka z Czeremchy. W. Żarski z Kulawy

O d je c h a li  z e  L w o u a .
Pp. S. hr Starzyński do Deiewni, J. 

Majeranowski do Stryja. M. Lenartowicz do 
Horodenki. Dr. W. Mochnacki do Przemyśla
B. Eminowiez do Ludwiuowa. A. Janocha do 
Wiednia. E Rylski do Wiednia. L. Skibniew- 
ski do Podwołoezysk

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .
z dnia 17 marca 1880 o RoJzmio 7 rano 
Barometr 735.6aun. Psychrometr suchy — 

2.2’C. Psychrometr wilgotny — 2 3°C. Pręż oś<7 pa­
ry 8 8 mm W ilgoć98°/r Zachmurzenie 5. Wiatr NW. 
Ozon 10.

Temperatura powietrza — 1.8’ fi-
Barometr opada.

b w le ] « i r « >
F m y c li f  t lią  d o  JLw ow a ,

Według południka Peszteńskiego.
W- 4. * e r n lo w J « * « r  o godzince 9 minut 4(:

wieczór (pociąg pospieszny i; o godzinie 3 
minnt 45 rano (pociąg mieszany); o go­
dzinie 3 minut H2 po południu (pociąg 
mieszany)

W r o t . o w o  s o ord  .nie v m in rt 9 0  n n r

(poci cg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 

p łu dniem pociąg mięszanyi.
7L 1*041 w a l e c z y  u h ,: (na dworzec w  Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

'W»€i M t a w ls la w ó w n : (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 24 wieczni

515 P w ń w o J o e z y s k : (na dworzec lwowsko 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (? i-  
ciąg pospieszny); o godz. S min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg- mięszany).

O d c h o d z ą  s e  L w ó w * .
Według południka Peszteńskiego

D o  ( J z e r n l o w i e e :  o godz 6 min. 10 ra- 
oo (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o gods 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o ł o e z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m 39 w nocy (pociąg 
mieszany); o g. 12 m. 32 w południ* 
(pociąg mięszany).

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pooiag 
mięszany).

D o  S t a u iM la w o w a : (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

D o  l* o « f  w o l o c z y s k  :  z dworca lwow­
skiego głównego o g 5 m. 40 rano (pe- 
eiąg pospieszny) o godzinie 12 minnt 10 
w południ? (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada uodz. 12 m. 20 we Lwowie

Cenuik lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 16 marca 1880

1 . A kcye za sztukę. „
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. _g 
Banku hip. galie. 200 zł. w. a.  ̂
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. Jg

3 . L i s y  z a s t .  za 100 zł.

Iow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. g
* * pr. w. a. |
„ t pr. okresowe .* 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -J
Listy dłużne g. Z kr. wł. 8 pr. w a. ^

O
3 . Listy dłużne za 100 złr. J

©góln. roln. kred. Zakład dla^Gal. ® 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  Obligi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . . - 
„ „ Stanisławowa

O. M onety.

Dukat Holenderski..........................
Dukat cesarski . .
Napoleondor . . . .
Pótimperyał
Rubel rossyjski srebrny . .

„ papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro .........................
Kuponr W nrobrzf ___________

płacą żądąja
walutą austr

złr. et. złr. et,

258 — 
1-56 50 
290 
242 -

261
159 50
294 —

96 85 
89 65 
96 85 

100 - -  
1O0 50

9 / 85 
90 65 
97 85 

101
102 50

92 - 94 -

98 99 -

98 -
99

100 -  
101 -

20 - 22 -

5 46 5 56
5 50 5 60
9 40 9 50
9 65 9 76
1 60 1 72

1 24 1 26
57 90 58 40
99 50 100 50
ou 9.'. 100 k’,5

K u r s  g i e ł d y  w l e d e j t i s k i e j
* dnia 13 marca 1880.

1. D łu g państwa
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-iistopad , ....................
luty sierpień...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec...................................
kwieeień- październik . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr..

„ 1860 po 100 złr. 5 pr..
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ „ 1864 „ po 50 „

Renty Com. po 42 lir. austr. . , .
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc.........................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotuel8Sl 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

płaeą żądają.

71.40
71.45

72.10
72.10

71.55 
71.60

7-1.25 
72.25

122.25 12.:1.50
128.25 128.75 
130 130.50
1 12. 172.50
170 50 171.50 
— 29. —

146.50
101.-- 101.50 
86.45 86.60

3 .  O k l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . .   103.— 104.—
Bukowiny . . . . 96.50 97.50
Galicy! j ....................  . 98.25 98.75
Niższej Austryi . . . . 104.50 105.—
Siedmiogrodu . . .  . 88. — 83.50
Węgier - . . 89 75 90.25

3 .  A k c y e .

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 152.75 158.—
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 301.20 301.40
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800.— 810.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — — .—
Gal. banka. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — _
Baubu narodowego a. 600 zł. , . . —. —.—
Kol. Albrechta »  220 zł. w srebrze . — —.—
Aust. Tow. żegluei par. po 500 zł. m. k. 611.— 612.—
Kol. C e s a r z o w y  Elżbiety po 200 zł. „ 187.50 188
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 z ł . .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2378.— 2382. 
Kol. Kar. Ludw. no 200 zł. m ar 258 75 259.25

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. w». w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaca żądąja. 
157.75 158 25 
2 7 3 .-  273.50 
86.75 81.25 

130 - 130.50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 103-— —

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w ar. 105.75 —
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.

„ n „ w 201. 7 pr. 101.-- —
w 361 .5‘/j pr. 95.50

po 4 proct. . 90.25 —.—
„ „ po 5 proct. . 96.75 97.25

„ „ po 5 proct. w
37 latach zwrotne . . .  i 96.75 97 25

Gai. banku hip. po 6 proc. . . 100 50 101.—
Gal. Zakł. kred. włość po fi proc. 101.75 102.25
Banku narodowego po 5 proc. . — .— __’_
Weg. Tow. ziem. po 5Vs proe. . 101.50 102.

a n a P° 5 proc. . . 98,50 99.—

Gal. Tow. kred. w. a.

97.75
104.75

108.30
102.50

5 . O b i i Racy e  z prawem pierwszeństwa (za

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 85.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz)

f. 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k, . . .

_ po 100 zł. w. a....................m  _
Koi. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr 105.75

„ II. mmsyi . .
:  „ n i .  . . .

IV........................
Kol Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 

zł 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

W :g. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. wsr.

6 . L o sy .
[ust kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k.— l h n o  1 m 111 -j i ii

100 zł.) 

86.- 

98.
105.25

106.25 
103.60 
103.—

88.40 
9ł .60 
85.80 
82.75 
83.25

38.70
9 2 . -
86.30
83.25
83.75

180.25 181.—
43.25 43.75u i a r o g u  n ”  - ...........• • • • 4 3 . 2 0  4 3 . /D

Tow. żegl. 9Q/j m.k. 107 — 107.50

płaeą
Kegleyioha po 10 zł. m. k. . . 17.50
Losy miasta Krakowa . . . .  20.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 43.2Ó
Palfiego po 41* zł. m. k...............  41.75
Fundacy? szpitala Arcyks. Rudolfa . 19̂  -
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 51.75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 4.3.50
Pożyczka m Stanisławowa (pr JO zł. nr. a.) —.
Poż. Tryestu pc 100 zł. n? . 123 50

„ po 50 zł. 0 fc. . . 62.50
Waldsteina po 20 zł. m. I . . . 32.75
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 37.50

żądają 
1 8 .-  
20 50 
43.75 
42.50 
1S 25 
52.25 
4 4 -

65.—
33.25
8 8 -

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. .
Berlin za 100 mark w. p. a. .
Frankfurt za 100 mark p ". . . ___  __
Hamburg za 100 mark w. p. n ____
Londyn za,1 0  ft. szt................................ 118 6’0 118 7
Paryż za 100 fr,   40.95 47 _

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men. 5.58. 5.59..

„ pełnej wagi . 5.56 — 5*57
Korona . . .  . —  _____
20-frankówka . . ■ 9.45.— 9.46.
Rossyjski imperyał . . 9.7i . _  9.73.-
Talar związkowy • —
Srebro . . . .  . —.__.  ____ _

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

1  dnia 16 maroa 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ » w srebrzi
Reuta w złocie . . . . . . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku uustro-węgierskiego .

„ n kredytowego . .
Londyn , . . .
Srebre . .
Napoleondor 
Dukat cesarski men 
101 lł»»rBk niemieckich

zł 1 <•:.
71:70
72 ■5
86|55

128175
836, -
-00 50
118 65

9 45'/
5 57

58 15

(1971 1— 8) O b w l e s * c * e n i e .
L. 266. Ze .strony c. k. sądu powiato­

wego w Zbarażu podaje się do wiadomości, iż 
w dniu 12 kwietnia 1880, 13 maja 1880 i 
17 czerwca 1880 kbżdym razem o gedz. 10 
przed południem, odbędzie s ę  przymusowa 
sprzedaż dwóch parcel polr ornego do nr 
667 w Zarubiucach Jakóba i Maryi Zabłotnych 
własnych, ciała tabularnego niestanowiących 
w celu ściągnienia kwoty 150 złr. w. a. z 
pn. na rzecz Nechemie Scbrage. Na 1 i 2 
terminie parcele te tylko za lub wyżej ceny 
Bzacunkowej, na 3 terminie zaś także niżej 
ceny szacunkowej sprzedane zostaną

Cena szacunkowa wynosi 300 złr.
Wadyum 30 złr. w. a.
Akt zastawniczego opisania i oszacowa­

nia przejrzeć można w t. s. registraturze.
Zbaraż 20 lutego 1880.

(1964 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 7200. C. k. sąd powiatowy w Pod­

górzu podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia należącej się Piotrowi 
Kotarbie, od Stanisława Kotarby kwoty 60 
złr. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności pod 1 
14 w Świątnikach położonej, dłużnika Stani­
sława Kotarby własnej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, a to na terminach dnia 14 
kwietnia, 12 maja i 16 czerwca 1880, każ­

dym razem o godzinie 10 przed południem. 
Cenę wywołania stanowi kwota 240

złr. w. a.
Wadyum 24 złr w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Podgórze dnia 30 styczn a 1879.

(1966 1— 3) S p r o s t o w a n i e .
1649. Edykt lieytacyjoy i  22 stycznia 

1880 1. 11279 w sprawie egzekucyjnej banku 
hipotecznego, przeciw Leibie i Breindli 
Waldmann o zapłacenie dwóch rat po 28 
złr. 35 ct i reszty kapitału 317 złr 39 ct. 
z pn. w numerach „Gazety L w o w s k ie j48, 
49, 50 z roku 1880 ogłoszony, prostuje się 
w ten sposób, że realność sprzedać się ma­
jąca w Szczercu oznaczona jest liczbą
9 star./lO now a nie 9 star./ll now.

Szezerzec dnia 29 lutego 1880.
(1576 1 --3 )  ® b w i e * « c * e n l e .

L. 3884. 0. k. sąd powiatowy w Pod­
górzu nrzedsięweźmie dnia 19 maja, 16 czerw­
ca i 14 hpca 1880 każdego razu o godzinie
10 przed południem, egzekucyjną sprzedaż
relności pod 178 w Świątnikach położonej, 
Stanisława Bodzonia własnej, a to w sprawie 
Marysnny Izdebskiej o zapłatę 312 złr. 88 
ct. w a.

Cena wywołania wynosi 373 złr. w. a. 
Wadyum 38 złr.

Resztę wsruuków licytacyjnych przej-
; rzeć można w tutejszym sądzie

Podgórze dn a 16 sierpnia 1879.
(1606 1 3 F  d  y  k

L 4117 ('. k sąd powiatjwy w Kra-
Irowcu ogłasza, że w Kłonicy zmarł beztesta-
meutalnie w dniu 17 lutego 1827 Jacko 
Szczypłocki z pozostawieniem gruntu pod 
nr. k- 5 w Kłonicach położonego.

G df sadowi miejsce pobytu spadkobier­
czyń Naści i Parani Szczypłockich nie jest 
zuanero, przeto zawzywa się je, iżby w prze­
ciągu ieduego roku zgłosiły 'się do tutejsze­
go sądu i oświadczenia spadkowe tein pew­
niej wniosły, ile że inaczej rozprawa tego 
spadku ukończoną będzie z zgłoszonymi 
spadkobiercami i 2 kuratorem w osobie 
Hryńka Dykiego dla nich ustanowionym'

O. k. sąd powiatowy 
Krakowiec 28 września 1880.

(1912 1 3) E d y k t .
L. 8134. Celem zaspokojenia preteDsyi 

Leiby Kistler w kwocie 68 zł. w. a, z pn 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 20 kwietnia 
26 maja i 28 czerwca 1880 o godz. 10 ra­
no przymusowa sprzedaż licytacyjna połowy 
realuości Jaua i Katarzyny Link w Sehumla- 
nach pod Nr. 133 położonej przedmiotem księ­
gi głównej gruntowej niebędącej na 476 zł. 
w a. oszacowanej a to na pierwszych dwóch

terminach za lub zwyż ceny szacunkowej 
zaś na trzecim i niżej takowej.

Cona wywołania 476 zł.
Wadium 48 zł. a. w.

Dalsze warunki licytacyjne, tudzież akto 
zastawniczego opisania i oszt -owania można 
w tutejszym sądzie przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy.
Jaworów dnia 2 lutego 1880.

(1386 1— 3) W w l w c i w l b
L. 679 C. k. Sąd pow iatowy w Bo 

brtmilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Z kładu kred. włość, przeciw Waś- 
kowi i Iwancwi Gelżyńskim w kw ocie200zł. 
w dniach 16 kwietnia 14 maja i 18 czerwca 
1880, publiczna sprzedaż realności pod 1. 55 w 
Pietnicaeh położonej, każdym razem o gu- 
dzinie 10 rano w kaucelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 850 zł. a zakładem 35 
zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim term ime nastąpi sprze­
daż pon;żej ceny szacunkowej

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
' ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra­
turze przeglądnąć; kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobro* 
mila.

Dobromil dnia 8 lutego 1880.



(1940 2— 3) L. 6082.
O b w ie s z c z e n ie  lic y ta c ji .
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Filipa Posnera 18 zł. 
w drodze egzekucji przez publiczną licyta- 
eyę sprzedany będzie dom i grunt do dłuż­
nika Majchra Szlagora należący na polanie 
, Płonne" w Zabnh-y położone, w trzech ter­
minach 1 kwietnia, 30 kwietnia i 28 maja 
1880 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 185 zł. a wa- 
dyum 18 zł.

Milówka 24 listopada 1879.
(1942 2— 3) E  d  y  fc  t .

L. 1033. C. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie powiadamia Michała Steciaka z 
miejsca i pobytu niewiadomego, że Walenty 
Rajchel z Klimkówki wniósł przeciw niemu 
na dniu 12 lutego 1880 do 1. 1033 pozew 
o zapłacenie 254 zł. a. w. i źe na pozew ten 
wyznaczony został termin na 7 kwietnia 
1880 na 9 godzinę przed południem

Gdy jednak miejsce pobytu Michała 
Steciaka wiadome nie jest, przeto ustanawia 
sąd Feśka Krasowskiego z Wołtuszowy na 
koszt i niebezpieczeństwo jego kuratorem, 
z którym to rozprawa przeprowadzoną zosta­
nie. skoro zapozwany bądź to sam do roz­
prawy nie stanie, bądź też iuuego ibrońcy
nie wskaże.

Rymanów 19 lutego 1880.
(1939 2 -8 )  JE d  y  k  t.

L. 11825. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
350 zł. w. a. z pn. od Rozalii 1 Kozikowej 
2 Kulczykowej c. k. galic. Zakładowi kredy­
towemu włościańsk emu należącej się odbędzie 
się w dniach 15 kwietnia, 13 maja i 0 
czerwca 1880 każdym nzem  o godzicie 10 
z rana w gmachu sądowym publiczna licy­
tacja realności pod 1. k. 128 b. w Płazie poło­
żonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 650 zł.

Wadyurn wynosi 65 zł.
Realuość ta może być dopier na trze­

cim terminie poniżej ceny wywołania sprze- 
dauą.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz akt 
zastawniczego opisania można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Chrzanów duia 31 stycznia 1880.
(1903 2— 3) O t i w l e s z c z e n h

L. 2125. C. k. sąd powiatowy w Li- 
manowy zawiadamia, że dla uznanego za 
marnotrawcę Jana Farona z pod Nr, 22 w 
Kamienicy ustanowiono kuratorem Jakóba 
Augustyniaka z Kamienicy.

Limanowa dnia 8 marca 1880 
(1941 2— 3) E  d  y  Ic t .

L. 748. Celem zaspokojenia c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie z kwotami 85 zł. 5 kr. 85 zł 5 kr 
85 t l  5 kr. 85 zł. 5 kr. 1101 zł. 97 kr. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności Nr. 26i w Pilzuie położonej 
wedle Dom. I- PaS- ™  n- 9 h&er. Leiby 
Sehrauka własnej #  jednym terminie mia­
nowicie d n i a  1 9  kwietnia 1880 o godzinie
10 rano w sądzie w Pilznie.

Cena wywołania stanowi wartość real
ności przy udzieleniu egzekulowi pożyczki 
przyjęta, w kwocie 3074 zł. w. a. zakład 
153 zł. 50 ct. w. a. a warunki licytacyjne, 
wyciąg tabularny,, jako też reszta aktoz są 
do przejrzenia w tutejszej registraturze.

Pilzno dnia 26 lutego 1880.
(1908 2 - 3 )  l i d y k t

i masy 
i

;asy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby s*>go zanfruia powołać.

Nak uiec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze uchwały w tej sprawie konkursowej w 
dzienniku urzędowym gazety Lwowskiej o-
głoszone będą- t

P rzem yśl 12 marca 1880.
(1929 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L 707. W dniach 8 kwietnia, 19 maja 
i 15 czerwca 1880 o godz. 10 rano, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej pod nr. konsk. 110 subrep. 94 w 
Załokćiu położonej dłużnika Stasia Woron 
własnej w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
zakładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 
150 złr. 50 ct. w. a z pn. każdym razem 
o godzinie 9 przed południem z tem, że aa 
pierwszych dwów terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zs*ś na 
trzecim także niżej tejże sprzedana będzie 

Cena szacunkowa 350 złr 
Wadyurn wynosi 10 proc.
Resztę w arunków  w tutejszej registra

turze. , . ,O. k. sąd powiatowy
P„dbuż dnia 27 lutego 1880.

(1927 2— 3) Obwieszczenie.
L. 9534- W dniach 1 kwietnia 1880, 

7 msja 1880 i 8 czerwca 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularoej 
ocd nr. konsk. 29 subrep. w Wierzbicy po-

wDCCI nr. SOUsł -
łożonej dłuźn ka Fedia Dziabugi własnej, 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz zaieładu wło­
ściańskiego na zaspokojenie sumy 150 złr. 
ewentualnie 137 złr. 27 ot. w. a. z pa 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na picrwswszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej, 
niej, zaś na trzecim także ni >;j tejże sprze­
daną będzie.

O na szacunkowa bOO złr.
W&dyum wynosi 10 proc.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze. C. k. sąd powiatowy 
Cbodorów dnia 26' lutego 1880.

(1931 2— 3) K d y  Ł t .
L. 9065. Wskutek odezwy c . k. sądu 

krajowego we Lwowie z dnia 13 wrześnm 
1879 1 41651 rozpisuje się celem zaspoko­
jenia kwot 40 złr. w. a. z odsetkami zwło­
ki po 6 proc. od dnia 16 sierpnia 1878 i 
prowizją 46 ct. w. a dalej 46 złr. z 6 proc 
odsetkami zwłoki cd dnia 16 lutego 1879 
prowizją 46 ct. w. a. tudzież resztującego 
kapitału z udzielonej pożyczki 1000 złr. w. 
a. w kwocie 849 złr. 21 ct. w. a. z 7pr.*e. 
odsetkami od daia 16 sierpnia 1879 nareszcie 
kosztów sądowych w ilości 20 złr. 48 ct 
w. a. i 13 złr, gg ct, w, a, na rzecz c. k 
uprzyw. gal. akcyj. banku hipotecznego we 
Lwowie przymusowa sprzedaż realności pod 
■ 159/235 rep. 323 w Tyśmienicy położonej 
Danyła Pawliazyna i Pawła Pawliszyua wła­
snej, pod warunkami przez baak egzekucję 
prowadzący przedłoźonemi i niniejszem do 
wiadomości sądu przyjętemi na dzień 19 
kwietnia 1880, dzień 19 maja 1880 i dzień 
18 czerwca 1880 każdym razem o 10 przed 
południem w tut. sądzie.

9 0.nę wywołauia stanowi wartość tejże
kwocie01 ł i s n  ud*ieU“ iiU P ° ^ ezki baakowei 

l-L , „  9 ?łr- w. a. przyjęta
z**s kwota 318 złr.

re<dność w mowie będąea na 
lob .Arm inach za cenę w ywołania

/i ^  ^ jże sprzedaną nie została, naten 
a ułożenia ułatwiających warunków

urn

L. 2982. O. k. Sąd obwodowy w Prze- u «*v u —
myślu otwiera niniejszem konkurs do wszd- % ^  • • < < ru in  na 2o czerwca
kiego ruchomego gdziekolwiek znajdującego wjerz,’ , lawjący się n i terminie ty
się i  do całego nieruchomego w kn»j*ch w cych sj *  do większości głosów jawi
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru- • jR .aZtp J uważani będą.
dnia 1868 obwiązuje znajdującego się ma ksiąg h-noter-m*!*0- *  f i  k’S  r̂ .U^ o -  
jątku Mojżesza Bergtrauma w Przemyślu, . t f ’ ? ’ ffia
mianuje c. k. adjunkta sądu Jędrzeja Ą h - |nąć lub r - '^ Łratljr"e prZbgł*
ksiewicza komisarzem konkursowym i P®lec* . O t-®  i™nv - urząd
temuż, ażeby opieczętowanie i spisanie masy pod tkowy w Tłumcczu "i V k .  erokuratoryę 
konkursowej natychmiast przedsięwziął- BŁtrbu i wszystkich którrmbr niniejsza lub 

Tymczasowym zarządca masy kordu - . p6łłliąjl„  J E J *  do-
sowej mianuje się adwokata Dra Czajkowskie r(?L.20i;ą ky(s f J lub którz-by nod iu
go, zastępcą adwokata Dra Ł u ż e c k i e g ° l 9  8itrpafa
wszystkich wierzycieli wzywa a ż t b y  S l g  . ^  mają- ej reelnośei „zyskali a to ostatnich
marca 1880 o 9 gadzinie rano dowody swycn do kuratora p Umła Dorozewskiego
w i e r z y t e l n o ś c i  dostarczyli , celem zatwler- w Tyśmieaie.y i niniejszym edyktem. 
dzema tymczasowego zarządcy masy i tegoż- c  k gad lj0wiat
zastępcy, lub wyboru innego zastępcy masy Tyśmienica 7 grudnia 1879.

.. j . , :  wv- /<n9Q (g J t l t.
707 ®out f. f. SBcjirfSgcricfjtc iu 

Drohobycz łuirb befannt gcgchcit, hafe jut’ 
rcinbriiigmig ber Sintimc uon 50 ft. f. 97. ©. 
Au ©unfteit bc§ H rsch Ohajes bic ejccittiuc 
gcilhiettiung ber ben ©cfjutbncrn Andrus u 
lv«iśka Ła tiwieecy gcljorigeu jRenlitiit 9łr. 
173 iu Dn hobv z auf ben 24 2Kdrj, 23teu 
gtprit unb 26 2Jłat 1880 jebegmal urn 9 Uljr 
&  9W. angeorbnet i[t.

I ' 2tl§ 2lu§rufung§pret§ gtlt ber @cf)tijjitng!^ 
! inert!) bon 224 fl. 37 fr. ®a§ 23abium betrógt

U  fi- 43 fr.
®er Aftber83ejdjrcibung*unb @d)d^nng= u.

3 UT,PI)C V i n i XUiięL V--
zarządcy swe wnioski pedali, tudzież wy (]938 2 3)
dr wydziału wierzycieli w obec komisarz ^  ~q,bór .

konkursowego uskutecznili.
Do zgłoszenia wierzytelności do masy 

konkursowej wyznacza sie termin do 12g° 
maja 1880 w którym to terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzytblflbści swe chociażby się nawet o me 
spór już toczył, w sądzie tutejszym to tem 
pewniej zgłosić obowiązani, ileże w razie
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur­
sową zagrożone nastąpią.

Przy terminie dnia 20 maja 1880 win­
ni wierzyciele płynność zgłoszonych poprzed-

„—„to]naZai ni-orr nr,rna/lat do Za?pO-
ni Wierzyciele jnjuuusc zgiuszuuj^ r - r - -  | ^  m im w | U | i»  0 —  c ,
nio wierzytelności, oraz porządek do za?po- geifbictfimtgSkbiugmigen, foitnen iu ber 
kojenia w obec komisarza konkursowego wy-  ̂ sfiff/,iftrńhrr eritoeielicn werben, 
kazać.

(j. g Jłegiftratur etngefetjcn werben. 

Na tymże terminie wolno jest wierzy- t  ŚBejirfSgeridbt
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy

63 z dnia  17 marca 1880
Drohobycz ben 30 Sdnner 1880.

(1921 2— 3) E  d  y  fe U
L. 584. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności i 
spadkobierców Feiwla Falbla w ilości 140 i 
złr z pn. przymusowy jawny przetarg nale-1 
żącej do dłużników Tekli i Pawła Orluków 
realności pod 1. 8 w Nowym dworze ciała 
hipotecznego nie stanowiącej na 330 złr. 
ocenionej, na dnie 30 marca, 23 kwietnia i 
21 maja 1880 zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym.

Poręczne 33 złr.
Protokoły zastawniczego opisania i oce­

nienia sprzedać się mającej realności tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w regi­
straturze sądu tegoż.

Sokal 20 stycznia 1880.
(1393 2— 3) O b w ie sz c z e n i© .

L. 686. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskie- 
przeciw Dmytrowi Podolakowi w kw . 146 zł.
6 ct. w dniaeh 23 kwietuia, 21go maja 
i 25go czerwca 1880, publiczna sprzedaż 
realności pod I. 92 w Lacku położonej, 
każdym razem o godzinie 10 rano w kauce- 
laryi tutejszego sądu z ceną wywołania 400 
zł. a zakładem 40 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz oo licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra­
turze przeglądnąć; kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Anconiego Richtera z Dcbromila.

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
(1532 2— 3) E d y k t ,

L. 1578. O. k. sąd obwodowy w Prze 
myślu uwiadamia Jana hr. Bąkowskiego z 
miejsca pobytu nieznanego, że przeciw nie­
mu Kazimierz hr. Dunin Borkowski pozew 
wytoczył o ekstab llacyę obowiązku składania 
z dochodów majątku spadkowego po ś. p. 
Rozalii z Michałowskich hr. Borkowskiej 
rachunków ze wszystkiemi nadciężarami ze 
stanu biernego dóbr Kormanice z przyległo- 
ściami, na co uchwałą z dnia dzisiejszego do 
1. 1578 pozwanym wniesienie pisemnej obro­
ny do 60 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adwokata, dr. Do­
lińskiego z zastępstwem p. adwokata dr 
Gawła i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony, z kuratorem się porozumiał, 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 18 lutego 1880.
(1244 2— 8) i i  b t f  L

31. l n839. f. f. ótrciSgcridjt iu Ko 
lomea gibt nadjteben beni firbeu uitb 2tufcnt= 
IjaltSortc liadj unoefannten Śrbcu bes Rudolf 
Kurzweil al§ : Friedrich Zerboni, 2) f^r. Ka­
rolina P.tba tiercfjl. Lbeastr-1, 3) Karolina
Woldrzyeh nrrcf)L Linard, 4) Johsnn Linsrd 
ató gefcjUdjer SScrtrctcr ber niinbcrjdljrigcu 
Emilie Linard, 5) Autouina Woldrzyeh 6) 
Gustiw Maitoer atś gefejlidjer SłSertretcr unb 
25atcr be§ minbcrjdtjrigcii ApoLnar M-utuer,
7) Karl Kurzweil. 8) Paulina A' ith, 9)
Eran Kurzweil. 10) Seweryna Kurzweil, 
11) Emilie Kur/.wed ncrchl. Bozicbrrich, 12) 
Antonina Hamer, 13) Eugen Hani r at§ 9Sa- 
ter unb gcfejtidicr SJcrtreter brr minbcrjdhvi= 
gen Gisella Rudolf, Ladishms, Jagwiga u 
Kugea H-mcr, 14) Karl Crm ndo, 16* Kle­
mens T -rg de. 16) Edmund Br. AYarde- nr 
at§ 25atcr uub 25ertrcter ber minberjdf)rigeu 
Em u. Arthur Waide^er, ferner ben bcin 
Slufcnt^altśorte nad) unbcfauiitcn Mir u u 4 Na- 
g-lberg u. Mi a-i Luczeskii* funb, bap tn 
fyotge be§ @ejud)ró beś Da- *d Kres u. Salo- 
iu n Wi-’ ;-eib rg mit bem SSefdjInfje oom 14 
Sani li. 79 31. 5523 ber ©runbbudjófu^uug 
aufgetragcn murbc, bie Jtealitdt fub.^S. sJt. 
3 9 iji  bon ber fur biefelbe nnb bic mcalttat 
9łr. top. 685/1102, 817 uub 818 beftrtjcubrn 
grnteinfcbaftlidjen ©ruubbudjócintagc, auś^u= 
j'd)cibeu fiir bicfelbcit im ©runbbudjc ciite bĉ  
fonbere ©ruubbiiĄlcinlagc ju erridjtcn, bic 
s3ittftcller D- * i d  Kri^s i, Salom - WKw-l- 
b i ats gteidjmdfngcr ©igrnttjumcr bcrfclbcrt 
ju iutabuliren bagegeu bie auf biefer picalitd* 
tru Ijaftenbeu ^ipottjefarlaften auf biefc neue 
©ruubbudjóciulage iu ber ©igenfi^aft al§ ©i= 
multauljipotljefar su ubertragen, unb ^icbci 
bie iu ber alten Sinlage uerblcibcnbc Dlealitdt 
9tr. top. 685/1102, 817 unb 818 atź ipaupt* 
eintage bagegcit bic auggcfdjicbcnc uub iu bie 
neue ©iulagc eiujutrageube 9łealitdt ©9ł. 395/4 
alś sNebenciidagc ju be,jeidjncn.

Kuiuinea aut 31 ^e^ember 1879.
(1924 2— 8) E  a  y  k  t .

L. 9093. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje niniejszem ponownie uchwałą 
z 17 maja 1879 1. 22690 dozwoloną w dro­
dze egzekucyi aktu notaryalnego z dnia 27go 
listopada 1874 celem zaspokojenia sumy 2000 
zł. a. w. z 6*/, prc. odsetkami od dnia Igo 
sierpnia 1876 bieżącymi i kosztami egzeku- 
cyjnemi poprzednio w kwotach 18 zł. 98 ct. 
3 zł., 3 zł., 15 zł. 86 ct., 20 zł., 7 z ł„ 18
zł. 27 ct., przyznanymil, tudzież dalszymi 
kosztami w kwocie 7 zł. 21 ct. a. w., egze­
kucyjną publiczną licytaeyę realności pod 1. 
3 2 1 3/4 we Lwowie położonej, powyższej wie­
rzytelności kenwentu 0 0 . Bazylianów we

Lwowie ut Dom 65 pag. 825 n. 29 on. za 
hipotekę służącej, Waeława i Maryanny Teieb- 
manów własnej.

Do przedsięwzięcia tej licytacyi w tu­
tejszym sądzie wyznacza się trzy terminy a 
to na dzień 12 maja, 2 i 22 czerwca 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 14.

Cena wywołania wynosi kwotę 11580 
zł. 94 ct. a. w.

Wadyum kwotę 1158 złr. w. a.
Resztę warunków akt oszacowania i w y­

ciąg tabularny można przejrzeć w tutejszej 
registraturze lub przy licytacyi.

O tej licytacyi uwiadamiamy Maryannę 
Boczkowską z życia i miejsca pobytu niewia­
domą do rąk poprzednio uchwałą z dnia 7 
grudnia 1877 1. 62234 ustanowionego kuratora 
p. adwokata Dr. Semilskiego z substytucyą t 
p. adwokata Dr. Berlinera i edyktem, tych 
wreszcie, którzyby dopiero po dniu 24 wrze­
śnia 1877 t. j. po dnm wystawienia wycią­
gu hipotecznego prawo hipoteki na powyż­
szej realności nabyli, lub którymby bądź u* 
chwała obecna bądź którakolwiek z później­
szych w tym przedmiocie wydanych uchwał 
należycie doręczoną nie została, do rąk po­
przednio dla nich uchwałą z dnia 7 grudnia 
1877 1. 62234 ustanowionego kuratora p. ad­
wokata Dra Hryszkiewicza z substytucyą p. 
adw. Dra Balka i edyktem.

Lwów dnia 28 lutego 1880.
(1891 2— 3) E d y k t

L. 543. C k. sąd delegowany miejski 
w Krakowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 250 zł. a. w. 
a względnie niespłaconej jeszcze reszty 188 
złr. 52 ct. a. w. z p n , odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego Ziem­
skiego {Galizische Boden-Oredit-Anstalt) w 
Krakowie w gmachu sądowym w trzech ter­
minach, dnia 23 kwietnia, dnia 26 maja, i dnia 
28 czerwca, każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. k. wyk. hip. 26 w Krzysztofo- 
rzycach w powiecie krakowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 680 zł. w . a. 
a wadyum 68 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 
hipoteczny chęć kupna mający w tutejszej 
registraturze przejrzeć mogą.

Kraków 12 lutego 1880.
(1883 2— 3) O g lo H s e n le .

L. 42 AVydział tarnowskiej izby adwo­
katów ogłasza niniejszem stosownie do §. 21 
ust. adw.,że p. dr. Maurycy Braun adwokat 
w Tarnowie tutejszemu wydziałowi dnia 6 
marca 1880 doniósł, że swoją siedzibę adwo­
kacką do Złoczowa przeniesie.

Tarnów dnia 10 marca 1880.
(1913 1— 3) E  d  j  k  t

L. 1535. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulincach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Gitli Gliick 2 ślubu Laporisch 
w kwocie 225 złr. w. z pn odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 12 kwietnia, 10 
maja i 7 ezerwca 1880 o godzinie 9tej z 
rana przymusowa licytacya realności nieta- 
bulamej nieobjętej masy spadkowej Berła 
Laporischa wteenej pod 1. k. 433 w Miku- 
lińcach, na pierwszych dwu terminach tyl­
ko za cenę wywołania lub wyższą, na trze- 
tlm terminie za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wyDosi 50Ó złr. 
Wadyum 50 złr. w. a.
Bliższe warunai licytacyi i protokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w t. s. registraturze.

Mikulińce 30 kwietnia 1879.
(1919 1— 3) <f-S>v?£»ie*e*eini«,

L. 505 C. k. tąd powiatowy w Szczer- 
cu przedsięwezmie celem wydobycia sum 
1875 zł. 14 ct. i 200 zł. a. w z pn. c. k. 
uprz. Zakładowi kredyt, włość, we Lwowie 
od Karola i Maryi Stelmachów się należą­
cych, przymusową licytacyjną sprzedaż real­
ności tabularnych pod 1. k. 44 subrep. 38 
i 1. k. 40 subrep. 65 w Bródkach w staro­
stwie Lwowski -m położonych, dłużniczki Ma­
ryi Stelmachów własnych, bez budynków i 
ogrodu, w dniach 22 kwietnia, 3 ezerwca i 
8 lipca 1880 każdokrotnie o godzinie 10 
rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4500 rł. w. a.

Wadyum wynosi 450 zł.
Na pierwszych dwóch terminach sprze­

daż nastąpi nie niżej ceny wywołania, na 
trzecim także niżej ceny wywołania jednak 
tylko za cenę wyrównującą sumie długów 
na realnościach tych ciążących, a gdyby ta­
kowej nie uzyskano, wyznacza się termin 
w tut. sądzie do ułożenia warunków licyta­
cyjnych na 8 lipca 1880 godzinę B po połu-
diriu. ,

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej
registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta­
wu po 3 maja 1879 uzyskali, i którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być mogła, 
ustanawia się kuratora w osobie p. Karola 
Bercharda c. k. notarzusza w Szczercu. 

Szczerzec 22 lutego 1880.

G azeta  L w o w sk a  Nr.
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Nr. księgi 
podawezej
2Imta£)me= 
bud) Sir.

84 420 20/1 1878
85 37 2/6 1877
86 84 21/10
87 816 20/3 1878
88 532 22/3 n
89 4 2/1 n
90 9 1/7 V)
91 212 4/1 1877
92 223 3/5 1878
93 440 22/10 M
94 539 18/10 n
95 237 5/8 n
96 42 3/12 n

Data podania 
Slnnaljme Saten

Miejsce nadania 
2tufgab§ort

Imię i nazwisko 
adresata

93or* uttb gunahute 
be§ 2Ibreffaten

Miejsce przeznaczenia 
S8eftintmung§ort

K o ta prze­
kazania

angeroiefer.er 
Setrag

f T T f c

Złoczów 
Zaleszczyki 
Bursztyn 

Lwów fil. II 
Stryj 

Chyrów 
Lwów fil. II 

Przemyśl 
Przemyśl 
Złoczów 

Drohobycz 
Bzeazów 

Lwów fil. III

Szwadron 
Josef Jurski 
Gonkiewicz 
Bizowski 

K o h l  
Liebenrost 
Schmitz 
Lewicki 

Budzytowski 
Strzelecka 

Rudolf Sieawa 
Bołehowski 

Freide Bredon

Lwów dnia 5 marca 1880.
Z c. k. D y r e k c y i  p o c z t  .

Gołogury
Kotzman
Lużsn

Hruszow
Lwów
Sauoir

Wiedeń
Tłuste

Chyrów
Kraków
Wiedeń
Dembiea
Żólk;ev.

1
3
2

20
3

3
1

2
2
1

tmtg ber mit 23efdjlag belcgten Sfemplurc aul- 
gefprodjen.

62

30
3

50

(1585 3— 3j a  y  Ł  ' Resztę waruuąow licytacyjnych i wy-
L. 6134. C. k. sąd krajowy we Lwo- , ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 

— - J-~  ’ registraturze.
Dla wierzyciel lektorzy by

wie niniejszym edykiem wiadomo czyni 
Wandzie a właściwie Antoninie Wandzie 
2 im. Bogusz i Helenie a właściwie Helenie 
Eugenii 2 im. Bogusz, że przeciw nim c. k, 
uprzyw. gal akc. bank hipoteczny we Lwo­
wie dnia 24 lutego 1879 do 1. 9580 prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty wniósł wsautek 
czego też przeciw nim pod dniem 29 marca 
1879 1. 9580 nakaz zapłaty dwóch rat po­
życzkowych po 320 złr. i resztująeego kapi­
tału 6640 złr. w. a. wydany został; ponie­
waż miejsce pobytu Wandy a właściwie 
Antoniny Wandy 2 im. Bogusz i Heleny a 
właściwie Heleny Eugenii 2 im. Bogusz nie 
jest wiadome tedy c. k. sąd krajowy do za­
stępowania i na koszt i szkodę, tutejszego 
adwokata dr Jamińsniego kuratorem a iego 
zastępcą adw. dr. Raresa mianowsł, z któ­
rym to kuratorem niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej, prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktom wzywa się 
zapozwane, aby w należytym czasie osobiście 
stanęły, lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
wiou-mu zastępcy udzieliły, lub innego za­
stępcę wybrały i sądowi oznajmiły słowem 
stosownych do obrony śr dków użyły, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki same sobie 
przypisać będą musiały

Lwów dnia 21 lutego 1880.
(1860 3 — 3) W flM a o H ttk

L 2571. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze uznał Józefa Petrym .sza w Samborze 
Zamieszkałego marnotrawcą i ustanawia mu 
kur*to-a w osobie Franciszka Niklewicza ze 
Sambora.

Sambor 24 lutego 1880.
(1492 3— 3)

L H 6o5 • k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z dnia 
5 sieepnia 1879 1.
141 i 142 Gazety 
ogłoszonych, ż» do przymusowej licytacji 
realności pod 1- 86 w Bródkach w Starostwie 
Iwowskiem położonej Wasyla Luciów własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Hcaeeha Ruttera 
w kwocie 343 złr. z pa. wyznacza się nowy 
term in na dzień 12 maja 1880 o godzinie 
10 rano, na którym ta realność za jakąkol­
wiek cenę za złożeniem zniżonego wadyum 
9 złr. w tusądowej kancelaryi sprzedaną 
zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można v? tu- 
sądowej registraturze.

Szczirzec 25 stycznia 1880.
(1528 1— 3) L- 4189.

Z a w ia d o m ie n ie .
Na zasadzie głosowana wierzyciel) 

konkursowych Alojzego Wywiotka w Białaj 
przy terminie dnia 23 stycznia 1880 przed 
c. k. sędzią powiatowym p. Sewerynem 
Czerlunczakiewiczeifl jako komisarzem koa- 
kursowym odbytego, mianuje c. k sąd rra- 
jow y p. adwokata dr. Iciibeisera w Białe) 
Zarządcą wspomnionej masy krydalnej, _zas 
koncypienta adwokackiego p. dr. Eibenscbitza 
Zastępcą tegoż.

O c z e m  s ię  w ierzy c ie l i  zaw iadam ia
Kraków dnia 21 lutego 1880.

(1867 8— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L 16457. 0. k. sąd powiatowy w Stry­

ju w skutek odezwy sądu krajowego Lwow­
skiego z 6 grudnia 1879 1. 54196 przedsię- 
^eźmie, celem wydobycia 198 zł 45 c t , 
198 zł. 45 et. i reszty kapitału 1967 ł  • 
ct. z pn. c. k. uprzyw. galie. akcyjn. Ban­
kowi hipotecznemu we Lwowie od nieobję­
tej masy spadkowej Hersza Beuczera się na­
leżą yeh przymusową licytacyjną sprz-daż re­
alności pod 1. 123 m. w Stryju położonej 
W dniach 8 kwietnia 1880, 13 maja 1880,
3 czerwca 1880 każdokrotnie o godzinie 10 
rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stsnowi wartość sza­
cunkowa 7616 zł.

Wadyum wynosi 762 zł.
Jeżeli na powyższych terminach real­

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostauie, wyznacza się do 
Ułożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 3 czerwca 1880.

.o,™ prawo zasta­
wu pu 4 sierpnia 1879 uzyskali i którymby i 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie m o- " 
gła ustanawia się kuratora w osobie p. ad­
wokata Błońskiego ze Stryja.

Stryj dnia 10 stycznia 1880.
(1866 3— 3) <W>w i w w — to ,

L. 413. W  dniach 13 kwietnia, 11 ma­
ja 15 czerwca 1880 każdym razem przed

e . 1 , ^  pod » , j  k. p o  • i S

domośei, że dn a 9 listopada 1877 zinarł 
Szymon Dutkiewiez bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Gdy sądowi niewiadomo, czyli i które 
osoby mają prawo do jego spadku przeto, 
sąd wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jak i ego bądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do tego spadku, aby w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc zgłaszali się z prawami swemi do tego 
spadku i wykazali takowe; wrazie przeciw­
nym spadek, dla którego tymczasowo adw

w“ pihjhawie"położoną ciała tabularnego nie 
stanowiącą, na zaspokojenie naleźytości Ju- 
dy Adw okata w ilości 98 zł. w. a z pn.

Cena wywołania wynosi 190 zł.
Zakład zaś i 9 zł.
Warunki licytacyjne wolno przejrzeć 

w tutejszej reghtraturze.
Rowudów dnia 9 lutego 1880.

0. k sąd powiatowy.
(1514 3 - 3 )  Ł  ** y  **

I  16 0. k. sąd powiatowy w Lisku 
uwiadamia, Że dla leżącej masy Katarzyny ^
Semczyszyu w celu doręczj nia uchwały ta- , , An i 
buCrnej .  i * »  W M » H »  1879 I. 6461 J M ® * ;
kuratora w osobie Antoniego Raińskiego w i osobie adwokata Dr 
Lisku ustanowił, i temuż rzeczoną uchwałę 
doręczył.

Lisko 22 stycznia 1880.
1827 S—3) E  d  y  fc t.

L. 47566 Z powodu uniesionego 
Floreatynę z Bełdowskich Niżałowską 
ciw niewiadomym z imienia, z lycia i miej 
sca pobytu dzieciom Macieja Schliebener i 
niewiadomym z imienia, życia i miejsca po
bytu dzieeiom Anny Igo ślubu Schliebener ._ .
2go ślubu Sobek względem u< hyienia z ta- Radomyśl dnia 8 marca 1880.
beli *łatnie7.vj z dnia 44 grudnia 1866 i (1463) ^rfettttftttffc.

5J49 w numerach 240, ,56804 porządek wypłaty pretensji zahipote- j 3nt Diaiuen ©r. 93faicftat be3 Saiferś! 
Lwowskiej z reku 1879 kowanych z ce*y kupią i sprzedaży realny- ^ f. f. £anbe§= al§ 25rcfjgcrtd)t tn

ności I. 369*/4 w sobie zawierającej um.e- ©traffadjen p  SSMcrt Ijat aur Slntrog brr f. f. 
uczonego na pierwszem miejscu na rzeez ©taatźauroaltfdjaft im ©iitn'' ber 489 unb

go ślubu Schli*-1 493 ©t. sjS. 0. p  gteĄt crfaimt: ®er 3n^alt
97r- 13 ber aS3r.=l)7cnftdbter 3citung oom

onegoż i tytuł owego prawu dziedziczenia 
wykażą; zaś część spadku nie przyjęta lub 
jeiliby się nikt nie oś wi dozy* do spadku, 
cały spadek zostanie przez Wysoki Skarb 
jako bezdziedziezny ściągnięty.

Kraków 10 listopada 1879.
(1596 3— 3) E  4  y  k  k

L. 12320 C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia Nachmaua Wollensteina z 

; miejsca pobytu niewiadomego, że na rzecz 
M -chr.lima Frieda wydanym został przeciw 

nakaz zapłacenia sumy wekslowej 
w. z pn. i wzywa go, ażeby 

ws/.jstkie dowody swoje albo kuratorowi w 
Żakrzewskiagc w Ko­

łomyi dla niego ustanowionemu udzielił, »1- 
, bo innego zastępcę sądowi wymienił.

K łomyja dnia 24 grudnia 1879. 
nr7, 7 i (1834 8— 3) »a i»*ze iiit
v _ i L. 1586. Maciej Adamczyk uznany mar 

_ '  notrawcą
Kuratorem dlań Franciszek Jacbim.

* baj z Lysakówka.
C. k. sąd powiatowy 

Radomyśl

prze-

O-

pozwartych obowiązku Anuy 1 _ 
bener 2go Bobek dnis 7 października 1879 

[• 47566 pozwu zawiadamiamy pozw.i- 
?879  l UC*3W* ^  z dnia 18 października 

_ 1. 47566 pozew p .wyższy do postępo­
wania pisemn-go celem, wniesienia obrony 
,w zad-ikr towany został,
'i stęż, ze do zastępowania ich w tym spo­

rze adwokata Dr. Tiilu kuratorem  a adwo-
nowiono owro^8^ e£° tugoż zastępcą usta-

Z c. k. sądu krajowego.
1  ^U'S 18 października 1879. 

(i574 3 -—8) E  d  y  fa t .
, *^2. C. k. sąd powiatowy w Mede-

mcach zawiadamia niewiadomych z miejsca
pobyto Michała Roosa i T ercę  Rocs.iwę, że 
dla nich w cprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredy -wego włościańskiego we Lwowie prze- 
ciw tymże o 1883 zł. 63 ct. z pa. ustano­
wiony został kurator w osobie Aleksandra 
Jurkiewicaa z M-denie r.t ich koszt i oie- 
bezpioczeńscwo i wzywa się, aby temuż ku­
ratorowi udzie1 iii ze swej strony dowodów, 
albo też innego pcłaomocni'ia sadowi przed­
stawili.

Medenire 36 stycznia 1880,
(1686 3 — 3) ł )  d  y  b  k

L. 5821. G. k. sąd krajowy w e Lwo­
wie oznejmia Helenie Eugenii z B -guszów 
T w e r o w sk ie j ,  że z powodu dozwolonej uchwa­
łą z 11 października 1879 1. 41570 egzeku-

AufMir^tarę»^h() ^ ń w n n ln t Art" mit ber 
urjajrtjt „ 5Redj t4 f ec (i o n 2:A ttft di tf it “ 6egriinbe

Jtanb bcś ®«ge^cng gegeu bte óf= 
feuttid^e jRulje unb Drbnuiia nad/ §• 300 ©t. 
> unter ®eftdtignng ber uon ©eite

;  ©taatSanmalt)'diaft uerfiigten Se- 
f  ^  ber o&ermdljnten Śłummer ber 

Jl5i.Otcu]tabtcr /jeititng bas ierbot ber 2Bci= 
teruerbreitung biefeS Art. anSgcfprodjen.

f. f. SanbcS af§ ©trafgeridjt tu 
ijSrag ^at auf ijfntrag ber f. f. ©taatSauwalL 
fćfjaft mit bem erfenntnifje uorn 16. ^ebruar 
1880, jjf- 3651, bie iBciteruerbreitnug ber 
in Suridj erfdjeinenben Heitjdirift „2>er ©ciciat  ̂
®emojrat“ 9fr. 5 nom 1 g-ebruar 1880, iue=| 
gen bess ArtifcfSS „A u  bie beutfdjen ^artl;cige= 
noffen“ , banu tnegen beS ArtiEetS „©eutjdilanb-1 
unter ber jRubri! „©ocialpolitijc^e iRuubicIjan' 
nad) §. 305 @t. ©. nerboten.

(1892 3— 3) E  ft y  k  i .
L. 546. 0. k. sąd delegowane miejski 

w Krakowie podaje do wiadomości, iż celem 
Zttspckoj-.mia sumy pożyczkowej 200 iłr. a 
wzglcd ie niaspłaco^ych jeszcze rat odbędzie 
się na rzecz galicyj zakładu kredyt ziem 
w Krakowie w gmachu sądowym w 
trzech terminach 20 kwietnia, 21 maja i 25 
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 
wyk. hip. 10 w Sulechowie w powiecie kra­
kowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 1215 złr. i  
wadyum 120 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
kaz hipoteczny chęe kupna mający w tutej­
szej registraturze przejrzeć uu.gą.

Kraków 4 lutego 1880.
(1358 3— 3) 9  »  t f I.

SSl 43467. i8om f. f. Ranbeśgeridjte in 
Scnibrrg werben bie entwaigen StbEbmlinge non 
ben ocrftorbeneu ad)t ©cfdjwijtent be£ ant 12 
SDojcmber 187 - in £ctpjig berj‘iorbenen Tol irs 
S.-hoM r, mit sżfuśnaLjmc ber tn bent burtg 
ben Tfcftamcntśeiceutor berfafeten SSerjeidjnijje 
uuśgewiejenen StbEbmlinge anfgcforbert, ifjre ®e= 
burtźfc^cinc beljufś Dladjweijung i^rer e^cli^cn 
(Seburt nnb iBerwanbfćbaft, mit bem ©rblajjer 
Tiiobias Srhue ner bem (Ścridjte bis jum 31 
tKarj 18S" uorpfegen, unb j;u ber auf Pen 
J4 SfpriI 18-0 ilfadjimttagś 4 Ut)r feftgefejjten 
Jagfa^ung bicrgeridjtg ju crfc^ctneu, um ttj.e 
Srlfarung abjngebeu, ob fie bem bureb ben 
Xeftamcntścjecntor borgclcgten iBerjeidjiuffe, 
wefdbes bie Xtjcituu(jiSur£unbe ju oertreten tjat, 
beitreten, wibrigenź im erften galie bie fiegate 
©umnte bon 3 4t»5 3lcidjśmarf jwijć^en bie 
auśgcwiefencn sżlbfbmtinge bertljeilt, im le^tc* 
ren galie Ijingegen bie fid) auśweifenben je= 
bod) uidjt erfdjeinenben 3Ibfomtinge al» ber 
©rlldrung ber ©rfcbicnenen beigetreten eradjtet 
werben wurben.

ifemberg ant 6 JJejember 1679.
(1678 3— 3) M o i i h u r s .

L. 275 Niniejs-zem ogłasza się konkurs 
ca następujące posady nauczycielskie szkól 
zreorganizo w tuy ch .

W powiecie Mośeiskim
a) W szkole żeńskiej 1 klas. w Mośei- 

Ł ach posada nauczycielki z płacą 450 złr. i 
wolnem pomitszLaniem.

b) W szkołach etatowych 1 klasowych 
z płata 300 złr. wolnem pomieszkaniem i 
dodatkiem ogrodu:

1. w Arłzmonskiej Woli, 2. Bal.cach,
3. Bul mowicach, 4. BorLatyn.e, 5 Krukieni- 
cach, 6. Lackiej Woli, 7. N:kłowicach, 8. 
Podliskach, 9. Twierdzy 10. Trzcieńcu, i 11. 
w Mokrzauach wielkich z płacą v» gotówce 
292 złr. i użytkiem 1 inorgiA ogrodu, 12. 
Ridochońcach z płacą 268 złr. i użytkism 
10 murg 932 □  sążni gruntu, 13. St^rzawm 
z C,łacą 290 złr. i 1 morg. ogrodu, 14. Tuli- 
gło >tach z płacą 300 złr. i dodatki-m oaob.- 
wtoj 77 złr. 42 ct. który do emerytury 
wliczonym ni- będzie.

c) W szkołach filialnych z płacą 150 
zfr. 16. w Buchowicach, 17 Hodyniach, 18.
M atycaeh, 19. Orchowicacb, 20. Ostrożou, 
21. Pakości, 22. Taaaanowicach

W szkołach pod 2, 6, 9, 10, 12, i 15 
jest wytłsdowy język polski

W p-wiecie Jaworowskim
a) W szkołach etatowych jednoklaso- 

wych z płacą 800 złr. wolnem pomńszka- 
niem i dodatkiem ogrodu :

1. w Bonowie, 2 BrucLoaln (jęz. Wjjjł_ 
poi.) 3. Chotyńcu, 4. Gnojnicy, 5. Kurnikach 

Małuo wic, 7. S.edliskach, i 8. Starzyskaciw 
w llruszowie z płacą 292 złr. 50 ct. i 3 

gi drzewa dla nm czycielą, 10. Trościańcu 
z płacą 297 złr 35 ct. i użytkiem 6 morg. 
275 □  sąż i gruntu.

b) W szkołach filialnych w Hruszowi- 
cach i Sarna h. W Mokrzauach wielkich, 
Podliskach i Wełostkowie wykonują prawo 
prezent.) wania właściciele obszarów dworskich, 
we wszystkich inujch szkołach prezentują 
Raay izkolae miejsco-fe.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
poszd winni wnieść podania zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta, oraz wykaz dotychcza­
sowej służby i pobieranej za ten czas

6.

britar lh80, ^al)! 411 bie SBeiterbcrbreinug 
ber iit Roubou erfdjciuenDtn jjcitdjrift „grct= 
f)cit“ 9lr. 3 bom 17 Sditner 1880 megen bc3 
Art. „S8a§ a k r  foli gcfel)cn?“ bon „S3iel 

^ • ‘‘nDi.wUcyi dóbr S u c h y  gruut cele”m za- faun and) burd) bie iBerbrcitung11, banu bon 
k uprẑ . i i i .  akc. Bankowi ^auptfddjlidj m u fe je r  uadj §. 305 ©t. &.

TLaS f. f. ftrciśgeri^t d i  s-f5refjgeridj 
in Jleidjenbcrg fjat anf Slntrag ber E.f. ©taató’  . ■ , — -
antbaltfdjaft mit bem tSrlcnnmiffe bom 14 $e I płacy za pośrednictwem swych przełożonych
r,vit.-,i- i>.u<ł >.n 1" :......  do Rady szkolnej okręgowej w Mości kach

najdalej do końca kwietnia 1880.
Z c. k. Rady szki lnej okręgowej 
Mościska dnia 5 mai a 1880.

. Bankowi
hipotecznemu we Lwowie należących się eum 

I zł. 400 zł. 400 zł. i 9158 zł. 47 kr. 
w a. z P'J- ustauowiouo dla m eobc nfr) spół 
dłuiuiczki i spółwłaścielki tychże dóbr Hele­
ny Eugenii z Bogmzów Tworowskiej kura­
torem adw. Dr. Góreckiego a jego zastępca 
adw. Dr. Jamińskiego i zarządzono doręcze­
nie powyższej uchwały mianowanemu kura­
torowi.

Lwów dnia 14 lutego 1880.
(1570 3— 3* U / k t ,

L. 32131. C. k. sąd m.ejsko delego­
wany w Krakowie pedaje do publicznej 'wia-

fernct wegen be» Art. „(£orrcgponbenjm“ uonl 
„®cun baft t’§ ber Ijerrfdjenbcn (Sefe.IIfdjaft“ 
nad) §. 64 ©t. @. unb bon „Sfodj etmad roili | 
id) Sśtjueu beridjten“ nad) 300 ©t. © . berboteu. |

(J538 3 
L

3)
2789.

£  d
C. fc. s

®a§ 1. f. hlretógcridjt ató fpre6gcriĄt in 
gfictdjenberg I)at auf ittntrag ber !. t  @taat§an= 
roaltfcfjaft mit bem ©rlenntniffe bont !4  §e= 
bruar 1880, 411, bie i8efd)lagnal)me
ber gtugfdjrift „@iu SSort an bie Armen,

m ai. a 
y  fc. U
ąd powiatowy w Pil- 

zme zawiaśumia % miejsca pobytu niewiado­
mego Wawrzyńca Km:t ia, że dla niego 
w sprawie c. k. uprzyw. Z ikładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie przeciw nie­
mu pto. 150 zł. w. a. kun tor w osobie wój­
ta gminy Jastrząbki starej u lanowiony i  
b m iił :airatorow\ nakaz j ł  tniczy z 31 paź- 

1878 1. 4182 doręczony został. 
Wzywa śię Wawrzyńca Kmiecia, ażeby 

swe m^jsce pobytu tutejsz- mu sądowi oznaj­
mił lub temuż 1

temuż 
I dziernika

t, - *■- ——rw u u  ull „u. aum u, i um iuo temuż swego pi łnomocL-ika wskazał, 
(© e p a r o K u d  attó&et „gm t)eit“ bont 15ten | któremu dalsze rezolucyo doięczone być mają. 
9łobember 1879)“ beftdttigt uab bte i)erntd)= Pilzno dnia 1 wrzesna 1879.
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(1889 3—8)

L. 1926. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonrm 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Chaima Lów przemysłowca we Frysztaku 
zamieszkałego, a to do całego tak ruchome­
go gdziekolwiek znajdującego się, jako też 
do nieruchomego majątku położon ego  w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 D. P. P. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Jan Pawłowicz c. k. sędzia po­
wiatowy we Frysztaku tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. Pawlikowski c. k. nota- 
ryusz we Frysztaku. Celem potwierdzenia 
ustanowionego przez sąd lub prrzedstawienia 
innego zawiadowcy masy konkursowej i jego 
zastępcy tudzież obrania delegacyi wierzycieli 
wyznacza się posłuchanie na dzień 30 marca 
1880 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego, na którem sta­
wić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenm ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezom mi były, 
powinni takowe do dnia 80 k« etnia 1880 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 28 maja 1880 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwida- 
cyi i do uporządkowania podać. Termin 
ostatni służyć ma zarazem jako termin do 
zawarcia ugody w §. 68 u. k. prz widzianej, 
na który w tym celu wszyscy wierzyciele 
niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogóluem posłuchaniu 
stawają-ym wierzycielom służy p awo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zam iezczaae będą w 
dzienniku urzędowym „Gizc-ty Lwowskiej".

w Tarnowie dnia 4 marca 1880.
(1897 3 -3 )  E  d  y  k  U

L. 7219. 0. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 151 złr. 
98 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 136 w Zurawcscb położo­
nej dłużnika Józefa i Michała Piczaków, tu 
dzież masy spadkowej Jana Piczaka własnej 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz­
nej, licytacji na rzecz c. k uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 5 kwietnia 
10 maja i 15 czerwca 18-0 każdym razem
0 godzinie lOtej przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za ceuę 
wywołania 400 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie tskże i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej reg!straturze.

Uhnów dnia 8 stycznia 1880 
(1589 8— 3) B i y k L

L. 2788. G. k. sąd powiatowy w P;l- 
znie zawiadamia z miejsca pobytu n ie w id o ­
mych Franciszka i Agatę Bukałów, żt* wspra 
wie c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wł<ś 
ciańskiego we Lwowie przeciw tymże pto. 
150 zł. w a. kurator ad actum w osobie 
wójta gminy Dąbia ustanowiony i temuż na­
kaz płatniczy z dnia 25 listopada 1878 1. 
4325 doręczony został.

Wzywa się Franciszka i A gitę Buka- 
kałów, ażeby swoje miejsce pobytu tutejsze­
mu sądowi oznajmili lub swego pełnomoc­
nika wskazali, któremu dalsze rezolueye d - 
ręczone być mają.

Pilzno dia 1 września 1879.
(1534 3 -3 )  W d y k t .

L. 3037. Zawiadamia się niewiadc ineg . 
z miejsca pobytu i życia Jakóba S-hancera’, 
iż celem doręczenia mu uchwały tabularnej 
z duia 7 maia 1879 1. 1541 wydanej w sku­
tek prośby Antoniny Penkala de, praes. 9 
kwietnia 1879 1. 1541 o zaiutabulowanie jej 
za właścicielkę sumv 2000 zł. w a. z pro­
centem po 5 prc. i kosztami cgzekucyjcemi 
w stanie biernym w mieście Andrychów e 
pod Nr. k. 37 położonej realności według 
Dom. Tom . I. pag. 137 u. 4 o d .  na rzecz
Adama Aleksandra dw. imion Penkali zapi­
sanej, ustanowiony został kuratorem ad ac­
tum c. k. notaryupz p. Marcin Gayczak w 
Andrychowie i temuż kuratorowi rezolucję 
tabularną z dnia 7 maja 1879 1. 1541 wrę­
czono.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów dnia 11 października 1879. 

(1899 3 -3 )  E d y k t .
L 502. C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że umysłowo chory Jan Bielaoik c. k. ad- 
junkt sądowy pod kuratelę podany i dla te­
goż ks. Erazm Neuburg w Brzeżany kurato­
rem ustanowionym został.

Żółkiew dnia 30 stycznia 1880.

(1898 3— 3) E  <1 y  k  t .
L. 7220. C. k. Sąd powiat )wy w Uhno- 

wie podaje niniej zem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 292 zł. 16 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 20 SHbr. 12 w Nowosiółkach 
kardynalskich położonej dłużnika Kostia i 
Tymka Gilów własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej lioytacyi na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 1 kwietnia, 10 maja i 8 czerw­
ca 1880, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch terminach re- 
alaość ta tylko za cenę wywołania 800 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 pro. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oizacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

PhDÓw dnia 3 stycznia 1880.
(1894 3— 3) E  d  y  fe L

L. 1027. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, że ua zaspokojenie pietensyi zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 177 złotychryńsk. 88 centów w. a. 
rozpisaną zostaje licytacyjna sprzedaż po­
siadłości pod 1. 23 w Rajsku położonej, Ję­
drzeja Mrożka własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej a to w terminach dnia 14 kwiet­
niu, 12 maja i 16 czerwca 1880 w sądzie 
tutejszym, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi surca 650 zł.
Wadyum 85 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć mo.tna w regietraturze sądowej.
Podgórze dn a 1 kwietnia 1879.

(1895 3— 3) JE d  y  k  u
L. 2151 0. k. sąd powiatowy w P dgó- 

rzu zawiad imia, że w drodze egzekucyi skry­
ptu dłużnego z dnia 7 sierpnia 1875 1 R 555 
przed c. k. notaryuszem Łapińskim notaryalnie 
zdziałanego, celem zaspokojenia należytości 
galic. zakładu kredytoweg ziemskiego w Kra­
kowie w resztująrej kwocie 186 złr. 62 ct. 
wraz z procentem zwłoki po 12 prc. od dnia 
zapadłości każdej raty aż do duia zapłaty bie­
żącym, kosztami egzekueyjuemi w kwocie 8 
złr- 76 ct. w. a., rozpisaną zostaje licytacyjna 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 16 w 
Strzałkowicaeh położonej, Grzegorza Kestrza 
własnej, w 3 terminach dnia 14 kwietnia, 12 
męja i 16 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądzie tutejszym odbyć 
się mająca.

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 zł. 
wal. sust.

Wadyum 100 złr. w. a
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tut. sądowej registral.urze.
Podgórze dnia 3 czerwca 1879.

(1896 3— 3) E d y k t .
L. 2083, Sokalski c. k. sąd powiatowy 

ustanowił Józefowi Kanonie z Perwiatycz 
marnotrawcą uznanemu Makarego Jaremka 
z Perwiatycz za kuratora.

Sokal 21 lutego 1880.
(1925 2— 3) O b w i e s z c z e n i * 1.

L. 1358. D. f. Z powodu prac przygotowaw­
czych do przypadającego aa dniu 30 kwietnia 
1880 losowania obligacyj funduszów ind. 
Wielkiego księstwa krakowskiego Galicyi za­
chodniej i wschodniej, zost .je, począwszy od 
20 marca 1880 zssystowane przepisywanie 
obligacyi, któreby przy przepisaniu musiały 
dostać odmienne numera. Po ogłoszeniu wy­
niku losowania przepisy winie oblig*cyj na 
nowo się rozpocznie. Co się niniejszem po­
daje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa
jako Dyrekcyi funduszów indem.

Lwów dnia 12 maiea 1880 r.
(1972 1 —-3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 494. Z strony c. k. sądu powiato­
wego w Zbarażu oda e się do wiadomości, 
iż w dniu 12 kwietnia 1880, 11 maja 1880 
i 18 czerwca 1880, każdym raztra o godzi­
nie 10 przed południem odbędzi się przy­
musowa sprz d ż realności I i 19 w Starym 
Zbarażu Józefo i Froneisiki Pi-cnotek własnej, 
ciał tabularnego niąstsnowiącej w celu 
ściągnienis k< oty 86 zł. a. z pn. na 
rzecz Majora Horowitza.

N i 1 i 2 terminie realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na 3 terminie 
zaś, także niżej ceny szacunkowej, sprzeda­
ną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 65 zł.
Wadyum 6 zł. 50 ct. a. w.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania przejrzeć można w ts. registraturze.
Zbaraż 25 luty 1880.

(1960 1— 3) O b w iesz c z e n ie .
L. 9000. W  dniach 14go kwietnia, l i  

maja i 16 czerwca 1880, odoędzie się przy­
musowa sprzedaż realności i p. 2505 i 3218 
w Hryniowie położonej dłużnika Konrada 
Litwina własnej w tutejszym c. k. sądzie ua 
rzecz Feigi Lu kac zer na zaspokojenie sumy 
100 zł. w. a. z pn. każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem z tem, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
terminie także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowe 2 3 5  zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunku w w tutejszej registra-

turze.
Oraz ustanawia się pana Teofila Way- 

dowskiego kuratorem ad actum wierzycieli 
którzy by po dniu 27 października 1879 pra­
wa rzeczowe na realności (1. p. 2505 i 3218 
w Hryniowie nabyli, tudzież tych, którym t. 
sąd. rezolueye dla niewiadomego miejsca po­
bytu wcale nie lub wcześnie nie doręczono.

Z c. k. sądu powiatowego 
w Bóbrce 31 grudnia 1879.

(1961 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 6750. W dmach 15go kwietnia, 19 

maja i 13 czerwca 1880 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności tabularnej pod 1. k. 
118 w Łanach położonej, dłużnika Wasyla 
Czernego własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz Berischa Leiby Kriega na zaspokojenie 
sumy 32 zł. w. a. z p n ., każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub Wyżej niej, zaś na trze­
cim terminie także niżej tejże lecz nie niżej 
kwoty 400 zł sprzed. ,ną będzie.

Cena szacunkowa 426 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

tu rze.
Oraz ustanawia się pana Teofila Way- 

dowskiego w Bóbrce kuratorem ad actum 
wierzycieli realności ped 1. 118 w Łanach, 
którzyby po duiu 9tym lipca 1879 prawa 
rzeczowe na tych, tudzież tych, którymby t. 
sąd. rezolueye z powodu niewiadomego miej­
sca pobytu wcale nie lub nie wcześnie do­
ręczono, z poleceniem, by tychże według u- 
staw zastępywał.

Z c. k. sądu pow iatow ego  
w  B óbrce 31 grudnia 1879.

(1962 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 568. Dnia 21 kwietnia, 26 maj i 

30 czerwca 1880 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż li­
cytacyjna reslności pod 1. k. 61 w Jasiono­
wie Piotra Krynickiego syna Wojciecha 
własnej ciała tabularnego niestauowiącej na 
zaspokojenie pretensyi Piotra Krynickiego 
wnuka Wojciecha w kwocie 190 zł. z pn.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność nylko za lub wyżej ceny wywołania , 
przy trzecim także poniżej takowej będzie 
sprzedaną.

Cena wywołania wynosi 356 zł. 
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tusądow ej registrami ze przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy 

Brzozów J9 lutego 1880.
(1952 1— 3) E  d  y  k  U

L. 5944 0. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. 95 sub. ret1. 132 w Przysłupin położo­
nej, dłużnika Iwaua Liczaka własnej w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi ua rzecz c. k, uprz. zakładu kred. 
włościańskiego dnia 30 marca, 29 kwietnia 
i 29 maja 1880, każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tem przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 150 zł. 
lub wyż i tejże, zaś na trzecim także i niżej 
ceny wywołania sprzec-asą zostanie.

Wady u aa wynosi 10 prc. c.ny szacun­
kow y.

warun ;ów tudziy/, akt o p isa n a  
i osz-i ogania, realność przejrzeć można w tu - 
sądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Turka dnia 24 października 1879 

(1968 1— 3) »  d  y  te
L. 566. 0. k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszym, ż 1 na zaspokojenie 
pretensji Perli Ertel przeciw Salamonowi 
Akermanu pto, 185 zł. i 14 zł. w. a z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
28 kwietnia 1880 i 29 m ja 1880, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności pod Nr. 442 w 
Tarce położonej % tem, ż na tych termi­
nach rzeczona realność tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie a gdy­
by to nie nastąpiło, zostaną n , terminie dnia 
30 czerwca 1880 o godzinie 9 przed połu­
dniem wierzycieli względem ułożenia łat­
wiejszych werlinków prze łuchani.

Cena wywołania 300 zł. w .'a .
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków licy tacy jn ych  można 

w registraturze tutejszego sadu przejrzeć.
Turka 28 lutego 1880 

(1956 1— 3) E d y k t .
L. 14861.  ̂ Stanisław ow ski c. k. sąd  

obw odow y niniejszem wiadomo czyni, że ce­
lem  zaspokoję óa przez c. k. uprz. galic. 
akcyjny bank hipoteczny we Lwowie prze­
ciw  Herszowi K ind ler w yw alczonej sum y  
276 złr ., 276 z łr . i 5868 złr . 74 ct. w. a. 
z pn ., publiczna licytaeya realności pod 1. 
kons. 8  m. w Stanisław ow ie położonej, d łu ­
żnika H ersza Kindlera w łasnej, w dniu są­
dow ym  5 kw ietnia 1880 o godzin ie  10 z 
rana w tu tejszym  sądzie pod aastępująeeini 
ułatwiąjącem i warunkam i się odbędzie.

I. Realność ta na tym terminie, gdyby 
nikt ceny wywołania 28594 w. s. nie zaofia­
rował, takie za niższą cenę do 20000 złr 
w. a. sprzedaną będzie.

II. Zakład zniża się z 10 proc. od ce- I 
ny wywołania na 5 proc., a zatem z kwoty 
2860 na 1430 złr. w. a.

III Resztę zaś warunków w uchwale 
z dma 21 czerwca 1879 1. 7455 zawartych, 
zostają w swe, mocy, z tem nadmienieniem, 
iż warunek lóty  już odpada.

O czem się strony interesowane, tudzież, 
wierzycieli hipotecznych a między tymi tych 
którymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 
bądź powodu wcale lub wcześnie przed 
terminem doręczoną być nie mogła, do rąk 
kuratora pana adwokata dr. Szeparowicza 
or;.z przez edykta zawiadamia.

Stanisławów 20 grudnia 1879.
(1951 1— 3) E d y k t .

L. 5943. 0. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, że na zaspokojenie sumy 150 2łr. w. a. 
z pn., przymusowa sprzedaż lealności pod 
nr. 66 sub. rep. 73 w Michniowcu położo­
nej, dłużnika Iwaua Lesejki własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacji na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy to­
go włościańskiego dnia 30 marca 1880, 29 
kwietnia 1880 i 29 maja 1880, każdym razem
0 godzinie 9 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywoła­
nia 400 złr. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
także i niżej eeny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
ts registraturze,

Turka dnia 24 października 1879.
(1969 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L 432. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ncś*'- Jukóba Freidesa jako cesyonaryusza 
Lieby Schatten w kwocie 14 złr. 69 ct. z pn , 
rozpisuje ,'ąd egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1. k. 44 w Łodynie położonej, dłużnika 
M icbfła Iwasiów własnej, w dniu 31 marca 
1880, w dniu 28 kwietnia 1880 i w dniu 
26 maja 1880, zawsze o godzinie 9tej rano, 
tutaj w dr. dze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa ua kwotę 216 złr. wyprowadzona, 
zakład wynosi 21 złr. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być — 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C k sąd powiatowy
Ustrzyki duia 17 lutego 1880.

1 (1^ - 3) O b w i e s z c z e n i e .
, k- 4463. W  c. k. sądzie powiatowym 

Myślenickim odbędzie się 6 kwietnia, 30 
kv?ietnia i 28 maja 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 przed połud. publiczna licytaeya 
celem przymusowej sprzedaży realności pod
1. k. 302 w Dolnej wsi, składającej się z 
dwóch ciał hipotecznych, z których każde 
będzie sprzedane na zaspokojenie sumy 600 
złr. z pn. Aurelii Hcllowej względnie Karo­
lowi Hellena u cd Michoła Czecha przyznanej.

C jny oszacowania i wywołania wynoszą 
676 złr. 19 et. i 565 złr 18 ct wadya 68 
złr. i 56 złr. w. a.

N i pie-wszych dwóch terminach na 
stąpi spr/edaż tylko za cenę oszacowania 
lub wyższa, ua trzecim tylko za taką, przez 
którą długi hipoteczne pokryte zostaną.

BI ższe warunki, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
str?turze sądowej.

C. k sąd powiatowy
Myślenice 20 lutego 1880.

1967  1— 8) E d y k t .
-  567. C. k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretdięri Selam na E>tla przeciw nałżonucm 
Jelń Iow i i T 'ree Eatnerom pto. 54 zł. w. a. 
z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dnitch 27 kwietnia 1880, 28 maja 1880 i 
28 czerwca 1880, kiżdym razem o godzicie 
9 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realnośei pod Nr. 150 w Tarce z tero, iż
Da pi rwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za lub wyżei ceny szacunkowej zaś 
Da trzecim terminie także poniżej tej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 500 zł.
Wadium 50 zł.
Reszt", warunków licytacyjnych można 

^  regisiraturze tutejszego sądu przeirzeć.
Turka dnia 28 lutego 1880.

(1959) O g ło s z e n ie .
L 23. C k. komisya hipoteczna zawia- 

denua, iż wyłożyła do powszechnego przej­
rzenia arkusze posiadania i inne akta służ>ć 
mające do założenia księgi gruntowoj dla 
gminy „Dąbrowica" z miejscowościami 
„Chrostowa, Podgrodzie i W ieniec".

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
20 marca 1880, Ha którym dalsze dochodze­
nia w razie potrzeby prowadzone będą.

Bochnia dnia 14 marca 1880.

I



(19 10  1— 31 E d y k t .
L. 3927. O. k. sąd powiatowy w Dukli 

przeprowadzi 29 kwietnia, 3 czerwca i 1 
lipca 1880 zawsze o godzinie 10 rano li­
cytację realności pod 1. 30 w Rogach Mi­
chała Mikosza własnej w sprawie zakładu 
kredyt, włość, przeciw" Michałowi Mikoszo- 
wi o 505 złr. 26 ct. z pn.

Cena wywołania 3140 złr w a
Zakład 314 złr. w.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraiurze.
Dukla 31 stycznia 1800.

(1949 1— 3) ' <? 0 t f  t.
31. 7775. SSoin f. !. 3)eńrfźgerid)te in 

Bursztyn ttnrb uerlautbort, baB iiber 21n= 
fuctjen bc§ Beil Pineles pr 14 fi. 75 fr. o2B. 
f. 91. ©. bie ejecutioe SBeraujierung ber fei- 
nen Sabularfbrper bilbenben jRealitat ittMar- 
tyuów stary tJłr. rep 9 beź liku Furman 
t)iergericf)t3 atu 7, 14 unb2 l  Stprit 1880 je* 
beźmal nm 10 Ufjr SS. 237. norgenommen lt>cr= 
ben tutrb.

®er 9Iu3rufung2ipmS betragt 147 fl. b. 
2B. bas SSabium 14 fl. 70 Ir b. 2B.

S)ie ubrigen fiijitattonSbebinguitgen fowie 
bie ©jecutionSacte lonneu tu ber £)• 9 Śflegi* 
ftratur eingejepen werben.

Bursztyn ben 10 97ouember 1879.
(1973) 4Pgl*>s*en»e.

L. 3638. Na wniosek p, zarządcy masy 
rozbiorowej Ignacego Witza ustanawiam na 
14 kwietnia 1880 o godzinie 10 przed po­
łudniem termin do przesłuchania pp. wierzy­
cieli co do ustanowienia minimalnej kwoty 
za jaką wierzytelności masalne z wolnej ręki 
sprzedane być mają.

Ten sam termin ustanawia się także 
do likwidacyi wierzytelności do  ̂tejże ma y, 
później to lest po terminie likwidacyjnym z 
d. 24 czerwca 1879 zgłoszonych i wzywa 
się na takowy wszystkich pp wierzycieli.

C. k. komisarz konkursowy 
Łopuszański

Lwów 9 marca 1880.
(1965) © b w le M C z e n f e .

L. 1405. C. k. sąd powiatowy zawia 
damia, iż złożone zostały u niego arkusze 
posiadania i inne akta służyć mające do za­
łożenia księgi gruntowej dla gmiuy katas­
tralnej Głogowiec.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
szy pesiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym do 
dnia 22 marca 1880 w którym to dniu dal 
sze dochodzenia prowadzone będą.

Przeworsk 14 marca 1880.
(1963) O f t o s s e n l * .

L. 61. G. k. sąd powiatowy zawiadamia, 
iż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi giuntowej 
dla gminy „Pełkinie".

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą w są­
dzie powiatowym lub przed kierującym do­
chodzeniami aa dniu 24 marca 1880, w któ­
rym dalsze dochodzenia prowadzić będzie.

Jarosław 13 marca 1880.___________

indem, z tychże dóbr od złr. 
8 OuO mk. 378 złr. . .

7 Z fundacji ks Jana Kuchar­
skiego złr 4 700 listów hipot. 

8. Z fundacji nieznajomego 1.200 
złr listów hipotecznych za

171J.337.
4 0 0 0 .-

282.—
40220.-

i y 2 roku 108.—
9. Czynsz roczny z domu jod  I. 

140 m. logowanego przez śp. 
Ewę Boznańską ■

10. Zapomoga sejmu krajowego .
11. Zapomoga gminy m Lwowa
12. W darach od gal. kasy o 

szczędnośei 500 złr i od 1 hr. 
Alfreda Potockiego złr. 52.50

13 Za dwa m iejsca p łatne .
14. Ze sprzedaży wyrobów chłop­

ców i dziewcząt .
15. Dochody nadzwyczajne
16. Wylosowanie 1. listu hipot. .
17. Spłaty legatów^ .. . • -

al ŚD Ludwika Smidhs l.oOO
J Ł  holi. po złr. 5 497 , 

ł złr. 8242.50
b) część lega 
tu i. p- Teresy 
Skrzyńskiej złr

18 Sprzedaż domu za­
pisanego przez ś. p 
Michała Minasiewi 
cza złr. • • —

19. Składka na budo­
wę nowego domu 
zakładowego w r
i u - o złr. 14609 39
18 8 ' ' ' złr. 263. W

1000 . —

2000 . —

500.—

2 2 08 0 .—

8000.—

552 50 
450 —

345.13
129.91
100.—

3. Legat nieintabulowany . .
4. Papiery wartościowe 6350 

złr. m. k. i 36550 złr. w. a. 
podług kursu z 31 grudnia 
1879 ......................................

5. Fundacja i p Sikorskich V3 
część dóbr Bukowa w warto­
ści złr. 15000 i 8000 oblig. 
indem, wartości 7680 złr.

6 Fundaeya ś. p Ewy Boznań- 
skiej wartość realności pod 1.
140 m.

7. Fundaeya Wgu. Lud Skrzyń­
skiego 3000 złr. w oblig. in­
dem w knrsie j. w. . . . 2880.—

8. Fundaeya ś p. Maryi Ję- 
drzejewiczowej papiery różne
19 900 złr. w kursie jak w 13732.82

9. Fnndacya ś. p. X. Jana Ku­
charskiego 4700 złr. w lis­
tach hipoteeznyeh w kursie
j. w. 4653.—
i 1. książeczka kasy 
oszczęd. . 24.40

(1947 1 - 3 )  L. 12.

Ogłoszenie lieytacyi.

4677.40

1000 .—

4000 — 13242.50

10 Fundaeya nieznajomego 1200 
listów hipot w kur­
sie j. w. 1188 —
książeczka kasy oszczęd­
ności . . . .  79 30

11. Gotowizną w kasie . •
1267.30

157.48
Razem 1602*5 —

odsetki 1879 złr 374 20 15246.79
903.75

Razem 39640.657, 
Oprócz powyższego przychodu wpłynęło 

w darze od księcia Jerzego Czartorysk.ego dla 
chłopców i dziewcząt ociemniałych na święta 
Bożego N arodzenia 10 złr. i osobuo dla ich 
125 złr na wkładki do kasy oszczędności, a 
Wny Mikolasch ofiarował bezpłatnie lekarstwa 
wartości za 95 zł 87 ct

B o z e lió d .

240.—

2256 98 
1711.33 
1000.—

750.—

1 Pensye, płace i remuneracye 
'nauczycieli, metrów muzyki,

rękodzielników i sług . . .
2. Wikt dla 15 chłopeów 11 

dziewcząt i 3 sług . . • -
8 Odziti, obów.e, bielizna i po­

ściel . ................................
4. Opał i ś w ia t ł o .........................
y. Wydatki naukowe muzyczne 

rzemieślnicze, na roboty dziew­
cząt i dla wychowańoów

6. Rożne potrzeby dla d-rau wy- 
ch ow ań ców ............................

7. Utrzymanie budynku zakłado­
wego .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

8. Wychowańcom wypłacono J/o 
ze sprzedaży ich własnych 
w y r o b ó w ......................................

9. W ydatki kanoelaryjae .
10. Taksy od legatów .
11. Różne .

3090.—

43r 0.80

59139 
893 88

P relim inarz dochodów na rok 1880.
1. Odsetki od legatów intabulo­

wanych . . .
2. Odsetki od legatów nieintabu- 

lowanych ............................
3. Odsetki od papierów warto­

ściowy' h , . . .
4. Z funda yi ś. p Sikorskich .
5. Z fnndaeyi ś. p. Boznańskiej
6 Z fuudacyi ś p. Maryi Ję

drzejewiczej......................
7. Z fundacyi ś. p. Ludwka 

Skrzyńskiego . . . .
8. Z fundacyi ś. p. ks. Jana Ku­

charskiego . . . . .
9. Z fundacyi Nieznajomego

10. a) Subwencya sejmn krajowego 
b) Subwencya miasta Lwowa

11. Dar hr. A Potockiego . . .
12. Ze sprzedaży wyrobów wycho- 

w a ń e ó w .................................
13 Różne . . . . .  . .
14. Gotowizna w kasie . . .

Komitet kościelny parafii rzym sko-ka­
tolickiego obrządku w Nowym Sączu rozpi­
suje niniejszem publiczną licytacyę na dzień 
6 kwietnia 1880 r. qo godziny 12tej w połu­
dnie pisemr.emi ofertami odbyć się mającą 
na zabezpieczenie sposobem przedsiębiorstwa 
budowy nowych dachów, żelazną blachą cyn­
kowaną krytych, na obydwóch wieżach ko­
ścioła far u ego w Nowym Sączu, tudzież wy­
konania jeszeze innych robot z tą budową 
połączonych.

Ceiy fiskalne za roboty wraz z mate- 
ryałami wedle kosztorysu zebrane, ustanawia 
się jako to :

a) roboty ciesielskie i kowalskie
w sumie . . . 2098 złr. 3 «t.

b)  roboty blacharskie
w sumio , . . 2249 złr. 567, ct-

c) roboty murarskie
w sum e . . . 163 złr. 287 , ct-

d) roboty złotnicze w
sumie . . .  151 złr. 94 ct.

141.75

282.—  
72 -  

2000. —  
500.— 

52 50

3 0 0 .-  
32 21 

157.48

275.24
Razem 10400•

249.25
P relim in arz wydatków na rok 1880.

3100.—

143 75
12

280.08
433.15

24.44
52.60

4800 —  
600.—  
400.—  
300.—  
250.—

150 —
łącznie 9834 58

Doniesienia prywatne.

1,. 5980 (1954 1 - 3 )

eneralna Reprezentacya Banku 
wzajemnych ubezpieczeń

„ S l a v i a “
we Lwowie, ulica K op ern ik a  1. 1®

podaje niniejszem do ogólnej wiado­
mości P. T. Publiczności, że

Jan AMsaier Sass
nie jest więcej uprawnionym pod ża­
dnym warunkiem ani do zaw ieran ia  
interesów dla banku „Slavia“ , ani do 
inkasowania należytości premijnyoh. 

We Lwowie d. 15 marca 1880.

12. Wydatki nadzwyczajne
a ) R esz ta  podróży nauczyciela 

do B erlina  n a  111 kongres 
, .  Zak- C iem nych zł. 150 
d) N iedobór za r.

1878 . zi 401.127, 551.12/,
łącznie 1 OBb5.70 /8 

id  Zakupno gruntu pod
now y zakład . 15000.—  
taksa tabularna 609.377,
Inżynier . . . 88 25 15697.62 /,

1. Płaca nauczycieli i sług
2. Wikt dla 18 chłopców 

dziewcząt i 3 sług . . .
8. Odzież, obówie i pościel .
4. Opał i ś w i a t ł o ..........................
5. Wydatki szkolne i naukowe .
6. Potrzeby domowe . . . .
7. Utrzymanie budynku zakłado­

wego .......................................
8. Do wypłacenia wychowańcom 

7 , części ze sprz dąży ich 
własnych wyrobów

9. Wydatki kancelaryjne .
10. Zaopatrzenia wychodzących 

wychowańców . . . .
11. R ó ż n e ............................................. ........................

Razem 10600.—  
Przeciwstawiając spodziewa­

ne d o c h o d y ......................................  10400^— ^
n ie d o b ó r  200 . —

Razem 4662 złr. 82 ct.
Od cen fiskalnych oferować należy 

niższe ceny na pojedyncze roboty lub na 
wszystkie razem.

Oferty mają być w 10 prc. zakład li­
cytacyjny (wadyum) opatrzone i należycie 
opieczęczęiowane.

Waruoki licytacyjne przeglądać można 
przed terminem licytacyjnym u przewodni­
czącego Komitetu kościelnego, na terminie 
zaś w lokalu świetnego c. k. starostwa w 
Nowym Sączu, gdzie czynność licytacyjna 
(dbjtą  będzie.
Z komitetu kościelnego par>fii rzym. katol. 

obrządku w Nowym Sączu, 
dnia 10 marca 1880r.

Przewodniczący
Antoni Klimek.

Ogłoszenie.

200 . —  

480 —

200 . —

170.—

Galicyjski Zakład ciemnych we 
Lwowie.

Zamknięcie rachunków
za rok  1879.

(1744)
P r z y c h ó d .

1. Odsetki od kapitałów hipote- 
kowanych złr. 27 115 . ,

2. Odsetki od legatów niehipo- 
tekowanych złr. 4 000

3. Odsetki od papierów majątku 
własnego złr. 29.740 .

4. Odsetki z fundacyi śp. Maryi 
Jędrzejewiczowej od zł. l* .y0O  
papierów kolejowych .

5. Odsetki z fundacyi Wgo L. 
Skrzyńskiego od złr. 3 000 
w oblig. indem . .

6. Z fundacyi ś. p. Sikorskich 
7 , dóbr Bukowa i Trześnio- 
wa z dzierżawnego czynszu 
1.333 złr. 837, ct i od oblig,

łącznie 26083-33 
14. trzykupno papierów do ma­

jątku własnego;......................
a) w miejsce legatu ś. p. Lu­

dwika Smidha złr. 8.200 
listów hipotecznych 6%

złr. 8179.— 
kupony. . złr. 188.-54

b) w miejsce legatu 
ś- P- Ter. Skrzyń­
skiej złr. 1000 
listów hipot 6°/0

złr.
kupony . .

c) na miejsce sprze­
danego domu z le­
gatu śp M Mina- 
siewicza 4000 złr 
listów hipot 6%  3986 — 
kupony . . 8 0 -  13399.84

996.50
20 . —

Od D yrekcyi galicyjskiego Zakładu 
dla Ciemnych

W e  L w o w ie  dnia 13 lutego 1880.
J e rz y  C zartoryoU ł

Dyrektor.
D r. E m a n u e l R o łó s k l

asesor dyrekcyi.
J u lia n  T o p o ln ic k i

Sekretarz

(1974) ----------

Dnia 21 marca b. r. o godzinie 4 po 
południu w sali pana Franciszka Wie­
trznego w Andrychowie odbędzie się 
posiedzenie watoego zebrania „Sto­
warzyszenia oszczędności i pożyczek 
w Andrychowie z nieograniczona po- 
ręką zarejestrowanego“ na które się

P. T człorków  uprzejmie zaprasza.
Porxądek dzienny i

1. Pfzodłożenie rachunków z ubiegłego 
roku w celu utrzymania absolutoryum.

2. Wniosek Rady zawiadowezej o podziale
zysku.

3. Wybór czterech członków Rady zawia- 
dow^zej i dwóch ich zas'ępców; wy­
bór a względnie potwierdzenie dyrek­
torów  i ich zastępców wybór trzech 
członków keroisyj rewizyjnej i ich dwóch 
zastępców.

4. Wyznaczenie wysokości kwotr udziało­
wej do „Związku stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych".

6. Wnioski T. T członków, Itóreby w 
m>śl statutu do tego uprawnionemi się
okazały

Z R*dy zawiadowczt-j stowarzyszenia osz­
czędności i pożyczek w Andrychowie z nie­

ograniczoną poręka zarejestrowanego.
W Andrychow ie dnia 8 marca 1880. 

M a u rycy  Unger 
zastępca przewodniczącego

F lo ry a n  M isko  
sekretarz.

Razem 8948-? 17

J 310 94 

100 -  

J 669.18

Z porównania:
J przychodu w r. 1K79 .
11  Rozchodem w r. 1879 . . - -
[pozostało W gotow iźnie 31 grud­

nia 1879 ..............................

39640 657, 
39483 17

K A N T O R  W Y M I A N Y

i 57 4 hi 7 ,

750.62

B ą ją t e k  w ła s n y  Z a k ła d u .
] . Nieruchomość, dom

141.75

' zakładowy, urządze­
nia jego w sza­
cunku . • złr. 2 6 1 0 0 .-
sorzety inwentarskie 
. . . . .  złr 7 0 0 . -  
plao podbudowę złr 15700.—  42500.—  

2. Legaty intabulowane . . . 20170.—

c .  k :. u p r z .  g ę a l ł c .

Akcyjnego Banko Hipotecznego
kupuj o I sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6°|« L 5ST ! HIPOTECZNE,
| które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz, p. P M XXXVIII Nr 93) 
i i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
| ma kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich woiskowvcb
l  i a  k a u cy e  i w a d y a , —  s ą  w  te m ż e  k a n to rz e  d o  n a b y c ia  ’

S S E S K  ’  Pr01fłneyl ,IS Po kur.l'e M m ,  > «



D r u g i e  p - o m n  o  i  o n e  w  y  d
p a  a ja t  T u z  siT" p r z e p i s y

mm '> x * o x k k x x x x
Wij’ p o w ie r a c h o w u a  uiko sunn, i -

nie >. r t i d y k i i l n t e  przeprowadzona kuraeya c l in -  
r<pS» sili l ity c z n y c h , jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T h - 
Um rą zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swoj piętnastoletniej praktyki S p e c ja ­
l is ta  d o  c h o r ó b  s i i i l i f jc z n y e h  i skórnyci, 
prkfc lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

• a r .
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrznty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, strv- 
ktury, zgubne skutki s a m o g w a łtu , jak osłabienia 
nerwowe, im p o te n o y e , nasieniotoki, inklinaeye 
do suchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez b ó lu  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej r ty sk re e y i. Zamiej­
scowym' udziela rady listownie i wysyła na żądauie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. ,898 17—?)

| C J f“  \ a  ś w i ę t a
p o l e c a

Maks W ikselJózef Padewski
we Lwowie, R y n ek  1. 13

m poleca g ł ó w n y  s k ł a d
W W I U T i l L  w ę g ie r s k ie g o , s ty r y j­
s k ie g o  i a u s tr y a e k ie g o , także wybornych 
w in  z a g r a n ic z n y c h , mianowicie: r e ń s k ic h , 

M o z ę ! , B o rd e a u s . i  s z a m p a ń s k ic h .
0 wyborze i doskonałości powyższych win, ja­

ko czystych i naturalnych, każdy kupujący raczy 
się przekonać w piwnicy podpisanego przy u lic y  
K r a k o w s k ie j  1. 14, dawniej Gotza, gdzie też 
cenniki otrzymać można. (1953 1 5)

Muskatbalsam
Pomadę.WODA GORZKA

n a t u r a ln a

jg c  s k  s k  s k  s k  s k  s k  s k  a ie e  s e  s  *  *  x  = ®

H A a  ś w i ę t a !  J

wypróbowanej dobroci, zyskały powszechne u 
znauio i zostały na wystawach o d  i z e z e g ó l. 
n io n e  m e d a la m i z a s łu g i, mianowicie

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem 
użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. — 
P ii ip t o n ,  nie farbuje, ;eez tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotna barwę.
Cena flakonu 1 zł. 50"ot.

p ie r w s z e j  J a k o ś c i

K r o n i k a  i  M s a i i t a r a
z a  ro g s s tk ą  Ż ó łk ie w s k ą  p o d  l i c z b ą  l® 5  (Zniesienie Lwów).

Cl atm. a®. .
IV i  u  36 w ę g i e r s k i e  ** » »  * e .

Zwykłe stołowe wina zacząwszy litr od 20 ot. do o c 
H e g -y a la u e r  butelka 32 ct. -  litr dS et. -  wiadro 15 złr.

„ z roku 1874 „ 40 ,, — .. ^  •-
Z i e l e n i a k  „ 50 „ — ”  ”

„ prima „ 60 „ — -  L  ” _  ” »
S z a iB o r o d n e r  „ 80 „ — » ^  . " _  ” «

„ z roku 1872 „ 90 „ -  - „
T o k a j  e r  „ 95 „ — » 1 iU ” ” 08 »

z roku 1872 złr. 1 <,n   .
M fi-szlasz butelka 70 „ — » " ” 40 »

W i n a  w ę g i e r s k i e  c  ® e  i  w o  u  e . 
B o u d a j butelka 40 ct. — litr 45 et. -  wiadro 20 złr. 
E r l a u e r  „ 45 „ — „ ?0 „ » o „
O f i i ie r  „ 50 „ -  „ o® •> _  ” »

K a r l o  w it* e r  „ 65 „ „ <5 ” ” ° ‘ »
Stare wi!m Tokujskif u^Le w butelkach z roku 1809  ] złr. 20 ct..1 7dr hO o.t

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu 
dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów 
pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięk­

nym włosem.
Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ot.

U N IW E R S A L N Y  P Ł Y N  
przeciw łupieży.

Łupież jest objawem chorobliwego stanu 
skóry, a lekceważenie tej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn 
jest tak znakomitym środkiem, że jeden flakon 
wystarcza na całkowite usuniecie łupieżu i ko­
sztuje tylko 1 zł.

Woda ateńska
używa się do zmywania głowy i włosów, od­
znacza się przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem. utrzymuje czystość skóry, włosom nada­
je elastyczność, i piękny połysk. Cena 80 et.

Po długiem doświadczeniu udało się mi wy­
naleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor 
czarny lub ciemny; jest ou zupełnie nieszko­
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena I zł.
B i l  Y L A N T Y N A ,  służy do pomadowania 
brody, nadaje włosom miękkość i połysk, a 
pizytem włosów nie stłuszeza. Cena 50 ct. 
O le j e h  ta n in o w y , przeciw wypadaniu | 
włosów. Cena 50 ct
P o m a rta  c h in o w a  ?• a jp r z e d n ie j -
sza , wzmacnia włosy utrwala barwę i zapo­

biega tworzeniu się łupieżu. Cena 80 ct. 
P o m a d a  lite w s k a , odznacza się bardzo 

przyjemnym zapachem. Cena 50 et.
Nabyć można w aptekach: w Krakowie u 

P. Dylskiego; w Stanisławowie u P. Steehera; 
w Tarnopolu u P. Jamrugiewieza.

Pierwszy zakład
chemiczno kosmetyczny i kumysowy

J .  I h n a t o w f c z a
magistra farmacyi

i zaprzysięgłego chemika sądowego, we Lwowi^j; 
ul. Kopernika i. 3.

Królestwa, (falicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem 

księstw. Krak o w sk i em
na rok

n a b y ć  można po cenie S  z l .  © O  c t .
w Ekspedycyi 

,, Gazety Lwowskiej." 
Zamiejscowi zechcą przesłać 8  aS.

T©  et. z których przepada, 10 ct 
na opakowanie i list frachtowy.
fpgr S zem a ty zm  p r z e s y ła m y  ty ! za  

n is z cz e n ie m  n a le ż y to ś c i  z  v 
Z a  p o b r a n ie m  u a le ż y to ś c t  ... le  
p rz e s y ła m y  S ze in a ty zm a .

D y r e k e y a .

Z drukarni 'm . Łozińskiego ul Czarneckiego \ \%. dom Wernera

1 2


